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NIEZALEŻNY D ZIEN N I! DEMOKRATYCZNY

Włosi oddaleni są od Addis-Abeby o 100 km.
WARSZAWA. (Patj. \ a  podslawic 

niaduiaości z różnych źródeł PAT og 
łasza następujący kom unikat o  sytuacji 
na frontach w Abisynji.

.Na obu frontach północnym  i połud 
niow yni operacje wojsk włoskich prowa 
dzonc są w ożyw iontm  tempie. Zajęcie 
bagganur zb.Tż, kolumny gen. Grazia- 
niego do Dżigigi. W alki, jakie toczyły  
s ię  pou .Sassabanch i Daggabur były 
bardzo krwawe. Straty arinji rasa Nas 
sibu, według obliczeń włoskich, wynios 
iy  5.000 zabitych i rannych. Straty wło 
akie rannych i zabitych 50 oficerów  i 
1800 żom icrzj.

Pochód W łochów na Addis Abebę 
poatepuje naprzód nie spotykając się z 
żadnym  oporem. Znajdują się oni ©hec 
nic o 100 km od Addis Abeby.

Dowództwo włoskie pchnęło również 
w kierunitu wschodnim  kolumnę gen. 
Staracc. W ojska rasa Imru. które zajnio 
wały tę miejscowofie ustąpiły przed na 
dojściem W łochów.

\ a  froncie południowym niezależ­
nie od akcji w' kierunku Sassabanch i 
Daggabur w szczęio operacje w prowin  
cji liom iiii. Kolumny włoskie, które 
przed kilku tygodniam i zajęły Neght li 
post uęly się rzekomo w ku  runku pół- 
nocno^zachoumm. Po zajęciu lattara , 

pdległego o 70 km od Negheli, komm  
j  ta posuw a się w kierunku miasta Al 
Ja, A ąd  ma skierować swój pochód  

na Addis Abebę.
Sztab marszałka Badoglio został po 

■obno już przi niesiony o 100 km na po 
ładnie od Dessic,

Abisynezyey podobno nie zi-ezygno 
yali jeszcze z obrony Addis Abeby. Na 

"spotkanie W łochów udały się dwie ko 
łum ny, z których jedna pod dowóuzi- 
wem  rasa tu łaczu  zajmie pozycję wpo 
dliżu Debra Breham. druga, którą do

wodzi dedża.^maez Fukra Mainiain bę 
dzie broniła drogi z 1'arra Ilu do Addis 
Abeby.

BUNTY PRZECIW NEGUSOWI.
ADDIS ABEBA. (Pat). W edług wia 

noniości przywiezionych z tromn przez 
jednego z europejskich doradców negu

sa, Haike Selasie podczas swego pobytu 
w Maguaii znajdował się w wielkiem  
niebezpieczeństwie. Zbuntowani Abisyń 
ezyey usiłowali rzekomo zamordować 
go, ostrze liw ując towarzyszącą mu 
gwardję. Eouczas strzelaniny zginął po 
elobuo .szambelan i jislen ze służących  
ce^sarza.

Marsz na Addls-Abenę
N a Addis Abebę n a s tęp u ją  dw ie ko 
iu iu n y  w o jsk  w łoskich . Jed n a , c a łk o ­
w icie  zm otory/uv> p o su w a  się n a p
rz ó d  ta k  z tr. d ro g ą  c e sa rsk ą  z  Dessic 
d o  A<klis Abeby. Czuto tej k o lu m n y  
o p a rło  sit; ju ż  o  Muli ind . Ma o n a  je sz ­
cze  d o  p rz eb y c ia  n a jtru d n ie jsz y  o d ­
c in ek , w ijącą  się se rp en ty n ą  drogą  
poprzez  m asyw y  gó r T erin ab o r, gdzie 
m ogą ją  czek ać  liczne zasad zk i. Dru 
k o lu m n a , z ło żo n a  z w o jsk  tubylczych , 
idzie s ta ry m  sz lak iem  k a raw an o w y m  
ró w n ież  z D essie do Aduis Abeby. — 
Przeb y ła  o n a  ju ż  rzek ą  W at ił. —  W  
g łów nej k w a te rze  w łosk ie j sądzą, że 
up ad ek  , \d d is  Abeby jes t k w estją  n a j 

tilLższych dni.

Włosi 2 wielkiem! ceremoniami 
zajmą Addis-Abebę

RZYM, (PAT). —  Z dobycie  A ddis A beby spo 
d iie w a n e  je s t tu  lad a  d z ień . N a  m ieście  w ciąż  
k rą ż ą  pog łosk i, iż zajęci*  stolicy; E tjo p ji  będzie  
po łączo n e  z w ie lk iem i zg ro m ad zen iam i ludow e 
ni? o raz  że W ussolim  osob iśc ie  zaw iad o m i n a

Francja przygotowuje się do rokowań 
z Włochami, v  sprawie zatargu abisyr.skiego?

PARYŻ. (Pat) Na Quai d Orsay, jaik 
podkreś la  „ L ‘ot-uvre“ czynione są przy  
gośowania do rozpoczęcia rokow ań  z 
W łochami, celem uregulow ania sprawy 
ubisyńsiuej.

Rząd francuski zamierza rzekom o 
przedstaw ić  piany, przyznający  Wio­
chom  Korzyści, na jakie  F ran c ja  może 
się  zgodzić bez zrywania w spółpracy z 
Ynglją. F ranc ja  po in form ow ałaby  rów 
nocześnie Włochy, że w razie gdyby 
Tząd włoski przekroczy ł te ranny, F ran  
c ja  zmuszona byłaby  defin ityw nie przy 
łączyć się do polityki angielskiej.

W ydaje się m ało  praw dopodobne, 
aby p ró b j  załątwienia konflik tu  wiosko

abisynskiego, k tórych  podjęcia dom aga 
ją  się zwłaszcza wybitni przyw ódcy le­
wicy francuskiej,  mogły dać pomyślne 
rezultaty.

Polityka francuska  w spraw ie „bi- 
synskiej —  twierdzi dziennik  —  będzie 
zresztą u trzym ana  nawet, gdyby przy­
szedł do w ładzy rząd  skra jn ie  lew icj-  
wy. Nawet i rząd  skTajme lewicowy t.ie 
mógłby się zdecydować na dokonanie 
wyboru  między W łocham i a \  tgiją o 
ih- to byłoby połączone z groźbą po w 
s tania kontpłitkacy j na m orzu Ś ród’ iem 
nem. Anglja wobec rozbrojenia d o k r na 
nego w ciągu ostatn ich lat, nie mogłaby 
pośpieszyć Francji z wydatna pom ocą 
w razie konflik tu  z Niemcami

Zamknięcie kanału suezkiego
grozi powszechną woiną

W nioska „Giornale €§*tiuiica“
RZYM, iPA T). —  „G io m a le  d l t a ł i a "  og łasza  

a r ty k u ł G ayay k tó ry  o m aw ia jąc  o s ta tn ie  dęba 
\ y  vi izb ie gm in p o św ięcone  za ta rg o w i w losko- 
ab isy ń sk iem u  stw ie rd za , że „p ro jio zy c je  lo rd a  
D aviesu, lo rd a  S trab o lg i i lo rd a  C eeila, do tyczą  
ce  z am k n ięc ia  k a n a tu  Suezkiego  i b ezp o śred  
n iego  przy jśc ia  z  jiom ocą A b isyn ji ozn acza ły b y  
x ca łą  p ew nośc ią  z a ta rg  zb ro jn y .

N ieza leżn ie  od  tego, że zam an ięc ie  k a n a łu  
jest z ab ro n io n e  p rzez  p ra w o  m ię d zy n aro d o w e  
1 ze po ta k im  p reced en s ie  n a ro d y  cyw ilizow a 
n e  zażą(ialyby  rew iz ji sy s tem u  cieśn in , zam y  

a Jących m o rze  Ś ródziem ne, je s t rzeczą  bez-

sjio rną, że śro d k i pnzew idziane  o b ecn ie  byłyby  
ak io m  św iad o m ej agTesji i w  k o n sek w en cji wy 
w oła łyby  a k ty  s łu szn e j i n a ty c h m ia s to w e j obro  
nv o C h a rak terze  w o jskow ym . N ad  tak ą  cw en 

lu dnośc ią  W ło ch y  g łęboko  u lro lew ałyby , ale  
gdyby  zasz ła  teg o  p o trzeb a  s taw ią  je j  czoło 
w szystk iem i siłam i.

D zienn ik  d o d a je , że w i ij.sk a w łosk ie  po  za  
p rz e s ta n iu  d z ia łań  w o jen n y ch  w A bisyn ji z a ­
m iast stać  się czy n n ik iem  ró w n o w ag i i poko  
ju  w dzie le  o d b u d o w y  E u ro jiy , zm ien iłyby  fro n t 
i s to k ro tn ie  s iln ie j zw ró ciły b y  się  , p rzec iw  no 
w enru n iep rzy jac ie lo w i, u s iłu ją c  ugodzić  go we

ro d  o  o s ta to czn em  zw ycięstw ie  n a d  E tjo p ją .
Na tem a t cerem o u ji, ja k a  to w arzy szy ć  bę 

dzie ' ak to w i za jęc ia  A ddis A beby p rzez  W ło ­
chów , k rą ż ą  w śród  o jn n ji p u b lic z n e j ró żn e  w er 
sje , n ie  b ra k  p rzy p u szczeń , że w cerem o u ji te j 
w eźm ie u d z ia ł  m arsza łe k  B adoglio , k tó ry  doko 
na u ro czy steg o  w jazd u  do A ddis-A beby. P rze  
w id yw ane jest ró w n ież  u ro czy sto  za tk n ięc ie  
s z ta n d a ru  w łosk iego  n a  zam k u  cesarsk im .

S z tan d a r, k tó ry  p o w iew ać  m a  n a  z an ik u  ne 
g usa , z o s ta ł  p o d o b n o  o f ia ro w a n y  p rzez  m ias to  
V itto rio  V eneto  zw iązan e  z deoy d u jącem  zwy 
cięstw em , odm iesionem  w  r. 1918 p rzez  W ło ­
chów  n a d  a r in ją  au s tr jao k o -w ęg ie rsk ą . S z tan d a r 
ten  zo sta ł p o d o b n o  ju ż  w ysłan y  sam o lo tem  do 
sz tab u  m a rs z a łk a  B adoglio.

Negus bedzle bronić się 
do ostatniej chwili

ADDIS ABEBA. (Pał). Dzisiaj p op o 
hwlmiu cesarz przewodniczył na zebra 
n iu  przedstawicieli korpusu dyplom aty 
czutego, kitórzy omawiali zarządzenia ja 
kie należy wydać w celu o( b rony  ubywa 
leli państw  obcych w razie wkroczenia 
wojisik włoskich do stolicy. Podczas ob 
rad  ulkazał się samolot włoski, k tóry  
jurzez jakiś czas krążył nad  m istem

łia ile  Selassie jest zdocydov .my bro 
nić sw ego kraju do ostatniej ehw di prze 
ciwko najeźtlzcoin. Pozostaje on w Abi 
synjf wraz z następeą tronu Cesarzowa 
i imni c/.łonikowie rodziny królewskiej 
m ają  rzekom o wkrótce opuścić toii :ę, 
łiy lulać się, jak przypuszczają, do .leisi 
zollimy.

(
w .szyslkicb z a k ą tk a c h  ku li z iem sk iej, zw łaszcza, 
że n a ró d  w łosk i n ie  je s t izo low any .

W y k azaw szy  d a le j, że w szy stk ie  nairody, po 
s ia d u ją ce  in te resy , w y m ag a jące  o b ro n y , rzu ciły  
by  się  w  odm ęt w alk i, a u to r  stw ie rd za , że kosz  
ty tak iego  zb ro jn eg o  k o n flik tu  z ap łaco n e  b y łyby  
jirzez  w ie lk ie  m o ca rs tw a , d la teg o  też  k a żd y  wi 
m en  zas tan o w ić  się n ad  sy tu a c ją , ja k a  s tw orzo  
n ab y  zo s ta ła  w sk u tek  re a k c ji  w łosk ie j, w yw oła  
nej p rzez  now ą ag resję .

Nowi ambasadorowie polscy w St. 
Zjednocz, i Tu cji o ra i  p s*ł w Dacji

W YESZAWA. (Pat). Dotychczasowy 
am b asad o r  R. P. w Wais z yn glonie p. 
Stanisław Patek został odwołany ze sta 
n iw isk a  spowodu choroby.

Ambasadorem  R. P. w Wasi/yingtonie 
został m ianow any dotychczasowy am ba 
sador R. P. w Ankarze p. Jerzy Potocki, 
k tó rem u  rząd Stanów Zjednoczonych 
udzielił agreement.

Am basadorem  R. P w Ankarze zo 
stał miamiwainy dotychczasowy poseł w 
Kopenhadze p. Michał Sokobiieki. które  
m u rząd turecki udzielił agreement.

WARSZAWA (Pat). Dotychczasowyr 
zastępca naczelnika wydziału w schod­
niego w MSZ. dr. Jasi Słarzewski został 
m ianow any  posłom polskim  w Kup en 
hadze. Rząd duński udzielił S tarzewskie
mu agrem eni

Szef sztabu armii 
litewskie! w Moskwie

MOSKWA. (Pat). P rzyby ł tu na  za­
proszenie m arsza łka  Jegorow a szef szta 
bu  generalnego anmjj litewskiej płk. 
Cemius.

Arno. Poncet irtfofninje F iard ina 
o ibrojeniach men ieck ch

P aRYŻ (Pat). P rzed m io l im  osiat- 
n ich  rozm ów  ainJąasadora francuskiego 
w Berlinie Franę.ois Poincef z mLii.drein 
F lano inem  liyła, jak  zapewnia ..I/oe- 
ttvre ‘, spraw a zbrojeń niemiecki h. Vm 
basador Franę.ois Poncet po in form ow ał 
rzekom o min. F landina o ostatn ich  udo 
skonaleniach w dziedzinie 'b r  >j< n nie 
mieckicii, k tó re  dają a rm ii  R/.j->zy w 
wielu dziedzinach wyższość techniczną 
nad  a rm ją  ffancuslką.

W  związku z tenii in fo rm ac jam i am  
ha^ador Poncet i min Flaiidm  odbyli 
konferencję z szefem sztabu generalne 
go gen. Gaunditi, k tó rem u  zakonnin iko  
wano le w iadom ość1

—o:0;o—

Eksport może b j ć  do onywany 
r a  d o t y ^ c i » 8 n v i y f b  w n m n k a ^ h
W 4R S /A W A , (PAT). —  K om isja dew izow a  

n jja sn ia . że  do czasu w ydania szczegółow ych  
zarządzeń, ustalających  oDOwtązld eksporterów  
w dziedzinie w aluty  eksportow ej, eksport m oże  
i  w inien  być dokonyw any na dotychczasow ych  
warunkach.

D o czasu w ydania |>owyższych zarządzeń, ko  
m isja  dew izow a zezw oliła  —  w m yśl art. 9 de 
krętu  Prezydenta R zeczypospolitej z tło. 2G go  
kw ietn iu  b. r. —  na udzielan ie  przez ekspor  
terów  kredy tów  tow arow ych na ti-^niny, ndpn  
w iauające dotychczasow ym  zw yczajom  danego  
przedsiębiorstw a lub danej branży. Eksporter  
w inien jedynie  —  w m yśl art. 19 rozporządzę  
nia  m inistra skarbu z dii. 20 kw ietnia b. r. —  
zaoferow ać sum y, przypadające za  sprzedane  
zagranica towary, do slęnpu bankow i polskie  
mu lub jednem u z banków  dew izow ych nalycb  
m iast po ich w p ływ ie.

t

Kronika telegraficzna
—  MARYNARZE HISZPAŃSCY ogłosili dziś 

s tra jk  |iowszerfw iy.
—  L E W  ZABIŁ. PO S KRAMI ACZ A. W  P a rv  

żu, w czasie  tre su ry  w  m en a że rji n a  p lac u  T ro  
ne, z ab ity  z o s ta ł p rz ez  Kva p o sk ra m ia sz
»

Giełda w am aw ska
W ARSZAW A, (PAT). — Belgi b e lg ijsk ie  —  

90.01; d o la ry  St. Z jed n o czo n y ch  —  5.32; d o la ry  
k a n a d y jsk ie  —  5.29; f ra n k i  f ra n c u sk ie  —  35.08 
fra n k i  sz w a jca rsk ie  173 24, flo ren y  h o len d e r 
sk ie  301.47; fu n ty  an g lesk ie  20.34; gu ld en y  g .lań  
sk ie  100; k o ro n y  czeskie —  19.25; k o ro n y  duń  
sk ie  -— 117.45 k o ro n y  n o rw esk ie  132.33; k o ro  
n y  szw edzk ie  135.78; liry  w łosk ie  34.50; m a rk i 
l iń sk ie  11.30; m ark i n iem ieck ie  141; peset r  liisz 
jiań sk ie  64.50; szy ling i . 'y is trjack ie  99.
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Uroczysty obchód
świąta narodowego w Berlinie

Deklaracja pokojowa H tlęra

Pierwszy mai
przeszedł w całej Polsce spokojnie

RERI T.N (Pal). Uroczystości rozpo 
czę łj  „ię rano wielką m anifestacją  mło 
dzieży na jcdm nn z (największy cli boisk 
sportowych w ISerlinie w  siad jonie po 
cztowym. Morsko zapchliły szeregi u- 
niiindLiro\van(‘j młodzieży należącej do
Jmigyolk i flillerjugend. Na trybunach

Dyrektor banku anlsyńskiego 
w Londynie

0 . S. CoUicr, d y re k to r  b.Liik u a liisyńsk iego  
liaw i uftiCiiTC w T .uiu lyaiie, z ab ieg a jąc  u pożycz

kt; d la  A bisynji

trzebna jest jedność i zwartość narodu 
niemieckiego aby imaie nar,>dy mogły 
widzieć Memjcy, p ragnące pokoju  i 
Niemcy prz \ pracy i a'by w teai sposób 
odebrać podżegaczom możność 
(lżenia swej n iecnej rolzoły.

WARSZAWA. (Pat). W  dniu 1 maja 
b. r. odbyły .się na terenie całego państ 
wa obchody 1 „majowe, urząazane rok  
rcM-znie w tym dniu przez legalnie ist­
niejące organizacji polityczne i zawodo 
we. Obchody te wszędzie odbyły się w 
zupełnym spokoju.

prow a

zebrały się delegacje. Przemówienia wy­
głosili 1 biiklnr von Schiracli oraz mini 
s ter jirop.igandy dr. Goebbels, jako gau 
leiłer berliński.

Kanclerz Hitler, który wraz z oto­
czeniem przyjechał samochodem. wy­
głosił okolicznościowe przemówienie. 
Następną uroczystością, na k tó rą  przy­
był kanclerz Hitler, m inister gen. Goe- 
ring. min. Goebbels, p rzywódca frontu  
p racy  I.ey i wielu iinmych dostojników 
puństw owych i par ty jnych , było nad- 
zwj ez.ajne posiedzenie izby ku ltu ra lne j 
Rzeszy w gm achu opery niemieckiej. 
Ze sceny przem ówił inki. p ropagandy 
Goebbels, poruszając zadania kultury 
narodow o - niemieckiej. Na zakońrze- 
nie ogłoszono nazwiska laureatów nag 
TÓd narodow ych za najlepszy film i za 
najlepszą książkę. Nagrodzeni zoslali 
reżyser Garl Froehłien za film ..Trau- 
-inuins" oraz G erhard  Sclmmaini ze 
S tu ttgar tu  na 'tory, poezyj.

W południe odbyła się wielka aka 
dem ja oficjalna w LiCstgartenie, podczas 
k tó re j  kanclerz Hitler wygłosił drugie 
p rzem ó w ien iu  w ktorem  ni. in. o-świad 
czył:

EH ZM WYPADKI.

WARSZAWA. (PAT). —  W  dniu 1 m aja w  
sto licy  odb yło  .się w ie le  w ieców  i pochodów .

zorganizow anych przez poszczególne aft/tą  
nia robaTniezr u m ianow icie  P P S , daw na t . 
cja  rew olucyjna, lł PS. CKW., ZZZ., Bundo 
|une.

Z m iejsc centralnych zbiórek, w y z n a c z o o p B  
na piacu teatralnym . M arszałka P ilsudskiegi 
pi. Bankowym  1 innych w yruszyły poebouj  
m iasto, które przeczły ze sztandaram i f l i s u ,  
parentam i u licam i według ustalonej trasy

Przebieg m anifestacji b>t spokojny.

R E R LiN , (ftAT). —  »V zw iązku  ze w zm ożo 
nyin ruclu-ni na  u lic a c h  B erlin a  w d n iu  św ię ta  
na ro d o w eg o  1 m a ja  w yd arzy ły  się liczne w y p a  
dki. Na u licach  B erlin a  p o d czas u ro czy sto śc i 
zna jdow ało  się  oO k a re te k  p o g o to w ia  o raz  czyn  
nych byłe .'150 (lekarzy cze rw onego  k rz y ża  i 
.1.000 są n ita i tuszy. W  dn. 1 m a ja  zo rg an izo w a  
“o w B erlin ie  54 lo tn e  p u n k ty  o p a tru n k o w e

Zagranicą
Według depesz ohrzym.inyen przez 

Reutera z. różn y i li ezęsei .świata, dzień 
1 maja miał wszędzie przebieg spokoj 
nj-. .1 (-dynie w litiłgarji w jednej z |ir« 
wi.ncjonalny rh miejscowości w czasie

TELEF. O D  & Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

Prez.ydjtim zarządu głównego Fede 
facji PZOO. ogłasza następujący komu 
n i kat:

NU nadzwyczajnem posiedzeniu Fe­
deracji w- d n a  18 kwietnia |im \zięto  
uchwałę, dotyczącą powołania do ży­
cia obozu politycznego o jasno zaryso  
w .lity ni programie. Ta jasna i w yraźna 
uchwała —  czytamy w kom unikacie— 
spow lutowała, zi .lieklóre organy praso 
we wj snuły w .stosunku do Federacji sz,e 
reg najrozmaitszych koneepey j niezgod 
nyeti z  duetiein i treścią akcji Federa

ej . YYobe.c |M>w jzszego stwierdzamy: 
Akcja Federacji jest apolityczna, 

oparta na najgłębszych ideowych przes 
łan k.uh, mająca na celu wyłącznie u- 
trwatenie i pogłębienie siły wewnętrz­
nej państwa j społt ezeństwa. Obecnie 
nasza akcja nie ma nie wspólnego z żad 
netn ugrupowaniem polityczneni, a z 
chwilą powstania właściwej organiza­
cji obozu poimijowcgo. Federacja, n ie­
wątpliwie, narówui z inncini odłamani] 
obozu, znajdzie w niej swe miejsce.

1‘R/E.YIÓYY IEM E HITLERA
,,Postawiliśmy sobie wewnątrz kra 

ju  wielkie cele do  spełnieini.i. Aby speł 
n ić  te cele, musimy zachować pokuj. 
Mówimy więc innym narodom : Nie
cłieemy nie waszego, ale zostaw eie nas 
w „pokoju. W ciągli ostatnich trzech lat 
me z.robih m nie takiego co mogłoby 
przynieść jakąś krzywdę innemu naro 
itowi. 1‘rzed Jawiliśmy światu nasze pro 
pozycje pokojowe, przedstawiliśmy je 
otwarcie i jasno i bez żadnych ukrytych  
m yśli, .leżeli się chce można na podsta 
wie tych propozyeyj zabezpieczyć naro 
dom poczucie wewnętrznego spokoju i 
bezpieczeństwa.

Cóż widzimy w ehwitli gdy oświad­
czyliśmy gotowość wyciągnięcia dłoni 
d o  innveh narodów  i zaw arcia  z nimi 
uk ładów . Widzimy, jak  przygotowuje 
się zamęt. Słychać kłamliw e powiedze 
nie. jakoby Niemcy ju tro  lub pojutrze 
zamierzały napaść na Austiję lub Cze 
chosłowację. Ciągle zadaję sobie p y ta ­
nie, k im  są właściwie te  żywioły które 
n u  znają ani snokoju, ani nic chcą z go 
de Wiem, że żywiołem tym nie są mil 
j o n , .  lecz ze i linieje mała klika między 
narodow ych podżegaczy, k tóra  żyję tył

wtedy gdy' może ją trzyć  jedne naro  
<ly przeciwko drugim W  ti  m stanie 
rzeczy bardziej, niż kiedykolwiek po­

Obrady parlamentarnego Koła Rolników
W czoraj pod przew odnictw em  sen. 

lidułtowskiego obradowało  koło  ro ln i­
ków w gmaelni Sejntu.

"Na posi.sl/e.inu lem wysluchaino refe

ra tów  j>p. Rngliebta i Rusinka m. t .  obec 
nyęji oddłużeń .podatkowych yy roinict 
wie i sytuacji etkonomieznej wsi.

Różnica zdań w Londynie na temat 
Kwestionariusza do Niemiec

LONDYN. (Pat). Na tem at kwostjo 
narjir.sza do Niemiec korespondent dy 
p lom .uyczny ,, Manchester G uard ian"  
c jyn i m. in maslępującć uwagi:

W Londyn ii paimije pew na różnica 
zdań eo do togo, czy kw estjonar jus /  ten 
winien z iw ierać  1 iczlię ściśle sprecyzo 
wanycli py tań  czy też mniejszą liczbę, 
ale o c ln r .k l e r z e  py lań  ogólnym.

Zwohnnicy  postawienia licznych, 
lecz „ciśle sprecyzowanych pytań  twier 
dzą, ,.e należy uzyskać hezwzględnii- jaś 

dpowiedzi co do zam iarów  Niemiec 
w jiewnych spraw ach i że wszczęcie ro 
kow an przed uzyskaniem  jasnej odpo 
w ę d z i  byłoby hezcełowe.

ZwoL-miiry slorm ułow ania  pew nej 
ilości nielicznych i ogólnych pytań uwa 
żają, żi najważniejszą rzeczą jest wszczę 
«ia rokow ań, ponieważ w yjaśnienia u 
zyskać można tylko w f o k u  samych to

Francja  i Hćlgja, zdaniem korespon
(tenla —  proponow ały uzyskanie pew ­
nych wyjaśnień w kilku ogólnych spra 
wach. Związek Sowiecki natomiast jirag 
»ie, alby poslawione zostały „zezegóło 
we pytania na lemat Furopy  wschod- 
ni( j

Arabi domagają sit*
wstrzymania imigracji Żydów do Palestyny

JEROZOLIMA, (PAT). —  W  H adcra, w m k  
ładzie fabrycznym  należącym  d<# Żyda, w ybuchł 
oiąeii Straty w ynoszą 10 tys. funt. Szicrl. W  
doln iic  Jczrccl i T el-Y osef zanotow ano szereg  
pożarów, w zniecanych przez Arabów. Pastw ą  
ognia padły zbiory i plantacje. Do Jaffy  przy 
w ieziono dw óch Arabów rannych od uderzeń no 
ża. IV Jerozolim ie panuje „pokój.

Jak podaje żydow ska agencja telegraficzna, 
naczelny narodow y kom itet arabski z łożył wy 
sokirm u kom isarzow i brytyjsk iem u sir Arthu  
row i W ancliope praw dziw e ultim atum , zaw iada 
m ia,ąe go, że kom itet odm ów i w szczęcia roko  
w.ni lub odw olauuia  zarządzenia » strajku, je  
żeli nie zostan ie  pow „trzym ana em igraeia Ży 
dów  do P aleslyny.

W  H aiffir  rzucono w czoraj 4 bom by. Pod  
Kanilcn zaatakow any został w óz z m lekiem , a 
w oźnica. Żyd. przybyły n iedaw no z W ęgier, 
został zabity. Jest lo  l!ł Żyd, który padl od po 
czątku zajść.

d'Acre, gdzie rów nież rzucano w  po licję  kam ie  
niam i. Zajścia te nie miały n ię w spólnego z ob  
chodem  1 m aja.

JEROZOLIMA. (PAT). —  llz ieu  1 mara ini 
nął w JerozoTr^oc sp okojn ie , natom iast w lla i  
fie  padł I Arab zabity i  w ielu rannych, pod­
czas dem onstrac ji w pobliżu m eczetu. P olicja  
kilkakrotn ie szarżow ała  pod gradem  kam ieni, 
przyczem  użyła brr mi palnej. 17 Arabów  aresz  
tow auo. Zaprzeczają pogłosce, jakoby podczas 
rozruchów  został ranny konsul szw edzki. Przy 
puszczainte d io n z i tu o  syna konsu la, który od  
niósł lekkie obrużenia 10 dni temu.

s ta rc ia  m anifestan tów  
sohy zostały zabite.

z policją trzy o-j

Y\ LONDYNIE.
I.ONDYN, (PAT). —  D zień  1 m a ja  w  c a te j 

W . B ry ta n ji m in ą ł  sp o k o jn ie  bez żad n y c h  zajść  
Vr L o n d y n ie  o d b y ły  się zw ykłe  d o ro czn e  m a n i 
fe-stacje i m eeting i w H yde  P a rk .

Komunikat Federacji ŁP.0.0.
YV PAR Y /U .

PARY Ż, (PAT). —  1 m a ja  p rzeszed ł w c a ie j 
F ra n c ji  sp o k o jn ie . Z ak tad y  u ży teczn o śc i p u b li 
c zne j, ja k  k o le j p o d z iem n a , n u lo b u sy , t ra .n w a  
je, gazow nie  i e le k tro w n ie  p ra co w a ły  z u p e łn ie  
n o rm aln ie . P o m im o  o g ło szen ia  p rzez  szo feró w  
tak só w ek  24-godzinncgo s tra jk u , n a  ulL-ach P a  
ry ż a  m o żn a  by ło  zauw ażyć  dużo  d o ro ż e a  sam o  
d io d o w y c h . Na 11.000 sz o fe ró w  s tra jk o w a ło  ty l 
ko 7.150.

Część w ie lk ich  z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch  by 
la n ieczynna . P o w ażn ie jszy ch  z a jść  n ie  było .

YY MADRYCIE.
MADRYT (PA T), —  S to lica  H isz p a n ji ob 

ch o d ziła  dziś d z ień  1 m a ja  ja k o  św ię to  u rzę  
dow e p rzez  ca łk o w ite  zaw ieszen ie  p ra cy . Do g. 
14 żad n y ch  za jść  n ie było. \V  pochodzi,, robot 
n iczym , k tó ry  p rzeszed ł p rzez cate  m iast w, 
w zięło u d z ia T o k o ło  250.000 ludzi. P o c lio d  tr i  „I 
ok o ło  2 i p ó ł godzrn. N a czele m an ife s tan tó w  
szli przyw ó'dcy socjalistów  i p rzed staw ic ie le  ko  
m u n istów .

kowań.
Zdanie,m ich pytania puwiuiiny być tego 
rodzaju  aby nie zmuszały Niemiec do 
pókazyw ania swoich kart.  W przeciw 
nyni ho\, iem razie Niemcy mogą dać 
w ym ijające o>d)>owie(Jzi.

W 7Miąźkn z rozm ow am i, jakie się 
•odiiy w arfy w Eort-ign Office z pi zedsta 
wicietami zainteresowanycli mocarstos 
w sjjrawn kwesijmiarjtisza, ko respon­
dent dzu-unika jiodikrisśla. że mimo tycti 
rozmów rząd brytyj .ki liynajmnie j nie 
w ystępuje w roti pośrednika między te 
iht mocacstwaini a nzadtnn niemieckim.

YV MOSKYYli;.
MOSKW A. (PA T). —  W  d n iu  d z is ie jszy u i 

n a  p lacu  O zerw onysn w M oskw ie z o k a z ji  św ię 
ta  ro b o tn iczeg o  o d tiy ta  się d e f ila d a  o d o z ia ło w  
g a rn iz o n u  m o sk iew sk iego  i z b ro jn y c h  „ lazia  
łów  ro b o tn ik ó w  m osk iew sk im . Na try b u n ie  usta  
w ioń aj o b o k  m au zo leu m  L en in a  zasied l, a t a - Z ł  
lin . M ołotow , K agauow icz, K alin in , O rd żo n ik  
dże o ra z  inn i czło n k o w ie  c en tra ln e g o  k o m ite ^ B  
p a r tj i  k o n m iu s ty czn o j i rz ąd u  sow ieckiego, 
W ielkie, try b u n y , u staw io n e  na p lacu , za jęte 
byty p rzez  jirzed .staw icieli ta b ry k  m o sk iew sk ich  1 
i ro b o tn ik ó w  „ ta c lian o w sk irh . P rzy b y to  rów nie-. 
w iele delogaey j ro b o tn iczy ch  z zag ran cy .

MOKKW.A, (P A T ) . P o d czas d o ro czn e j rew
ji w o jsk o w ej zw raca ła  uw agę  w ie lk a  ilość od  1 
działów , zm o to ry zo w an y ch , m . in . p rzcd e tilo w *  3j 
ły w p e łn y m  biegu c-iężkie czołg, V. 
w zięło ]>ozalom u d z ia ł ok o ło  700 sam o lo tó w . 
P rz e m a rsz  w o jsk  trw a ł lilisKO 2 go tlz tuy , p o  
czcin p rzed e filo w a ło  o k o ło  p o łto ra  m iljo n a  zo r 
gauTzow auych u czestn ik ó w  d orocznego  p o ch o  
d u  p ierw szo  m ajow ego.

YV TOKIO.
1'OK.IO, (PAT). —  A gencja Dom oi donosi 

dzieli 1 m a ja  m in ą ł t>oz d e m o n s tra c ji, p o n iew aż  
ze w zględu ia  stan  w y ją tk o w y  w szelk ie  p o cn o  
dy  są z ab ro n io n e .

Złóż datek na pom nik
M arszałka w  cW ilm e  
konto £P. 3(. O. 146.1 U

Flota amerykańsK* 
zagrożona przez źywlcły 

wywrotowe

1
M ASZYNĆ.TON, (PAT). Kpi. P u lesion , szef 

m orskiej służby w yw iadow czej, ośw iad czył 
przed podkom isją izby reprezentantów , że bez h  
pieezeństw u floty am erykańsk iej zagraża dzia 1 
luliiość w yw isuow a.

Ze sw ej st io n j k on t.ad m ira ł T aussig zastęp  
ea szefa  operaeyj m orskieti, zaznaczył, że osfy 
teeznyui Ceł Mu Sow ietów  jest urzeczyw istn ien ie ( 
zasad konuniistyeznyeh na całym  św iecie, 
członkow ie :$ m iędzynarodów ki rozw ijają  n i, r 4  
w-ykle ożyw ioną działa lność, popierając plany 
rew olucji św iatow ej i dążąc do obalen ia  obrc 
nego ustroju konstytucyjnego Stanów- Zjednoczo  
nyeh.

- i - :

H
irc ■

I
Samolot spadł na ulicą w m. Ulm

DEMONSTRACJE N!E l STAJĄ.
JEROZOLIMA, (PAT). —  W H aiiic  doszło  

dziś zunwu do zajść w  czasie dcsionstracji a 
rabskiej zorgan izow anej po nabożeństw ie  piąt 
k o u ein  w  m eczecie. Jeden Arab został zabity, 
kilkunastu ranionych. R zucono kam ieniam i w  
policję, która w odp ow ied zi na to strzelała. —  
Ranionych jest k ilku policjan tów  i Inspektor
polięji. Do dem onstracji doszło także n st. Jean

PARYŻ, (PAT). —  H avas d on osi z  B erlina, 
że w e wtorek w ydarzyła się  w lilm  katastrofa  
lo tn lc /a . N iem ieck i sam olot do bom bardowaniu, 
w iozący sześć osób , spadł na u lieę m. Ulm  

Kilku przechodniów  zostało  zabitych i  ran 
nyeh. YV.śrć,d zabitych m ają się  znajdow ać: płk. 
H enryk Seluuid, kpt. Oskar B aekleuer f por. 
YYilhlcm Otto. K atastrofa w ydarzyła się  podob  
no w czasie ćw iczeń  oClirefjy pi zeeiw lotn iezej.

P odobna katastrofa  —  juk ośw iadcza Ha- 
vas —  w ydarzyła  się  w M onaeiijum  podczas 
olim pjady zim ow ej, w lutym  r tr„ kiedy to sa

m olot spadł na ożyw ione  uBcc m iasta
YVładzc n ien iieek ic zachow ują o  w ypadku  

ostatn im  ca łk ow ite  m ilczenie. N aw et prasa 'm iej 
s ło w a  otrzym ała  zakaz poday ania jakiejkol 
w iek w zm ianki a katastrofie.

LONDYN, (PAT). —  Reuter donosi z  Mou i  
clijuni: liczba o fiar  śm iertelnych katastrofy aa 
niolotu pod Ulm nie jest jeszcze ustalona. Mi J |  
wią jednak, \c  wśród zabitych jest 6 pasażerów  ]
1 k ilku przerliodnlów . Sam olot uczestn iczył za-j 
pewne w manewrach



.KURJER** z  dnia 2-go moja 1 836 r. 3

Przed s osowaniem balot«żowem
(Od wfosneęo korespondenta)

P a r y ż .  w  k w ie t n i u .

Niedzielne głosowanie przyniosło 
wiele n iespodzianek. Dotyczyły one m e­
tyle posiadan ia  p a r ty j  politycznych, ile 
przedew szystkiem  —  osób. F ak t ,  iż s /e  
reg  p ierw szoplanow ych osobistości z 
p a r t j i  radykalne j ,  z uaij socjalistycznej 
i z grup  praw icow ych  —  nie zostało od 
razu  w ybranych , lecz nausi stawać do 
w yborów  bak/ta/.owych, w w aru n k ach  
nie zawsze korzy stnyoli jest n iezwvk le 
cha rak terys tyczny . .Największe straty  
poniosła  u n ja  socjalistyczna. W ystarczy 
tu  w ym ienić nazwiska: m in is tra  lotniet 
wa Deata oraz dep. M ontagnona, jak  ro  
wnież b. min. robót publicznych w gabi 
necie Douinerguea Martpieta, k tó rzy  
wszyscy trz-ej należeli swego czasu do 
głównych inspiratorów secesji neosocja 
listycznej z grupy p ar lam en ta rn e j  
S.F.I.O. W  balo tażu  znajduje sit; rów  
nież podsekretarz  s tan u  Bibie.

Ale 1 r a d y k a ł]  znaleźli s ię  w  t rn an e j  
S y tu a c ji .  Przyw ódcy praw ego skrzydła 
b. min. L am oureux  i b. min. Marcham- 
de^u m uszą istąwać do  głosowania bało 
tazow ego. O ile zasada ,.dyscypliny7 le­
w ic y  zostanie zastosowana w norm al 
ny sposób —  ci par lam entarzyśc i będą 
musieli us tąp ić  wobec socjalistów. W 
ró w n ie  p rzykre j  sytuacji znalazł się v\ 
L yonie  Herriot, k tó ry  został zdystanso­
wany' przez kon trk an d y d a ta  praw icow e 
go i może w ejść w skład przyszłej Izby 
jedyn ie  w razie uzyskania głosów socja 
tistyczinych, z k tó rych  jed n ak  —  ze 
względu na jego ustosunkow anie  się do 
„ f ro n tu  ludowego" —  nic- w ypada mu 
skorzystać. „F ro n t  kulowy11 i zasada 
„dyscypliny- repub likańsk ie j"  działa żu­
t o  na n iekorzyść nim. G uem uet,  k tóry  
puwimienby się wycofać z wyborów b a ­
lotażom ych, rezygnując na rzecz k a n ­
dydata  socjah stycznego.

Również na prawicy zdarzyły się 
pewne niespodzianki. Należy do  n ich  
zaliczyć w pierw szym  rzędzie balotaż 
Prainktlin-Ikniiilloną. Nie wyszedł ró w ­
nież w p ierw szem  głosow aniu  przywikl 
ca „Jeunesses Patrio tes"  dep. Taittin- 
ger. oraz dep. H anrio t,  k tóry  wsławił 
się swemi gwałtownymi w ystąpieniam i 
w- czasie deba t wy wołanych aferą  S ta­
wiskiego.

Należy rów nież zwrócić uwagę na 
niepowodzenie, jakie  spotkało  przywod 
cę niezależnych kom unistów  Doriota, 
k tó ry  nie zdołał wejść do- Izby w czasie 
p ierw szego głosowania. Doriot ma 
w praw dzie  pom izne szanse wyboi u w 
czasie drugiego głosowania w najbliższą 
niedzielę ale sam  fa k t  balo tażu  w tym  
okręgu stanow i już pew ien cios dila p re  
sfiżu Doriota.

Głównymi zwycięzcam i są kom uniś­
ci, którzy zdołali prawie podwoić liczbę 
Uzyskanych mandatów. Ze wzgłedu na 
to, że w wielu ok ręgach  kandydaci ko ­

„Pierścień wielkiej damy1
Siała trag. Cyprian? Norwida 

w Warszawskiej Reducie
Recmta, is tn ie jącą w  "Warszawie na 

m arginesie  wielkich tea trów  subwencjo 
nowanych, da je  zn ać  o  sobie zrzadku, 
gryw ając  sw oje kreacje . Swoje, tak t Bo 
chociaż od d a je  utw ory autorów , w kłada 
w ich in terp re tac ję  ty le  swego na tchn ie  
m a  i p racy , tyle twórczej inwencji j ta 
kiem tchn ien iem  wysokiego ar tyzm u 
nasyca dzieło poety czy p roza to ra ,  że i 
naczej, jak  „redutow ym  utw orem " n ie  
można nazw ać tego, co się tam widzi i 
słyszy

O-tafnio d a ją  ta m  sztukę Norwida 
„Pierścień wielkiej dam y".

Jeslo  to  n iezw ykłe w idow isko  i nie 
codzienne odnosi się z tego wrażenie. 
Opędzając w ieczór na  tem  przedstaw ie­
niu jria się uczucie, że jakieś niewidzial 
a e  skrzydła poezji, natchnienia ,  zbożne 
go wysiłku artystycznego, dążącego 
wzwyż, unoszą obecnych w tak ie  regjo 
ny. ze wid/Hsłuchacz pływa w eterach 
ruskoszy, obcując ze Sztuką w całej jej

m unistyczni zna jdu ją  się p izy  głosowa 
niu  balotażowem w k o rz y s tm m  położe­
niu, m ożna  się spodziewać, że przyszła 
Izba będzie liczyć Ok 10—50 depulowa 
nych  komiunistycznych. To  powiększe- 
nie się efektów kom unistycznych nastą 
pi przeważnie kosztem ocjalistów, H o  
rzy  jednak  z naw iązką pow etu ją  sobie

BRUKSELA. (Pat.) Po zakońc, ermi 
wczorajszego posiedzenia rady m.nist- 
r<')w, prem jer \ a n  Zeelaml podzieli! się 
z prasą wrażeniami ze swej podroży do 
W arszawy.

Odczuwałem w W arszawie —  mówił 
prem jer —  atmosferę wyraźnej sympatr. 
W ładze polskie wydały przyjęcie, które 
było dowodem  w yjątkow ej sym patji  dla 
Iłelgji. Polskie koła miarodajne są spo­
kojne, ale śledzą bacznie wszystkie w y­
darzenia. Położenie gospodarcze Polski 
jest oczywiście trudne. W ładzi polskie 
wyjaśniały powody i skutki zarządzeń, 
podjętych w dziedzinie finansowej i gos­
podarczej. Jest jeszcze zwwczośnie dla 
w ydania o tych zarząilzeniueh sądu, u w a 
żarn jednak, że są to zarządzenia słuszne. 
Co się tyczy Belgji, to zarządzi niu te nie 
zmienią obecnego sposobu reguł ow7 ani a

integralnej, k ró lew skie j wspaniałości.
Spróbuję oddać te  wrażenia. Za.strze 

gam się, że }>edą one bezpośrednie i nie 
zmącone znajom ością Nor w nr a. t ru d z i ł  
*-ię on p o  okresie  m o ich  studjów i za 
czasów, k iedym  się uczyła l i teratury  nie 
był ani znany, ani tem bardziej m odny. 
P rzeczytanie  p a r u  książek i wysłucha­
nie paru  odczytów, to me wystarcza 
Pot tów trzeba przeżyć, złączyć ich dzie 
ła z własnemi przeżyciam i. Słuchałam 
więc lej „białej t raged ji"  bez uprzedzeń  
i kom entarzy . Tem lepiej.

Jakaż  jest treść u tw oru?  N ajbanal­
niejsza. Młodzieniec ubogi poeta (Nor 
wid sami zapewnie) kocha  się w swej da 
lekiej kpewnej, p ięknej h rab ina  , boga 
tej hrabinie, bogatej wdowie, młodej i 
eterycznej, dobre j i litościwej, ałe dale 
kiej ort życia, jak ani d od ziemi. To l>ę 
dzie zapewne Marja Kulergis, dam a liia 
ła, jak śniegi, m uzykalna i jedna z tych 
słynnych piękności z pierwszej połowy 
dz-iewiętnastego wieku, k tóre  przebiega 
ły  Europę , jak meteory, ciągnąc za sobą 
rzesze adm ira io rów  i kochanków  Przy 
h rab in ie  Mar ji ł la r ry s ,  przyjació łka btiT 
dziej realna: Magdalena. Opodal, w raca 
jacy z wojażu zakochany w  Mar ji hra-

te s tra ty  przez m andaly  zdobyte na unji 
>oejalisfyc/mej i :na radykałach. Prawi 
CM i eeiitrum u trzym ają  swój stan posia 
dam a

W  len sposób k<rszt\ wyborów punie 
sic przede* szyslkiein un ja soejalistycz 
na, która n ietylko straciła szereg man- 

ów na rzecz socjalistów ale może

zobowiązał) handlowych i finansowych, 
k tóre będą odbywały się tak, jak przed­
tem. Nasi kupcy i finansiści mogą więc 
w tej spraw it być zupełnie spokojni. 
Miałem w  W arszawie długie ro/inow y 
o  ak iu .dnych zagadnieniach ogólnych. 
Spotkałem się wszędzie z. podobnem sta­
nowiskiem we wszystkich kidacti, a m ia ­
nowicie: wszyscy są ui.posohieni życzli 
wie ttla polityki silnej i mającej wy raźne 
cele. Polityka la zm erza do trzym ania 
się ściśle przyjętych zolarwiązaii i liczy 
się z realnemi stosunkami. Go się tyczy 
um ow y {KJbskv)-boIgijskiej, to zdaniem 
promjora van Zeelanda, rozwój jej bę­
dzie bardzo pożyteczny pod względem 
gospodarczym. Kończąc swe w \ jaśnienia, 
premjer oświadczył: „Mam nadzieję, że 
moja wizyta w  Polsce wzmocni atm os­
ferę p izy jazn ą  dla tego rozwoju".

hia. Czy nie Krasiński? Dwie figury Du 
rejkow, oma —  m adam e, u trzym ująca 
„pensjom, sz lachetnych dziewic", on —  
sędzia, zarządzający dum am i hrabiny. 
Soczyste typy o .swmistej filozofji. Wszy 
sey tam  filozofują, naw et pokorna, poe 
ręczna odźwierna Salonie, n aw e t  sługi

Sama ze wnętrz noś# przedstawienia 
wytwarza- już dz iw ną a tm osferę współ 
no ty. Artyści siedzą i chodzą po w ielkimi 
prześlicznie um eblow anym  salonie o 
trzy ikroki od nas, są razem  w tym sa 
m ym  pokoju, m y z minii w tej samej at 
mosfer/.e. Chwila, a odpowiemy coś Du 
rejee, czy w stan iem y z krzesła by pocie 
szać mdlit jącego z wraż.enia Maks-Yksa, 
zakochanego kuzynka ,  albo weźmiemy 
w rękę fałdę cudownej, koloru s/.marag 
du, w elurow ej siiKini Magdaleny, i spy 
tam y k to  zrobił takie cudo?

W  przedm owie do sztid i Nerw i .i pi 
sze, że .;chciałb> widzieć na scenie ul- 
woiy, gdziel), było pole d o  budującego 
d /.interna wobec chrześcijańskiego spole 
czeństwa". Otóż a tm osfera „Pierścienia" 
jest tak  czysta, tak subtelna, że działa 
magnetycznie, odurza, jak  w onne  dym y 
wschodu, usypia niepokoje. Zawiła i spe 
cjalmie no rw idow ska  składnia, kaz.e z

się również znaleźć w przyszłej Izbie 
bez swych dotyohc.zasow-ych p rzyw ód­
ców. Dotyczy to  zwłaszcza b. socjali­
stów F ranc ji"  czyli t. zw. popu larn ie  
„neosocj ibs lów " Po zgonie R enauJe la  
i wykluczeniu M arąueta, g rupie  tej gro 
zi obecnie u tra ta  dotychczasowego jej 
k ierow nika m in. Deata

Duże .straty |Miniosą równic* rudzka
Ii. , nmiejszenie się tej g rupy  o dw ud /ie  
stu c /y  IrzydzieMu deputowany ch niely 
In j' j jednak zaszkodzi, ile trifdna sytua 
ej*, w jakiej znaleźli się jej przywódcy. 
Jedną  z najbardziej charakteryMy cz- 
nych cech oslatuieh wyborów jest bo- 
wii m zmniejszenie :; ię wpływów Jeade 
rów1 poszczególnych par ty j  w ich włas­
nych okręgach wyborczych. Fakt.  iż 
oiohislości tej m iary  ct> Herriot, min. 
(niemili,  min. Dćat, b. min. Marąueł,1 
Franklin-RuuiJlon i im. .nie zostały wy 
brane w pierwszym głosowaniu, jest 
niezwykle w ym owny Świadczy om o 
li .u, że wobec niem ocy ostatniej Izby 
i nie] i zeprowad/.enia reformy w ybor­
czej, niezadowolenie mas zaczyna się 
zwracać przed# wszystkiem przeciw wy­
bitnym parlamentarzystom, na których 
/rzu can a  jest odpowiedzialność za 
ukształtowanie się stosunków politycz­
nych na terenie Izby deputowanych.

Churał: tery.S'ty'c.'zmeui jest również 
wzmocnieni! się sk ra jnych  party j p r ry 
ruwnn# zesmem osłabieniu cen trum . Za 
rów ino Ikonłuniści, jak  i praw ica, wy­
chodzą z wyborów z powiększonymi 
etektywsami Dokonało się to  jednak  ko 
sztem ugrupow ań .sąsiadujących, tak, 
iz praw dopodobnie układ sił w przy­
szłej Izbie nie ulegnie większej zmianie.

Wszystko zaltżeć tięd/.ie jednak prze 
dewszystkiem ml tego, jak będzie dz ia­
łała zasada „dyscypliny rep u b li-an -  
skiej", t. j. zasada b lokow ania  głosów 
lewicy w czacie wyborów' balo tu /ow ych 
na tym kandydacie  lewicowym, który 
uzyskał najw iększą liczbę głosów O ile 
reguła ta będzie s tosow ana m echanicz­
nie — nie wejdą d o  przyszłego p ar la ­
m entu ani mim. l .u em u t ,  ani dep. Mur- 
chandeau . Czy tego rodzaju wyklucze­
nie wpływowych osobistości radykal­
nych zi sktadu przyszłego p a r lam en tu  
/.ostanie p rzy ję te  bez protestu  przez sze 
rokie m asy  'r ad y k a ln i , a pi zedews/.yst- 
kiem przez k ierow nicze sfery  p a r t j i?  
W ydaje się praw dopodobne, ze może je 
dnak  nastąpić pew n a  Tenkcja, jeśli n ie  
ze strony wyborców, to  ze strony kie­
rownictwa partj i  radykalnej.  O ile więc 
socjaliści i kom uniści nie zechcą pójść 
na  pcw ne 'złagodzenia tej zasady, może 
się to zakoń#*zyć roznenii niespodzian­
kami Na tem polega właśnie znaczenie 
najbliższych wyborów które udzielą 
decyMującej odpowiedzi na to pytanie.

J. Brzęków ski.

natężeniem  iść za wygładzanemu zdania 
mi. Podziwiać trzeba, jak  artyści po trą  
liii wydobyć na  ja w wszystko, co po liże  
lnie było d o  zrozuniiimia tej mowy du­
szy ludzkiej, jaka się tu  objawia.

Bo w tej e te ry em ej sztuce, ludzie 
przem aw iają  praVdziwie, bez konw en­
cjonalnych kłamisliw Zwierzają się prze 
strzeni. solne, z najgłębszych przeżyć, 
k o n tak tu ją  ze ;ubą tak, jakby się poro  
zumiewały owady, zapomocą anten, od 
czuciem tylko, spojrzeniem , gestem. 
.Miłość i cierpienie, w a lka  i tęsknota  na 
syca powietrze. Nie trzeba mówić głoś 
no o tem, co w sercu. Ale jeśli się spoty 
ka d in /ę  w ybraną, rozumiejącą, jeśli 
b ra te rsk a  rę k a  się wyciągnie... wszyst 
ko jest przebaczone, zapomniane. Ci­
elni pogoda rozsnuwa swą przędzę nad  
bohateram i. Nie wiem czenm p rz \p o m i  
na im się 'Maeterlimck. Bo i tu jest ino 
ty  w przeznaczenia? Bo mistycY/m nu 
łości? Ro dobrotliw e dociekanie wTgłąb 
duszy? Bo wyżyny, czystość dalekich  
szczytów? W szystko to  i jeszcze wiele Mi 
nych rzeczy7.

Słowa Norwida są wyrazicielami rze 
czywistości ,a raczej, nietylko rzeczywi 
skłści. Znaczą bardzo wiele innych tzc

Pafyt srucha wyników wyborów

P la c  O pery  w P a ry ż u  w nocy. O lbrzym i tłu m  p rz y s łu c h u je  się ostailnim  w y n ik o m  w yborów .

Wizyta premiera Zeelanda
wzmocni przyjaźń polsko-belgijską
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.Szpilki"
P owsaoehnjc su; wyrzeka na zm aterializo­

w anie współrzędnej nam  epoki, na pogrążenii 
się ludzi w błotku przyziem nych trosk i  Klo­
pom - na w ybitn ie inerkantyiistyczne pod ch o­
dzenie do spraw', jukie w yłania  w c ip / m knące  
naprzód życie. Żałuje się  m inionych epok, w 
których ży ły  zaczarow ane księżniczki i w ędro­
w ali po św iec ie  błędni rycerze w poszukiw aniu  
W ielkiej Przygody. Gdy nie było jeszcze w sp ó ł­
czesnej nam  techniki, św iat w ydaw ał się  jak i- 
w iększy, bardziej tajem niczy, ukryw ający w so 
bie w iększe m ożliw ości zaspokojen ia  ukrytych  
tęsknot jednostek , którym  kierai pow szedniości 
nie w ystarczał. A dziś?  W szystko poaciągnlęte  
pod stry thu leo  fabrycznego standartu w szyst­
ko odkryte, w szystko przem ierzone dziesiątk i 
razy wzdłuż i w szerz, bożyszczem  stała się  m a­
szyna. Życie straciło  sw ój urok cudow ności, 
nieprzew idzianych m ożliw ości, bajki.

A jednak pow yższy pogląd nie całk iem  jest 
-słuszny Kpoka nasza jest zm aterjalizow ann  
i zm echanizow ana. Tak. Ałe i w naszej epoce  
-są ludzie, którzy potrafią w yłaniać się  spod  
lepkich kunonnw  życiow ej szarzyzny i szukać  
idea łów  n ie  gorzej niż L ancelot, Lwic Serce, 
rycerz z La M ai.ehy czy  kapiian  B loou. I dziś 
mamy takich btęduyeh rycerzy, goniących za 
w ielk icin  i n ieznanem , zdobyw ających  staw ę, 
poryw ających sw em i czynam i jak z  bajki. W y- 
slarczy w ym ienić rycerzy pow ietrza jak tłicht 
hofon, Guyueinrr, lm inelinan, Bodeke, Żwirko, 
Kajan, rycerzy lodów  podbiegunow ych jak  
N ansen, Am undsen, -Szmidt, L ew oniew sk i, ry­
cerzy m órz potuJn-ow ych jak Ailain Gerhault, 
pogrom ców strato.sfery jak 1’iccard, zdobyw  
eó w  Atlantyku, jak Lii.db"rgh. władców pustyń, 
jak Lawrenec, bohaterów  lirazylij.skiej dżungli 
jak P iiw cell i w ielu innych.

SZTLKM NA HIMALAJE.
O jednym z  takich, n ie m ieszcząc yeti się  w 

ram kach codzienności ludzi m ówi -świeżo w y ­
dana w Sztutgarcie książka W ilhelm a Etimera 
p. t. „O szczyt świata'". Lhm er opow iada w niej 
o bohaterskich w ysiłkach Angliku M allory'ego, 
który postanow i! zdobyć n a jw .ż sz y  d i.dępny  
dotąd -szczyt górski —  .Mount Kcorasł.

-łcrzy l.e ig li Maliory nie był pierwszy 111 
śm iałk iem  o tak w ielk ich  am bicjach  zdobyw ­
czych w stosunku do hin ia lajsk icgn  olbrzym a. 
L iczne ekspedycje, zarów no angielsk ie  jak n ie  
m ieckie próbow ały już przed nim  wedrzeć się  
na w ierzchołek „D achu .-jwiata" N adarem nie. 
D otychczas zacina jeszcze stopa ludzka go nie  
dotknęła . E kspedycje jeana  za drugą rozb ijały  
się  o  przeszkody n ie  do pokopania. T ybetań­
sk ie  dem ony skutecznie broniły przed ludźm i 
dostępu do zaklętych  szczytów . O statnia ekspe

T ech n iczn ie  D ezkrnkurencyjne
pokosty, teruy, err.d ,e i lakiery 

, . P O K A A “
(Przetwórni O lejó v Roślin, w R adom iu S .ft.)  

P O K O S T Y :
Faktor do biały h farb.
Faktor uniw ersalny do w sz:lk ich  robót 

I sp o so  em  .m ok rem  na m okre*
P u r u lit  szybkoschnący pokost podtoqow y, 

wysychający w t — 5 godz., b. trwały 
z w ysokim  połysk iem .

Rdzochranne i dym oodporne farby szyb- 
k osch n ące.

W odoodporne, sp ecja ln e  do lodzi i kaja­
ków  farby i lak ery w rozn. Kolorach.

Sam ochodow e farby i em a lje  elegantyny
d o  nai ysku i m a io * a n ią  p e .id zlem .

Em alje i lakiery we wszystkich k  lorach.
Porsa-Flex em  Ija lakierowa w od oodp orn a , 

n ie p ozostrw .a  siadów  pend z.a , jedna  
warstwa całkow icie  kryje, szybk osch n ą- 
ca, b. wydaina-

Do nabycia p o  cen ach  fabrycznych i w ory- 
ginalnem  opakow aniu

W ilno, W ileńska 23, f. A . MIŁASZEWICZ
T elefo n  11 - 1 ->

dyeja n iem iecka atakow ała Mount Eyurest w 
czerw cu— lipcu 1934 r. Czterech członków  ek i  
peaycji i k iluu tubylców  utraciło przy tem ży 
c if . Mount E rerest pozostał n ietknięty.

K rajow cy odnoszą się  do llim aiajów  w ogó- 
łe, a zw lrszcza  do m asyw u Mount Everest z 
zabobonną trwogą, uw ażając, że bogow ie ob ra ­
li sob ie  tam sied lisko  i zm iażdżą każdego śm iał 
ka, któryby się  chriu l na Mount Everest 
w edrzeć, .luk dotychczas, teza tubylców  zdaje 
się znajdow ić  potw ierdzenie.

MALLOKY.
Jcrsy ł.e ig h  M allbry, m iody Anglik, n ie z n  

żony niepow odzeniam i sw ych  poprzedników , 
parokrotnie już, a takow ał Mount E veresl. D o­
pom agali m u w tem  to w a rzy sz .: SomerveII, 
N orton, Odell 1 in. E kspedycja  byta w yposa­
żona we w szystkie now oczesne ute iisy ljr  a lp i­
n istyczne, zapus ciep łych  -ubrań, r.ywności, na­
m ioty, m aski tlenow e i t. d. Po przebyciu sze ­
rokiego pasa głazów' i okruchów  skaln ych , na 
niesionych  w ciągu stu leci, czy  tysiącoleci przeć, 
lodow ice, dotarła ekspedycji! do poonóża jedne

go z k ilku w znoszących  się na parę tysięcy
m etrów  szczytów  m asyw u. Siedem  tysięcy  
m etrów  m iała  już ekspedycja  poza sob ą , a ra­
czej pod roba. P ozostaw ało  jeszcze do o sta tecz ­
nego oclu jakieś 1700— 1800 mt. Zbocze szczy  
tu p iętrzyło s ię  praw ie prostopadle. Ze w zglę­
du na n iezlodow aeia ly  śn ieg  na zboczu, m ogła  
w każdej cb w iii runąć w doł law ina, a w tedy  
los ekspedycji byłby przesądzony. M imo to, 
Maliory z  tow arzyszam i zaryzykow ał i przy po 
m ocy baków  i lin , kisik za Krokiem, w yszu ku­
jąc m ozoln ie  oparcie  dła c ia ła  p ią ł s ię  wgórę. 
B yła to praca nadludzka. W  każdej ch w ili k łoś  
z  połączonych linam i lud zi m ógł stracić rów no  
w agę i runąć w przepaść, pociągając za sobą  
tow arzyszy W każdej ch w ili m ógł osu nąć się  
ua w spinających s ię  zw ał śn iegu. Mógł w zm óc  
się  ostry , w schodni w iatr 1 un iem ożliw ić d a l­
sze posuw anie się  Anglików.

M aliory osiągną ł w  tcu sposób jeszcze k ilk a ­
set m etrów . Zbliżył s ię  do szczytu , a le  go nip 
zdobył. Trud fizyczny przeszedł ludzką m iarę. 
E kspedycja m usiała zaw rócić. W alka o  szczyt 
ś / i a t a  pozostała n ierozstrzygnięta. NEW .

Rozruchy arabsko-żydowskie w Palestynie

W czasie  osta tn i) h k rw aw y ch  ro z ru c h ó w  a rabsko-żydow sk ic .li w  P a le s ty n ie , ro z sza la ły  tłum  
A rabów  z b u rzy ł i z ró w n ał z z iem ią szereg  d o m o w  w Tel-Av>yie. Z djęcie n a sze  p rzed staw ia  

rzu t oka n a  sp u s to szo n ą  p rzez  A rabów  część  m iasta .

» S  i f *  :i « f  g t i a a n
k a ją  ten. jak zw ykle, bogicty treśc ią  n u m er 
w ielk iego  ty g o d n ik a  po litycznego . P en a  egzem  
pilarza 30 gr.

— Nr. 19 „W iadom ości L iterackich" juzy  
n o si a r ty k u ł  M ieczysław a C h o jn o w sk ie g o  o pro  
b iern ie  ra s is to w sk im , du lczy  ciąg  w rażeń  Sc, 
bań sk ieg o  z G d ańska , a r ty k u ł  p o lem iczn y  Ze 
g ad ło w icza  w sp raw ie  „Z m ó r",, c a łą  s tro n ę  re- 
cen zy j z  k s iążek  ipióra K a ro la  H u sarsk ieg o , 
B ogoża. B łeszyńskiego, P a rn ick ieg o , S ch u ltza  
i Zaw odzińsk iego , k ro n ik ę  ty g o d n io w ą  S łon im ­
skiego, recen z je  m a la rs k ie  W allisa , o dpow iedzi 
n a  a n k ie tę  „W  p ra co w n i..d c  p isarzy  p o lsk ich "  
(K urek , M orcinek , (l.ssendow ski, W ittlin ) , p rz e ­
g ląd  now ości z ag ran iczn y ch , k ro n ik ę  n iem ieck ą , 
ro z w a ż a n ia  n a  tem at k o n fisk a ty  ..G azety P o l 
sk ie j" , .ik tualno.śei.

NR. 4 „PKZYJAGIFLA PS A " p rzy n o si a rty  
l u t dr. S te fan a  M illera o p sach  na  u słu g ach  n a ­
uk i (do.św iadczen ia  fprof. P aw łow a I, uw agi 
p ro i. B ujw ida n a  (temat e ty k i <]>sas cyik] ..|>n.s 
k ich  w sp o m in k ó w " G uszelew skiej. -szkic. W acta  
w i H usarsk ieg o  o  psie  jak o  m otyw ie  cmailarstwa 
po lsk iego , a r ty k u ł  d r . C ny  o w ścidkłiźiiję, 'im 
p re s ję  K e tu , L ip l.o w sk ie j , Mój p rz y ja c ie l B oks" 
(z cyk In „P sy  n aszy ch  c zy te ln ik ó w "), w iad o m o ś 
ci zag ran iczne  i d / la ł  poi ad.

—  N r l t  ty g o d n ik a  „Naród i Państw o" p o ­
d a je  i o m aw ia  n a  w stęp ie  „D on iosłe  ucliw ały  
N ad zw y cza jn eg o  Z jazd u  F e d e ra c ji  P . Zw. O b ­
ro ń có w  O jczy zn y ", a  tak ż e  p rzem ó w ien ie  w oj. 
dra M ichała  G raży ń sk ieg o  tam  w ygłoszone na  
te m a t:  „O id ća ł zw y cięsk ie j P o lsk i" . Z w raca 
uw ag ę  .ró w n ież  „P o lity k a  i g o sp o d a rk a" , a r ty  
k u ł  C zesław a B obrow skiego , a ta k ż e  „P o w ro t 
do tru iz m ó w "  A dam a U ziem bty. „N ow e p rą d y  
w S o w ie tach "  o m aw ia  W. fi. D żabagi S tałe, 
a  c ieszące  się w io tk ą  poczy tn o śe ią  ru b ry k i:  

Drogi i b e z d ro ż a "  „Z ty g o d n ia "  i t. p zam y-

Z a p i s z  s ię  na c z io n k a  X  O .  2*. 5P.

(ul. Zeligo&jlcurgo £Yr. 4)

czy, niż te, k tó re  słyszymy. Pud słowa 
mi, szybują p rądy  ucatt-ć i myśli, kurt.sz 
townem i g irlandam i otacza sic treść, za 
cicMimia ją i gm atw a właśnie, jak  bvwa 
za .ssze ze Iowami: ukrywa ją i odsłania 
ją  n n s ł i  (J iodzą pomiędzy lud/ani tak 
jak  chm ury , p rz o m rw a  ją się pom iędzy 
księżycem i gwiazdami. Słowa norw .do 
wskie, lakie polskie .a przecież jedyne, 
inne. niż czy je bądź...

Atmosfera przedstawienia jest p rze­
siąknięta Paryżem  rom antycznym , wy- 
twonno.ścią i fatalizmem. W śród  licz­
nych. stylowych mebli, krytych atłasem, 
szeleszczą cudne, lalhanuiste suknie 
dam . Panienki z pensji m adam e Durej 
ko fruw ają, jak  jaskółki. Kwiały, d ro  
biazgt na stolikach, lustra i amfiłada 
salonów z werandą na  końcu.

Jakieś wytwarza się dziwne czaro ­
dziejstwo... Czy to fikcja, czy T/.eezywis 
tość? Jesteśm y razem, b ierzem y udz.i tł 
w nurtu jących  p rąd ach  uczue, rozgry­
wających się przed nam i, banalnych, 
częstych uczuć pom iędzy m łodym i łudź 
mi. p rzen ikam y do dna cierpienie, k tó  
rc m u /e  w ynikać z najbanaln ie jszych  
seluacyj. Na fhfk tach  tych pozornie  spo 
kojnych uczuć wznosimy się gdzieś w e

tery, w czystą poezję, w h arm o n ję  gło­
sów i gestów powściągliwych, jakby cią 
gle cichych, bo majgłębsze cierpienia są 
ciche...

H rab inę  H arrys  gra na p rzem iany  
B rj  dzińska i B arbara  Zielińska (trafi 
łam  n a  tę  ostatn ią). Nie wydaje mi się, 
by  lepiej g rać  mogła tę  rolę Brydztńska.
0  ile wiem z rozmów, tam ta  była silniej 
sza, dumniejsza, ale n ic  m ogła mieć le  
go rozchwianego, słodkiego i dalekiego 
czaru w ątłe j  postaci ip. Zielińskiej tak 
doskonale dostro jonej d o  roli kobiety- 
dziecka c  duszy eterycznej, ilctóra nagle 
staje się człowiekiem w- chwili, gdy cu 
dze cierpienie uderzyło ją, jak  wyrzut 
sumienia. P Zielińska była bladą, pach 
nącą egzoty /m cm  orchideą w tym salo 
nie g randam y z lat 1840. P. PaTysu wicz 
grała rozsądn  | Martę tej Marji Była cu 
dow.nie piękna, izrównownżona, sen-saf 
ka, z p o d sk ó rn y m  n u r te m  nam iętności
1 zaczajenia n a  swój m om ent w życiu. 
P A. Rostkowska dała postać tak  poety 
cznej odźwiernej, że tylko Itaka może 
się ukazyw ać, jak  w ró żk a  w m a n s a r ­
dzie poety i zakochani go m agnata-w oja 
żera. Tego gra ł O sterwa, k tó ry  przez dz,' 
kie sam ozaparc ie  wyhodował bokohro

dy i ze-i/pecił się tem podolneństw em  
do hr h ra iiń sk ieg o  okropnie. Ale wiecz 
ny  czar tego irtysty, to  zamyślenie. ta 
datek ość, to  prze ładow anie  uczuciem 
tak wdelkie, że aż m ów ić  trudno, do  gra 
nic n ie  Jia zewnątrz, ale do głębi pow.ścią 
gliwe, umyślnie przytłum ione, tru d n o  
opisać, choć w a r to  cało s tu d ju m  na to 
posw ięcić : jak  Osterwa opracow uje  roto 
i jak  je przeżyw a?

Maksa-Yksa gra też zna jom y z Wtl 
n a  KnoLdaucti. Ma k o ncen trac ję  uczuć 
i postawę daleką od realizmu, tak jak 
tr/.cba z roli. P ara  Durejków. P. Lu- 
hicz-Rolicka włożyła <Jużo hum oru  yy 
swą postać, a nasz  p. W ołłejko jako sę 
dziunio! .. To (kreacja! Soczysta, ismako 
wita, jak s ta re  wino, im dalej tem  moc 
niejsze... W szystka reszta artystów dost 
ro jona  d o  całości. To wi&lłci zbytek cza 
su i p racy  tak ie  przedstawienie, ałe watr 
to włożyć tyle, b y  d a ć  talki k le jno t  publi 
cz,no.ści. I w tedy  „cywilizacyjna całość 
społeczna, jakoby ogólnego sum ienia  
zyyrotem, pogląd a n a  isię“ . (Norwdei).

Ilel. Romer.

— !,”•]—

O sta tn i n u m e r lew icow ego p ism a  h u m o ry - 
sly znego —  „ S zp ilk i"  —  w y ch o d zący ch  w W a r 
sza wio —- p rzy n o si m iędzy  iim em i tak ie  d o w ­
cipy

„D w óch k u p có w  ro zm aw ia  przy s to lik u  w
A drji:

—  Go u p a n a .  J a k  tam  in te re s?  m 
Z ap y tan y  m ach a  rę k ą :
—- J a k  p a n u  pow iedzieć ... W in te res ie , to  

ja k  11:1 fu ja rce ...

—• J a k  się  jedną d z iu rę  z a tk a , to się d ru g a
i I w iura".

*
„ P o p u la rn e  obecn ie  całym  k ra ju  w id o w i­

sko re g jo n a ln e : .skrujkoiuk".
*

„I n a  m nie  p rz y s /Ja  k o le jk a  —- ję k n ą ł  K asp ­
ro w y  W ie rc ił1

*
P an  się  d z iw n ie  n a  to z a p a tru je  —  zw rócił 

ad w o k at uw agę zezo w atem u  sęd z iem u " .
*

„ — P a n ic  o b e r!  w z u p ie  b y ła  m iieha!
—  Ach to n ic w ielk iego, ja k  pan  z łap ie  ja s z ­

czu! kę, to  n iech  m i p a n  odda , bo  m am  w do m u  
a k w a rju m " .

*
„D zw onek  dzw oni do d rzw i. P an  O c iu p k o  

olw iiua . N’a p rogu  s to i lis tonosz.
—  Po lecony  —  m ów i, c iężko  dysząc.
-— Zm ęczyt się p a n ?  —  p y ta  tro sk liw ie  p a n  

( leiupko.
—  Pew no  L atarń  po p ięt racji od ra n a  do

n a ry .
—  Poco?
—- No jak  to  pooo? M uszę p rzec ież  po leco n e  

lis ty  rozn ieść . Pan  (>< iu p k o  dziw i się.
—  N o to n ie m oże ieli prui w ysłać  p o c z tą?

*
„U g o tow ałam  m em u m ężow i p rzez  p o m y łk ę  

z u p ę  z m ydłem
—  No i co?
—  P o p ro s ili  p ien ił się ze izloic.i".
„ S zp ilk i"  s ta ją  się o strze jsze  od  b rzy tw y

d aw n eg o  „C y ru lik a" .... a m lk .
A-i i A - i - i i i  „ a t n —ł t i t i ł l t i — i ł t ł m i t i i i i ł ,

\ Teatr Muzyczny LUTNIA l
ą Dziś o  godz. 8.15 wiecz.
3  P re m je ra  t
i  Trafika pani generafoMreJ t
i  z K. D em b o w sk im  ►

2 proc. dochodów 
na bezrobotnych w Grodnie

Godny polecenia przykład
W  d n iu  29 k w ie tn ia  rb  o d b y ło  się w  przepeł 

iiione j sa li T e a tru  M iejskiego z eb ra n ie  p rz ed s ta  
wiciaTi spo łeczeiistw a g rodzieńsk iego . Org iniiizato 
ra m i zełinm aa hy ii d ca  IKJK. starosta., p rezes są 
d u  okręgow ego i inn i

Bo zo lirazow an in  koniieezinosci 'uitcjr.lywy 
sp o łecznej w wiilce z k lęsk ą  bezrobocia , zeb ran i 
p rzy ję li rezo lucję , w któirej, b io rąc  pod uw agę 
szazupłość  środków  Fuudusz.a P racy , u c h w ala ją :

1) d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w an ie  sw oicti d ocho  
<16w, jyoczynając od  1 czerw ca rb. do odrwolŁ 
n ia  w nasrępująeeij skaiti p ro ien to w r j mie-sięcz 
n ie : p rzy  d o enodzie  ndtKi (Hi z4>. 200— 300 —  2 
jiroc. od zł. 300— tOO —  dw'a i pfli p ro r.. od  
■zł. 400—śiOO —  trzy  p roc . i jionad  zł. 500 —  
4 p ro cen t;

21 w ezw ać kierow ników - iii-slytucyj. zak ładów  
(i iMY-edsiębior-slw o ra z  w szystk icli z a ro b k u ją  
cycli i m a ją c y d i 7-ujęme p ła tn e  luf) w y k o n u ją  
eye.li w o lne  zaw ody o p rz y łą cz e n iu  się do  te* 
u c h w a ły  i je j w y k o n an ia ;

3) illa ,vykonanm  tych u< liw ał z eb ran i pow o 
łu ją  K om itet zl>i<Vriki funduiszów n a  za tru d n ie  
n ic b ez ro b o tfty rh  m. G ro d n ą"  o raz  k o m is ję :  fi 
naarsosvojpodatkow u, tedhniiezną i rew izy jn ą  z 
p raw em  k o o p tae ji,

4) zebrane  fundusze  m aja  być p rzek azan e  za 
rz ąd ó w ; m ie jsk iem u  w (żrodmie d la  wyikoiuuiia 
ro b ó t, ustatonyc.il przez k o m is ję  tech n iczn ą :

5) za sad y  za tru d n ie n ia  i w ysokośc i dizienne- 
go w y n ag ro d zen ia  u s ta li k o m is ja  ti-ctiniczna po 
jK irozum ieniu się  z  k o m is ją  finanisow ą.

O becnie w G rodnie  jest 2 2 0 0  b ez ro b o tn y ch , 
w tem  1700 męż-ozyizn. Z p o -ró d  bezro b o tn y ch  
jes t 250 p raco w n ik ó w  urrysfoiwyy.h. Częściowo 
b e zro b o tn i ci z a tru d n ie n i zo stan ą  z pieniędzy  
F u n d u szu  P racy . P o zo sta je  jed n ak  1000 o só b  
b ezro b o tn y ch .

KANDYDACI
do I-ej kl. gimn. now. typu
m uszą już przystąpić d o  uzup ełn ien ia  
sw ej w iedzy, by zdać egzam ina  z wyni­

k iem  dod atn im .
Przygotowuje do tych egzam inów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4 m 10

Lekcje grupow e i p o jeo y ń c /e .
Tanio i z dobrym  w ynikiem .



—  . „KURIERA z dnia 2-go maja 1030 r.

Dar Narodowy w dniu 3 Maja
Na pam ią tkę  Konstytucji 3 Maja, 

która ogłoszona w oliwili zmierzchu po 
tęgi Państw ow ej Rzeczpospolitej, była 
ostatnim błyskiem światła ma zbliżające 
się pom roki niewoli, przez pam ięć  wie 
loletmich obchodów te j  roczinicy, zakazy 
wanyeh i prześladow ańj eh przez rząd  
rosyjski, wolne społeczeństwo polskie 
postanowiło uczcić ten dzień zbiórką na 
cele oświatowe.

Co roku  'k westuje się na .szkoły Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, instytucji m a­
jącej owe tradycje z czasów zaborów. 
Rzetelnie <w owe czasy przyczyniła się 
do szerzenia polskości świadomej, dziś 
wspomaga Państw o w zadaniach kultu  
ralmych . W ym ow ne cy try , k tó re  poda 
jem y ze sprawozdania o działalności 
Macierzy, miech świadczą same za sie­
bie. Czj wobec takiego stanu lej n a j­
ważniejszej podstaw y rozwoju d u ch o ­
wego narodu, wobec tej klęski jaka gro
zi oświacie zaw aham y się z datkiem?! 

*
Celem Macierzy jest walka z analfa 

betyzmem. Z ostatniej opublikowanej 
w' r 1934 przez Główny Urząd Staty­
styczny ,, Statystyki Szkołniclwa za r. 
193'2-33, okazuje się, że w Polsce w tym  
roku ina 5.038.000 dzieci w wieku szkol 
riym (7— 13 ilal) inie pobierało nau k i  
szkolnej 563.000 (11 proc.). Stan ten 
w latach nas tępnych  nie wielkiej uległ 
zmianie. Największe nasilen. e anatfabe 
ty zi uu obejmuje 3 K ura torja  północno- 
wschodnie (łuckie, poleskie i wileńskie), 
m ające na 877.000 dzieci —  187.000 (23 
proc.) dzieci w wieku szkolnym nie 
uczących się czytać i pisać. W woj. wi 
leńskiem jest ich ok. 43.000 na 189.000 
dzieci. Pod względem stosunku ilości 
cz.niów do liczby m ieszkańców , Kuralor 
ju m ' Wileńskie zajm uje przedostatnie, 
bo 8 miejsce, górując jedynie nad Kura 
torjuni łucikiem

Przy jm uje  się >w Polsce ok. 6.000.000 
analfabetów  w wieku powyżej lat 10. 
W ojewództwo wileńskie posiada ieli 
p rzynajm nie j  200.000. Ta liczna a rm ja  
analfabetów jest n iedostępna  na oddzia 
ływanie k u l tu ry  polskiej, na tom ias t  'łat 
wo ulega des trukcy jnym  hasłom. Dlale 
go Pot. M acitrz Szkolna Z lemi Wileń­
skiej uznała za pierwsze swe zadanie 
walkę z analfabetyzm em , a za n a jsk u ­
teczniejszą jej form ę tworzenie szkól.

W bież ro k u  szkolnym P. M. S. 
u trzym uje 42 szkoły, udzielające naukę  
około 2000 dzieciom. Liczba ta  w sto 
suiniku do potrzeb i ogóunej sumy an a l­
fabetów jest nikłą i winna być k ilkakro t 
nie powiększana, n a  przeszkodzie jed ­
nak stoi b rak  funduszów. P relim inarz 
budżetowy na utrzym anie jednej szkoły 
wynosi pomad 1200 zł. rocznie, co dla 
wszystkich szkół da je  sunnę p rzekracza 
jącą 50.000 zł. Na kwotę tę sk łada ją  się 
subwencje państwowe, tudzież składki 
i ofiary. P. M .S w roku  przyszłym 
uruchom i sześćdziesiąt k itka  szkół.

W prow adzeniu  szkół inie ogranicza 
się P. M. S. tylko do udzielania dzie­
ciom nau k i  Organizuje pomoc nieza­
m ożnej dziatwie, twoTząc przy  szkołach 
wypożyczalnie podręczników  szkol­
nych, zakłada koła opiekuńcze, roztacza 
jące opiekę nad m ater ja lnym  stanem 
szkoły i dzieci, p rzy  poparc iu  władz 
szkolnych udało  się P. M. ^ zorganizo 
wać opiekę nad poszezególnemi szkoła 
nu ze strony klas lub naw et całych za 
kładów- szkolnych na terenie kura to r-  
ji*in, zwłaszcza wileńskiego i w arszaw ­
skiego. Klasy i zakłady szkolne spełnia 
jące rolę »>piekunów nadsyłają  dział w ie 
w szkołach P. M. S. p rzybory  .szkolne, 
książki nierzadko u b ranka  Między 
dziećmj szkół wiejskich Macierzy, a ntlo 
dzieżą szkolną w ypełniającą rolę opie 
klinów, zawiązuje się żywy i miły- sto 
sumek Obie strony k o re sp o n d u ją  ze so­
bą.

Zarząd Centralny dba o należyte wy 
posażenie szkoły i poz.iom naukow y. 
Prócz wizytacyj ze strony pow .atowycli 
inspektorów- szkolnych, P. M S. przepro 
wadza lu s trac je  za pośredn ic tw em  in­
spektora Macierzy. Każda szkółka otrzy­
mała w b r. od Zarządu Centralnego 
bibljoteozkę d la  młodzieży, złożoną z 30 
do 70 książek, tudzież 1 czasopismo dla 
dzieci.

Nauczycielstwo prócz zajęć szkol­
nych, niiino zły ch warunków ekonom i­
cznych bierze udział w- pracach  oświato 
wyeli, p row adząc Kursa wieczorowe, 
świetlice, organizując choinkę, jasełka, 
przedstawienia okolicznościowe i obcho 
dy narodow-e. Zarząd Centralny otrzy­
m uje  n ieraz, wypisane n iew praw ną rę­
ką podziękowania za przesłane książki, 
przybory.

Drugim przedm iotem  troski Macierzy 
jest walka z analfabetyzm em  wtórnym . 
W ielka ilość młodzieży, wyszedłszy ze 
szkół zapomina po lalach czy-lać i p i­
sać. Takich  w tórnych  analfabetów przy- 
poborach wojskowych okazuje się aż 
40 proc Cdi om zapobieżenia leniu obja 
wowi organizowano k u rsy  wieczorowe 
dla dorosłych, istniało  ich kiika przy 
szkołach, od kilku lat w Witnic prowa 
dzi je Akademickie Koło Macierzy Szk.

Trzy Koła Macierzy- posiadają domy 
ludowe. Służą one nietylko potrzebom 
Kół, ale korzysta ją  z nich wszystkie 
miejscowe ongainizacje .społeczne.

Sale szkolne s/Jkół Macierzy są wy­
korzystyw ane na czyletnie-świelliee W 
roku  bież. istniało takich czytelni 20.

WARSZAWA, (J'at). W  walce z kię 
ską bezrobocia rząd podjął sv ostatnich 
tygodniach energiczną akcję, w wyniku 
której już obecnie znalazło zatrudnienie 
ponad 100.000 robotników. .Mianowicie 
według danych na dzień 28 kwietnia na 
robotach, prowadzonych przy pomocy 
łinansowej I unduszii Pracy znnla/ło za 
trudnienie 40.300 robotników, a na ro­
botach drogowych i wodno-kom unika 
cyjnych, prowadzonych przez minister 
stwo komunikacji i Fundusz Drogowy 
około 50.000. Ponadto kilkanaście tysię 
ey osób pracuje na innych robolach pn 
blicznych. prowadzonych przez adinuii 
stracje i przedsiębiorstw a państwowe.

Władzi1 rządowe przestrzegają w 
granicach możliwości zasady aby podej 
litowane prace posiadały charakter uży 
tecznosei publicznej, opu raiy się o kon 
s mocję krajowych surowców i inaterju 
łów (co zwiększa zatrudnienie w odnoś 
nych przemysłach) oraz absorbowały 
największą cyfrę bezrobotnych.

Ponieważ idzie obecnie o szybkie od 
działywanie w kierunku złagodzenia bez 
robocia, przeto instytucje, dysponując* 
kredytami, otrzymały polecenie pr<e.,u 
wanin uruchamianych kredytów do 
ty cli s.-odowisk, gdzie ta sama suma 
pieniędzy daje największe skutki spo­
łeczne. Prane więc są pod uwagę przy 
rozdzialc tych kredytów objektyw.ie wa 
rmiki rynku pracy w każdein poszczę 
góliicm środowisku, rozmiary nasilenia 
bezrobocia w porównaniu z liczbą zatru 
dnionych w danym ośrodku robotników  
przemysłów yeti. jak również ta okoliez 
linść, czy przeznaczone kredyty, pu/wo  
lą na spokojne przeprowadzenie rozpo 
ezętyeli rołiót

W ozoraj o godz. 10.30 przew ieziona 
została z W arszaw y do W ilna (przez 
Siedlec i 1-i.dę) pięła z czarnego g ran itu  
wołyńskiego do m auzoleum  na Rossie.

Płytę na dw-orcu przejął twórca m au 
zoleuin prof. Wojciecli Jastrzębowski, 
w towarzystwie swego najbliższego 
w spółpracow nika przy- budowie mauzo 
lenni inż. Jurkiewicza i w obecności 
p p łk . Aleksandrów icza i por. Pekszy z. 
baonu saperów oraz zast. zawiadowcy 
stacji p. Mikonowicza.

Parowozem  tegoż pociągu płytę p ,-ze 
w-ieziono do przejazdu przy zaułku Rus 
sa, skąd dziś oddział saperów przeciąg

r.zytelinc są zaopatrzone w bibljoleczki, 
tygodnik ..Gospodarz Polski" i gry to 
warzj»ki.e (warcaby, domino i podróż 
po Polsce). Dzięki ofiarności wojska bę 
dzie w najbliższym czasie posyłana do 
czytelni „Polska Z bro jna” . W 6 świetli 
cacli zna jdują  się odbiorniki radjowe.

Kota P M. S. posiadają  hibljoteki sta 
le. Ponadto  po wsiach Wileńszczyizny 
krąży 335 bibijotek ruchom ych, w bie 
żącyin roku  uruchom iono 70 takich bilil 
jo tek wędrownych.

Kilka Kół prowadziło akcję  odczytu 
wą. Ogółem wygłoszono w ostatnim  ro ­
ku 658 wykładów dla 20.550 słuchaczy. 
Na wyróżnienie w tej akcji zasługuje 
Akademickie Kolo Macierzy, k tóre  zor 
ganizowało „Ruchomy Uniwersytet L u­
do *vy“. Zadaniem  R.li L. był objazd wsi 
i miasteczek z la tarn ią  pro jekcyjną ce­
lem wygłoszenia cy-klu pogadanek, obej 
m ujących zasadnicze zagadnienia życia 
współczesnego. Tem aty  uk ładano  w cy­
kle, zw racając szczególniejszą uwagę na 
liigjenę i zwalczanie nałogów, rozpow ­
szechnionych na w.si w Słońskiej.

Ponadto  prowadziła Mac. na terenie 
Wiileńszezyzny 4 bursy i 2 ochronki.

iiielwein skarbu państwa następujące 
akcje ir:westy eyjne:

1) kredyty na cele przy..pieszemu 
pry walnego 'budow nictw a. Pierwsza z 
10 rat tych kredytów, w sumie 3 mil jo 
nów złotych, została już rozprowadzona 
i oddana do dyspozycji miejskim komi 
totom rozbudowy,

2) zgodnie z m b  walą komitetu eko 
mimicznego m inistrów przystąpiono już 
do rozdziału kredytów na budownictwo 
robotnicze i wiejskie, w miesiącu maju 
rozdzielona będzie nu te ccłc kwota 5 
mil jonów złotych,

3) uruchomiono za pośrednictwem  
funduszu  Pracy ratę kwietniową i ma 
jową kredytów dla samorządów na za 
trudnienie bezrobotnyeli w- kwocie oko 
ło 7 inilj zł. W trakcie przekazywania 
jest obecnie rata ezerweowa w kwocie 
3,5 milj. zł., tak aby prace inwestycyjne 
mogły rozwijać się programowo do 
żniw. Ponadto za pośrednictwem Fun­
duszu Pracy uruchomiono z funduszów  
skarbowyt h. celem dodatkowego zasilę 
nia prac (szczególnie drogowych) kwo­
tę 2,5 n iilj, zł., oraz z kredy tów specjał 
nych przyznanych przez Rank Polski 5 
mil jonów złotych. Obie te ostatnie kvro 
ty zostały jednorazowo rozdysponowa­
ne i prztTezyoią się do znacznego rozsze 
rżenia robót koniunikaeyjno-drogowyeh  
a w szczególności ziem nych, prowadzo­
nych w poszczególnych województwach.

4) Jeśli chodzi o roboty drogowo ko 
nimiikacyjne, prowadzone przez inini- 
slcrslwo komunikacji —  uruchomiono 
na rzecz tych robót w maren i kwietniu 
z dolncyj i kredytów pańslwow vc!i 5,5 
milj. zł. na zam ówienia kolejowe. Nie 
zależnie od tych uruchomionych już 
kwot, jak w iadomo, z kredytów speejal

nie ją przed południem po specjalnym 
ad hoc ułożonym kwtze na cmentarz 
obrońców- Wilna.

Rówinioż wczoraj przywieziono do 
Wilna rzeźbę Matki Boskiej Ostrobram  
skiej, w tre weslacji art. rzeźbiarza An 
taniego Tamara z. W arszawy.

Rzeźba w ykonana jest w bronzie i 
jest pozłacana tak jak otiraz ostrobram  
ski.

Na zlecenie prof. Ja.slrzębmv.->kiego 
dokoltał zdjęć rzeźby —  fotograf Leo­
nard Siemaszko, poczym niezwłocznie 
p rzystąp iono do wunontowainia jej do 
granitowej kapliczki przy bram ce na 
cm entarzu obrońców Wilna.
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Udiiał sejmu i  wileńskich 
uroczystościach żałobnych

W  związku ze zbliżającą się żałobną 
rocznicą i uroczystościami złożenia Ser 
ca Marszałka na cm entarz na Rossie w 
Wilnie, w dniu  12 maja r. b., biuro Sej 
mu rozesłało do wszystkich posłów listy 
z zapytaniem  o decyzję co do wzięcia 
udziału w uroczystościach wileńskich i 
zaw iadam iające o możliwości zarezerwo 
wania dia postów miejsc w pociągach 
do Wilna za pośrednictw em  biura Sej­
mu

Ze w-zgtędu na to, iż tendencją Komi 
telu i czczenia Pamięci Marszałka Pił­
sudskiego jest. by uroczystości żałobne 
odbyły się w całymi kraju, a nietylko w 
W lnie, poszczególni posłowie zad eydu 
ją sarni o lent, czy udadzą się do Wilna, 
czy też wezmą udział w uroczystościach 
żałobnych organizowanych w terenie.

N abnżeńsiia  v  dniu 3 rnsja 
v  meczecie i kieaessie

H.achan karaim ów  w Polsce zawia­
damia, że uroczyste nabożeństw o w dn. 
3 maja będzie odpraw ione w kienessie 
k a ra imisJ.dej o godz. 10 min. 30.

Muftial miuzitłmański w Wiinie po- 
w-iadainia, że uroczyste -nabożeństwo w 
dniu 3 maja odbędzie się w  meczecie wi 
leńsudin o godz. 10 rano.

nych Ranku Polskiego przeznaczono 
ostatnio na zasilenie robót drogowych 
15 mi)jonów złotych.

\ \  reszcie należy podkreślić, że w zu k m * 
nimic zostało teiupo wykonania zatwier 
dzouych w planie ogólnym inwestyey j i 
robot publiczny eh, prowadzonych przez 
monopole przedsiębiorstwa paustwowe 
i władze adniinistracyjne Pełne m ucho 
mienie robót na podstawie ostatnio 
rozprowadzonych kredytów pozwoli na 
podniesienie cyfry nucenie zatrudnio­
nych bezrobotnych o kilkadziesiąt tysię 
ey osób. Prace bowiem rozwijają się sy­
stematycznie. Naprzykład przy budo­
wie zapory wodnej w Rożnowie prat-u 
je obecnie 1200 ludzi, a w lipeu praco 
wać będzip około 4.000.

Dalsze plany prac i sposoby ich sfi­
nansowania w ramach ustalonego pro 
graniu inwestycyjnego są przygotowane

W?dłuż i wszerz Polski
— ROZSTRZYGNIĘCIE LWOWSKIEGO KON 

KURSU NA POMNIK MARSZALKA PIŁSUD­
SKIEGO. Sąd Konkursowy b udow y p o m n ik a  
M arszałka  P iłsu d sk ieg o  p rz y zn a ł n ag ro d ę  p ie rw  
szą w kw ocie  4 000 zt inż. Zygm untów  i Majer 
sk iem u  ze L w ow a i Ju ljan o w i D uehow iczow i, 
n ag ro d ę  d ru g ą  w kw ocie  2.000 zł. inż. W zo rk o  
wi ze L w ow a i jego  w spółpracow nikom , nagro ­
dę trzecią  w k w o c ie  1.250 zt. inż. S tan is ław ow i 
F iszerow i, Józefow i Ł ow iń sk iem u , Józefuw i Uf 
iialew-skiemu i Leonardow-i T o m aszew sk iem u  z 
W arszaw y  o raz  pracy Nr. 1, k tó re j a u to re m  
jes t inż. W izorek przy w sp ó łu d z ia le  k ilk u  arty­
stów  i in żyn ierów .

—  ZARYBIANIE MORZA Ze sztucznej h o ­
dow li ryb w Pucku w ypuszczono do Zatoki 
P uckiej 20.000 zaryuka siei, cennej ryby murza 
polsk iego. i
—  BUDOW A PORTU RYBACKIEGO W W IEL  

KlEJ W SI. P ra c e  p rz y  b u d o w ie  p o r tu  ry b a c k ie ­
go w W ie lk ie j W si-H alle ro w ie  w y k a zu ją  znacz 
ny  postęp . K o n s tru k c ja  d re w n ian a  jednego  i 
d rug iego  m ola , po u k o ń czen iu  b ic ia  jia li i pa 
lisady  k loców , p o k ry ta  zo stan ie  p ły tam i żelhe 
tonow em i o g ru b o śc i pó ł m etra .

W n ętrze  k o n s tru k c ji  pajlowej moda w ypełn io  
ne zo stan ie  fa szy n ą  i g łazam i. Po z ew n ę trzn e j 
s tro n ie , ja k o  _um ocnienie, u ży te  zo stan ą  głazy, 
p ły ty  żelbetow e i fa szy n a .

—  GBZESZOLSKI UCZY SIĘ JĘZYKÓW OB 
CYCH. D zięki zabiegam  obrony G rzeszolskiego, 
znajdującego się, jak w iadom o do rozprawy  
apelacyjnej w w ięzien iu  w  P iotrkow ie Trybu­
nalskim , władze sądow e zezw oliły  GrzeszoKkle- 
inu na otrzym yw anie książek i czasopism .

G rzeszolski uczy s ię  w w ięzien iu  języków  
obcych.

—  DRUGI SOŁTYS W SPÓDNICY. W ice- 
s ta ro s ta  ozu rn k o w sk i (W ielkopolska) P e łczy ń ­
ski dolkonał w p ro w ad zen ia  w u rz ą d  i zaprz> 
siężen ia  n o w o w y b ran eg o  so łty sa  g ro m ad y  M łyn- 
kow o, gm . P o ła jew o  w  osoLie A. G aw rychow ej.

Jest to [uż d rug i w y p ad ek  w yboru  kob iety  
na stan o w isk o  so łty sa  w pow . czarn k o w sk im ,

Rząd ssygtiUje aaisze krtdyty na akcję inwestycyjną

Dotychczas uruchomiono za p o ś r r d

Przewiezienie czarnej granitowej o ł .ly  do Wilna
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Z muzyki

Koncsrt aasolwenuw kla­
sy prof. T. fiirszowiczowb)

.Nie od dz.s z-mimy p Girszowiczo- 
\vą jak o wybitnego pedag-oga w zakre­
sie gry for tepianowej. Bardzo liczny i 
doskonale wyćwiczony m alerja l ucz­
niowski, k tórym  rozporządza p. Girszo 
wieżowa, daje się poznać co roku w sze 
regu popisów Tym razem, staran iem  
Br. Pomocy uczaiiow ćyd Instytutu .Mu 
zycznego, zorganizowano koncert w wy 
konan iu  absolwentek klasy prof. Gir- 
szowńczowej. Jak kol wiek ro/.piętość u z 
dolnień wrodzonycli m łodych adeptek 
fortep ianu  b ył a rozmaita, jednakże na 
w\koaia-niu wszystkich l.onceiianlelk 
znać było cechy znakom itej szkoły Slro 
na teclmiczna. oczywiście, opanow ana 
była bez /a rzu lu ,  w in terpretacji  zaś ut 
worów przebijało  się wyraźne przemy' 
ślenie iuh treści wewnętrznej, oraz mu 
zy kalność ogólnego ujęcia. Na czoło wy 
stępujących wysunęła się p. W iznn, 
k tórej sztuka posiada najwięcej zna­
mion dojrzałości odtwórczej, oraz indy 
widualnego s tosunku do wykonywany cli 
• tw orów . Pp. Slio/tierg, Recbtdików na 
i 'I rocka grali swój p rogram  z m niejszą 
samoislnością wyrazu, jednak  z . upeł- 
nem opanow aniem  zasadniczych czynni 
ków ipianizniu. 1'kład pro iinunu nimożli 
wił wykonawcom  wykazanie zarowno 
poczucia stylu repertua ru  klasycznego 
(Bach, Scarlatti, Galuppi," Rameau, So- 
ler), jak  j wnikliwą charak terys tykę  uf 
w orów muzyki now oczesnej (Szymanow­
ski, •(ihahrier. Szostakowicz Ravel. Pro  
kofjew i iii.). W wytiorze poszczegól- 
nycti dzieł tych ostatnich budziła poważ 
ne zastrzeżenia szczególniej Toccata 
P rokoljew a. k tórej w ą tp l iw e piękno" 
bynajm niej  nie usprawiedliw iało an. 
włożonej w jej przygotow anie nracy wy 
konawey, ani nie szło w parze z Wv w o 
łanem wrażeniem Koncert cieszył się 
dużą frekwencją publiczności, oklaskują 
cej żywo zarówno wykonawców-, jak i 
ich utalentow aną mistrzynię,

A W y  le ż y  l i s k i .

Biuro i punkty informa­
cyjne ala przyjezdnych 
na uroczystości majowe

\ 'a  czas uroczystości w dniu 11 i 12 
maja podsekcja iiufonnacyjuin zorgani­
zuje apara t ,  k lóry zajmie się stużhą im 
jo rm ucy jną  dla przyjeżdżających na uro 
czy „tość.

W tym celu obok dworca głównego 
u ruchom iane  zostanie cen tralne biuro 
inform acyjne, w którem  k a ż d y  z podróż 
nych będzie nnógl zasięgnąć szczegóło­
wych imformaeyj eo do sam ych uroczy 
stości, zakw aterow ania, wyżywienia, 
ruchów  pociągów i t. p

Niezależnie od centralnego b iura  
inform acyjnego n a  dworcu, w śród mieś 
ciju oraz na odleglejszych ulicach u ru ­
chom ianych  będzie 10 punktów- in fo r­
m acyjnych, a mianowicie:

1) na cm entarzu  Rossa,
2) na id Beliny,
3) przv ratuszu, na ul. Wielkiej,
4) na placu Katedralnym,
5) na p lacu  Orzeszkowej,
C!) na Zairzeczu.
7) Na Antokolu,
8) koło mostu  Zicłonego, j
9) koło mostu Zwierzynieckiego i 

10) przy  zbiegu ulic W P ohulanka  i 
Legjonow-cj.

Punk ty  na przedm ieściach będą mi a 
ty za zadanie inform ow anie  przedewszy 
slkietn ludności p rzybyw ającej fu rm a n  
kami z prowincji wileńskiej.

" s k u t e c z n y
SMACZNY* UŻYCIU

H E R J E R  S R O R T O W *
Bieg narodowy w dniu 3 maja

JECOROL
M A G I S T R A

A.BUKOWSKIEGO
STOSOWANY JEST
ZAMIAST TPANU
W U Ż V ^ 'U  P R A W U  PD PQ Ł W IE K U

Zgodnie z z a rząd zen iem  P. U. W . F. i P . W. 
o ra z  P. Z. L. A. z o rg an izo w an e  z o s tan ą  w d n iu  
fi m a ja  b. r. ja k o  św ię ta  n a ro d o w eg o  a je d n o ­
cześn ie  św ięta  sp o rtu  po lsk iego , na te re n ie  całe j 
Po lsk i „B iegi N arodow e n a p rz e ła j" .

Biegi te  m a ją  być p ro p a g a n d ą  sp o rtu , stąd  
poż,ądany jes t ja k n a jiic z n ie jsz y  u d z ia ł w- n ich  
m łodzieży , sto w arzy szeń  sp o rto w y ch  i w o jska

O rganizacja biegu.
O rg an izac ja  b iegu  «ia te re n .e  W iln a  spoczy­

w a w rę k u  W o jskow ego  k lu b u  S portow ego  
„.Śmigły".

P odział uczestników biegu na kbłsy. 
W szyscy uczestnicy- biegu poozie ien i zo sta ją  

na  n a s tęp u jąc e  k lasy :
K lasa  I: z rzeszen i vv PZLA, k lu b y  i s to w a ­

rz y sze n ia  (cyw ilne).
I lasa  11- W o jsk o , K. O. P., PoMicja, Z w iązek 

S trzelecki.
U lasa  D I: „un jorzy i m łod zież szk o ln a  w  wie 

ku  od lat 10 .
Trasa bfygu.

a) d la  k las : I, II  i 111 - 
d ługość  tra sy : oko ło  6  k im .;
s ta r t  i m e ta : G ie lę tn ik  p rzed  k o sza ram i 3 b 

saP l  M
p rzeb ieg a : z C ie lę tn ik a  —  nil. S y ro k o m la— 

ul. K ościuszk i ko ło  K om endy M iasta —  s to ­
kiem  góry  rrzy k n zy sk ie j —  m ostek  na  W ilence  
— T e a tr  L e tn i —  s ta c ja  po m p  —  p a rk  gen. Ż eli­
gow skiego —  Cielętm ik —  rneta.

b) d la  k lasy  IV (bieg ogrodow y) 
długość tra s y : 1 do 1IL  k im  ,
s ta r t  i m e ta : Cie-lętnik p rzed  k o sza ram i 3 b. 

stp .;
p rzeb ieg a : G ielętn ik  —  p a rk  B e rn a rd y ń sk i—  

p a rk  gen. Żeligow skiego —  G ielę tn ik  —  m eta, 
T ra sy  b ęd ą  o b sad zo n e  i szczegółow o w y ty ­

czone. Na tra s a c h  szereg  p u n k tó w  k o n tro ln y c h , 
p o łączo n y ch  te le fo n iczn ie  z m ie jscem  s ta r tu  i 
m ety  M egafony o ra z  szk ic  tra sy  b iegu  na m e ­

cie o r je n to w a ć  będzie  pu b liczn o ść  co do p rze  
b iegu  zaw odów .
Zgłoszenia, zbiórka zaw odników  i godziny startu

Z głoszeoa do b iegu  na leży  k ie ro w ać  do dn.
2 m a ja  b. r. godz. 18 do O kr. O śro d k a  W . F 
(ul. L u d w isa rsk a  4). W pisow e w w ysokości 20 
gr. w p ła ca ją  zaw o d n icy  n a  m ie jsc u  zb ió rk i na  
ręce  st. sierż. CuK row skiego z W KS Śm igły 
S p raw a  w pisow ego od  żo łn ie rzy  u reg u lo w an a  
zo stan ę  oddzieln ie .

Z b ió rk a  i s la r t zaw o d n ik ó w :
kilasy IV7: z b ió rk a  o  godz. 10  w św ietlicy

3 b. sap . (ul. K ościuszki róg  A rsen a lsk ie j).
S ta r t  do  b iegu  o godz 11.
K las: I, II i III: z b ió rk a  o godz 12 w św iet 

licy 3 b. sap . (jak  w yżej).
S ta r t  do  b iegu  o godz. 13-ej.
Ze w zględów  tech n iczn o  o rg a n iz ac y jn y ch  po 

d an e  w yżej g odziny  zb ió rk i i s ta r tu  będą ściśle 
p rzes trzeg an e . S późn ione  s taw ien n ic tw o  na 
nyfejsce zb ió rk i w zględnie  s ta r tu  sp o w o d u je  wy 
k lu czen ie  z aw o d n ik a  z biegu.,

Ubiór zaw odników .
WszyiscJI zaw o d n icy  p rzy n o szą  z so b ą  na 

m ie jsce  zb ió rk i u b ió r sp o rto w y  o raz  p a n to fe lk i 
(o ile moż-ności z k o lcam i).

Bauania lekarskie i opiena sanitarna.
U czestn icy  b iegu  w in n i \ rzymie.ść z sobą i 

o ddać  n a  m ie jscu  zb ió rk i św iad ectw a  b a d an ia  
w y staw io n e  p rzez  p o ra d n ię  sp o rto w ą  O śro d k a  
W F. w zględnie  lek a rzy  szk o ln y ch , s to w arzy  
szeń  sp o rto w y ch  czy też  o d d zia łów  (policji, k o ­
le jow ych  i t. d.).

Na m ie jscu  zb ió rk i o ra z  n a  tra s a c h  czynni 
będą lek a rze  w raz  z  p a tro la m i ' sa m ta rn e m .

N a g r o d y .
P rz e w id z ian e  są  n a g ro d y  wzgJ. d yp lom y d la  

pierw-szych 4-ch zaw o d n ik ó w  każdej, k lasy .
K ozdanie  n ag ró d  o godz. 14.15 p rzed  św ie t­

licą 3 b. sap .

lekKoatleci polscy w Budapeszcie
Z arz ąd  P. Z. L. A. p o sta i.o w il w ysłać  do 

B u d ap esz tu  na  zaw o d y  n a ro d o w e  w ęg iersk ie  w 
d n iu  7 czerw ca  b. r. —  4-cli n aszy ch  z aw o d n i­
kó w : K u ch arsk ieg o , N oji, Sz-najdra i L o k aj 
i k iego.

T y tu łem  rew an żu  do P o lsk i na  zaw ody  w 
d n iu  28 czetrwca p rz y b ęd ą  czo łow i 4-ej lek k o a t- Helljasz —  obecnym

leci w ęgierscy : K ovacs, Szubo, K eten i D aran y i. 
W  zw iązk u  z p rz y ja zd e m  tego o s ta tn ieg o  za 
rz ą d  P. Z. L. A p ro je k tu je  c iek aw y  p o jed y n e k  
p om iędzy  D a ran y im  a H e ljaszem  w pch n ięc iu  
k u lą  o b u rącz . D odać n a leży , że p ierw szy  z wy 
m ien io n y ch  2 -ch zaw o d n ik ó w  jes t b . re k a rd z i 
stą  św ia ta  we w sp o m n ia n e j k o n k u re n c ji, a

Obozy letnie dla kobiet pracujących
T o w arzy stw o  K rzew ien ia  K u ltu ry  F izy czn ej 

K obiet o rg a n iz u je  w zorem  la t ub ieg łych  obozy 
le tn ie  W. F. d la  K obiet P ra c u ją c y c h  i ich ro ­
dzin  pod  h a s łem  „L eczym y sp o rte m " .

O bozy m a ją  n a  celu  p ro p a g an d ę  W7.* F. i 
.p o r tu  w śró d  n a jsze rszy ch  w arstw  kobiecych  
i u m o ż liw ia ją  k o b ie to m  p ra c u ją c y m  spędzenie 
u r lo p u  w w a ru n k a c h  z d ro w o tn y ch  p rzy  m aksy- 
m ulnem  u v k o r/y .s t:m ju w pływ ów  n a tu ry , p o ­
w ie trza , s łońca, w ody i ru c h u .

Pro-gram  o bozów  p rz ew id u ją  w szelk iego  r o ­
d z a ju  sp o rty , tu ry s ty k ę , k ą p ie le  w odne, słoneez 
ne i p o w ie trzn e . T ry b  życia  obozow y. W spólne, 
z a k w a te ro w a n ie  i w sp ó ln e  p o siłk i, obow iązko  
w e ćw iczen ia  d o sto so w an e  d o  w ieku  i sił f i ­
zycznych , o b o w iązek  sto so w an ia  się do re g u la ­
m in u  i p ro g ra m u  dum,.

O bozy o d b ę d ą  się w n as tęp u jąc y c h  m ie jsc o ­
w ościach  i te rm in ac h :

1) w C iech o cin k u  od  15 ezerw ca do 15 e\\ 
30 s ie rp n ia ;

2) w Tr-uskaw cu od  1 lip(/a do 30 s ie rp n ia ;
3) n a d m o rsk i obóz w O stro  w in  od  10 lipea 

do 30 s ie rp n ia ;
4) w m a ją tk u  „ B e re m ia n j" w pow . Buezaez 

od 1 lipca  do 30 sieTpnia;
5) w maj-ątku „Zacisze" na W tleńszczyznL  

od 15 lipca do 15 września.
W reszc ie  n a  Po lesiu  obóz w ęd ro w n y  k a ja ­

kow y w lipcu.
In fo rm a c je  i zap isy  —  w S ek ire iarjaeie  To w 

K rzew ien ia  KifHmry P iz . K ob.et —  W arszaw a , 
M yśliw iecka 3.

Radiowy soootni koncert symfon. Uśmiech Poznania na tali radjowej
K oncert sy m fo n iczn y , k tó ry  o d b ęd z ie  się w 

P o lsk iem  K ad jo  w so b o tę  d n ia  2 m a ja  o godz. 
2 2 .0 0  z ap o z n a  ra d jo s lu c lia cz y  z u tw o re m  po  ra z  
p ie rw szy  w P o lsk iem  R ad jo  w y k o n y w an y m , 
m ian o w ic ie  z obra-zem  isyn ifon icz iu  m  p. t. „ Z a ­
k lę te  k ró le s tw o 1 ro sy jsk ie g o  k o m p o zy to ra  — 
L zerep n in a . P o n a d to  a u d y c ja  ia  p rzy n ie s ie  
W a g h a lte ra  „ U w e rtu rę  P o lsk ą " , Ż eleńskiego —  
in te rm ezzo  z o p e ry  „G o p lan a" , w reszcie  a r je  
i p ieśn i w  w y k o n a n iu  z n a n e j śp iew aczk i Iren y  
( iad e jsk ie j. Gzęść sy m fo n icz n ą  k o n c e rtu  w y k o ­
n a  O rk ie s tr?  P o lsk ieg o  R ad ja  pod  d y re k c ją  O l­
g ie rd a  S tra sz y ń sk ieg o .

Wieczór serenad w Radjo
B ard zo  in te re s u ją c o  z ap o w iąd a  się  „W ieczó r 

S e re n ad " , k tó ry  n a d a n y  będzie  p rzez  L w ów  
d n ia  2 m a ja  o godz. 2 0 .0 0 . W  p ro g ram ie  w ierzo  
r u  —  p e re łk i l i te ra tu ry  m u zy czn e j, k o m p o zy lo  
rów te j m ia ry , ja k  T a g lia fe rr i,  G all i inn. K o n ­
c e rt w w y k o n a n iu  c h ó ru  so lis tó w  K o n serw ato r 
ju m  P. T. M ze w sp ó łu d z ia łem  z n an e j a r ty s tk i 
W .d e rji J ę d rz e je w sk ie j z ap o w ia d a  się c iekaw ie.

Recital 1 'o r teD ianow y Kleina w Radjo
W  so b o tę  d n ia  2 m a ja  o godz. 16.50 t r a n s ­

m itu je  W a rsz a w a  z K ra k o w a  k o n c e r t  p ian is ty  
K arola K-leina- A rty sta  w y k o n a  u tw o ry  B ra h m ­
sa, G o d aw sk ieg o . o ra z  z k o m p o zy to ro w  w sp ó ł­
czesn y ch : F ra n c u z a  P o u d e n c a  i H iszp an a  — 

'L ec u o n y , f ra g m e n ty  z su ity  h isz p ań sk ie j.

„W  górę , w górę. m iły b ra c ie "  lo ty tu ł audy­
cji Je rzeg o  G erżabka . P o zn ań sk ieg o  a u d y c je  we 
sole, n a d a w a n e  na całą  P o lsk ę  p o d  n azw ą  
„U śm iech  P o z n a n ia " , re p re z e n tu ją  m aty  zn any  
ogółow i 1 n « n o r  W ie lk o p o lsk i. T ym  razem  W e­
so ła  T ro jk a  P o z n a n ia "  w y jeżd ża  w góry  i w in  
d u je  się k o le jk ą  n a  K asprow y  T o w arzy sze  po 
ra z  p ie rw szy  sp o ty k a ją  się z g ó ra lam  D użą 
ro lę  w le j w ędrów ce  o d g ry w a  p io sen k a  g ó ra l­
ska. D na  2 m a ja  o godz. 21.30 ra d io s łu c h a c z e  
m ogą na w ezw an ie : „W  górę, w górę. m iły  b r a ­
c ie"  —  p o słu c h ać  w rażeń  z p o d ró ży  „W eso łej 
T ró jk i" , p rz y  w sp ó łu d z ia le  M arji Ja rio w sk ie j- 
K op czy u sk iej, S ta n is ła w a  Ja w o rsk ie g o . T ow a 
rzj-szyć im będzie  m u zy k a  W ik to ra  B u ch w ald a .

Pamiętaj o funduszu 
Obrony M orskie!

2 ^  -nawa 4m.  -
h łódź podwodną im. M&rsx&łka 

Piłsudskiego
29 k w ie tn ia  r. b w Z arząd z ie  G rodzkim  Ligi 

M orsk ie j i K o lo n ja ln e j p. Jó ze f Z nosko  (ul. Sol 
ta n s k a  6 ) z łożył Pożyczkę  N aro d o w ą w kw ocie 
zł. 100 na łódź p o d w o d n ą  im. M arsza lk a  P iłsu d ­
skiego.

O d  a d m i n i s t r a c  j i
'Wubcc u>ypadków mylnego zarachow yw ania nadsyłanych nam  

kw ot pieniężnych, z  pow odu m ezaznuczania przez wpłacających z ja ­
kiego tytu łu  dana sum a pieniężna jest przekazyw ana, w  celu uniknię­
cia nieporozum ień prosim y na przekazach pieniężnych zaw sze wyraźnit 
dodaw ać ty t y ł  w p ła ty  (ogłoszenie, prenum erata, ofiary i t. p.).

NIEMCY PRZkNZLĄ 1)0 WARSZAWY 
" .JEŹDŹCÓW I 25 KONI.

N iim le ck k  urzędowe biuro inform acyjne ko 
m unikuje, że na m iędzynarodow ych zaw odach  
konnych w W arszaw ie, które się  odbędą w dn. 
od 30 iiui.(it do 8 czerw ca N iem cy będą repre­
zentow ane przez silną ek ipę, złożoną z 7 jeźd ź­
ców i 25 koni. N iem cy traktują sw ój w ystęp  
w W arszaw ie bardzo pow ażnie, tem bardziej, 
że będzie to ostatn i zagraniczny w ystęp przed  
olim pjadą.

K ierownikiem  drużyny niem ieck iej będzie 
von W aldenfels.

SPORT POLSKI NA LITWIE.
Poiska Sparta pokonała w Koszykówce naj­

groźn iejszego sw ego ryw ala, drużynę J. S. O., 
w ygryw ając 19:8.

D zięki le.nu zw ycięstw u -Sparta zdobyła m i­
strzostw o litew skiej k lasy  A.

O START ZAPALI W W ARSZAW IE
P olsk i K om ite t Im p rez  S p o rto w y ch  w B erli­

n ie zap ro p o n o w a ł zarząd o w i PZLA s ta r ł Za- 
bali, a rg en ty ń sk ieg o  m is trz a  o lim p ijsk ieg o  w 
m ara to n ie , n a  b ieżn i w arszaw sk ie j.

Z arząd  PZLA w odpow iedzi zap ro p o n o w a ł 
te rm in  23 m ają .

DZIŚ „PIERWSZY KROK 
B O K SIR nKI".

W il. O. Z. B. u rz ą d z a  w sa li O śro d k a  W y ­
ch o w an ia  F izycznego , L u d w isa rsk a  4, p ro p a ­
gan d o w e zaw ody  b o k se rsk ie  .P ierw szy  K rok 
B o ksersk i" . W  sob o tę  d n ia  2 m a ja  o godz. 18 
odb ęd ą  się e lim in ac je , w n ied z ie lę  d n ia  3 m a ja  
o godz. 10.30 p ó łfin a ły , a  o godz. 19-ej fin a ły

W obec licznych  zgłoszeń z aw o d n ik ó w  ze 
w szystk ich  k lu b ó w  zaw o d y  z ap o w ia d a ją  się ba r 
dzo in te resu jąco .

ZAPAŚMCN KRÓLEWCA W POLSCE.
Z ap aśn icza  re p re z e n ta c ja  K rólew ca ro zeg ra  

w Po lsce  d w a  sp o tk a n ia :
10 m a ja  w- W arszaw ie  z re p re z en tac ją  W ar 

szaw y, 11 m a ja  w L odzi z re p re z e n ta c ją  Lodzi.

Premje P. K. 0.
D nia 30 k w ie tn ia  1936 r. odbyło  się  w 

P. K. O. -czwarte p u b liczn e  p re m jo w a n ie  ksią 
żeozek n a  w k ład y  oszczędnośc iow e p rem jo w o n e  
S erji IH -ej.

W  p re m jo w a n iu  b ra ty  u d z ia ł k siążeczk i, na  
k ió re  w niesiono  w szystk ie  w k ład k i za ubiegły  
k w a r ta ł  w te rm in ie  do  d n ia  2 k w ie tn ia  1936 r.

P re m je  po z ł. 1.000 — p ad ty  n a  Nr Nr. 
160043 187019 180219 219215.

Prem je po zł. 500 —  p ad ły  na Nr. Nr.
211757 211811 213243 217810 226917 232261.
153359 157795 159309 163095 166908 172434
174575 178344 179513 180160 180497 181759
187986 194130

P re m je  po zł. 250 —  -padły n a  Nr. N r
1..0117 151740 153130 155017 155286 156502
159869 162421 164801 166752 167257 167661
169916 170234 171082 171149 171817 171938
I7208J 172402 173975 174670 174924 174981
175712 175942 178237 179877 180106 180363
160719 181650 186527 186668 188978 191666
191863 193319 197135 198775 199880 203565
203629 203728 203847 204066 205149 206005
211901 121826 219 875 220752 222069 223448 
223630 225260 226135 227802.

P re m je  po  zł, 100 —  p ad ły  n a  Nr. Nr
150049 15.1111 152926 1534.19 154697 154292
154360 155100 1555256 155268 155931 156199
156227 156547 156725 156798 156913 156947
157345 158006 158072 158255 158637 159549
159790 160472 160540 160626 161871 162104
162273 162342 163924 164479 165895 165461
165851 166157 166409 166772 166948 167163
167168 167640 167715 167828 167900 169542
170184 170193 170574 171190 171226 171484
171575 172043 172115 172360 172493 172546
172601 172814 173501 173640 173666 174184
174245 174387 175400 175470 175551 175770
176267 176880 177148 177601 178415 178930
178960 179820 180587 181031 181531 182232
182847 183229 (po r a  d ru g i), 183987 184258
184443 184821 185054 185285 186764 186811
187348 187399 187698 188014 188195 188382
188548 188627 189013 189629 139653 189812
190042 190163 19063,3 190859 190880 191115
191207 191280 191372 191465 191874 192576
1928.38 19.3182 193288 193682 19.3747 194226
194500 194535 194802 195581 196.346 196348
196475 19662*5 196910 198369 198521 19986.3
200654 200856 200915 200997 201092 201564
201669 201768 201784 201927 203364 204840
2056,36 206131 206421 206691 206745 206835
206941 207374 207717 2078.35 209471 209695
210091 210.307 210808 211470 212116 2128.30
213091 213137 213119 214618 215148 216112
216132 216886 218061 218208 218564 218600
219472 221176 221531 221981 222062 22.3027
223783 225702 225787 226163 227,360 227867
229444 2.30256 230416 231326.

O gółem  padło  277 p re in ij n a  łączn ą  kw otę  
zł. 48-000 I

Z a in te re so w an i w k ład cy  zo stan ą  o pow yż- 
szem  zaw iad o m ien i S stow nie .

N ależy zaznaczyć, że z a sad ą  w k ład ó w  o sz ­
częd n o śc io w y ch  p rem j se rji III jest s ta ły  
w zro st liczby  p re m ij w m ia rę  w z ra s ta n ia  w kła  
dów  na  książeczce, p rzyczem  po o trzy m an iu  p re  
m ij k siążeczk i n ie  tra c ą  sw ej w ażności, lecz 
n a d a l b io rą  u d z ia ł w n a s tęp n y ch  p re m jo w a - 
m ach  pod  w a ru n k iem  reg u la rn eg o  o p łac an ia  
d a ls z y łh  w k ładek .

K siążeczki Serji I ll-e j, n a  które padły pre 
mje w p o o rzed n em  prem jow aniu, dotychczas  
niepodjęfe' 250 zł —  161830, 100 7.1, —  162818.
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S A M A R Y T A N K II ł  przededniu
Zhliżn się bolesna rocznica Wielkiej  

Żałoby.  W dniach łych oczy całej Polski  
a nawet  i całego świata, zwrócone będą 
na  W ilno, gdzie odbędzie się jedyna chy-  
bu w dziejach śunata uroczystość: złoże-'  
nie wśród wiernych mogi ł żołnierskich 
Serca Wodza Narodu i t r u m n y  z pro­
chom,  Jego uwielbianej Mntk,  Tl' dniach  
tych ,  k iedy  ao Wilna przybędą w  Hoł­
dzie p ie lgrzymki  z najdalszych zakąt­
kó w  kraju  —  i delegacje obcych Państw  
— zmienić się musi  codzienne oblicze na­
szego miasta.

Na  nas . kooiety,  spada w pierwszym  
rzędzie wielka  odpowiedzialność za to, 
czy  godnie zachowa się ogół mies zkań­
ców Wilna.

W Z Y W A M Y  W S Z Y S T K I E  K O B IE T Y ,  
ZAM IE SZKU JĄ CE  U W I L N I E  BEZ  
R Ó Ż M C Y  N A RODOW OŚCI,  B Y  W
DNIACH UROCZYSTOŚCI Ż A Ł O B ­
NYCH

1) Z W 1 E C H A Ł Y  JA SNU CII 1 JA S K ­
R A W Y C H  ubiorów;

2) czuwały . by otoczenie ich —  mc-  
~owie. dzieci, dom ownicy  —  UBRANI  
R Y LI  RÓW M I .Z  CIEMNO;

.7) specjalną uwagę nuleży zwrócić na 
łych.  k tórzy  wez mą udział w  szpalerach 
ńa*u!icach' lub PRZ YG LĄDAĆ  S I Ę  B Ę ­
DĄ P 0 C 1 1 0 D 0 W I  Z OKIEN B A L K O ­
N Ó W .  Ubrani oni musza być bezwzględ­
nie CIEMNO, najlepiej na czarno ( tak  
,ak to miało miejsce w  Krakowie);

f t ) dekoracja balkonów i okien musi  
być utrzymana w T O N IE  Ż A Ł O B N Y M  
I DO W A ŻNYiri:

5) należy też roztoczyć baczną OPH 
KĘ NAI)  DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ.  BY  

, ZACHÓW \ L )  P E Ł E N  POW AGI SPO­
KÓJ, by  na ulicach nie słychać hylo w  
t y m  dniu zwykłego ich gdnru.  w y b u ­
chów śmiechu,  hałaśliwego zachowaniu  
sie.

MAJĄC PRZED OCZAMI PIĘKNY  
P R Z Y K Ł A D  PA T R JO T Y CZ N E G O  KRA­
KOW A.  PAM I l fTAJM Y,  ŻE  OD Y/l.S. 
KOBIE T  —  Z A L E Ż Y  P R Z E D E W S Z Y S T  
KI EM J \K UCZCI T E  DNI l KOCHANI  
MIASTO ' lA R cZ A Ł K A

24 k w ie tn ia  staT ^n iem  7jvr ązku  P an  D om u 
-odbyt się  od czy t p. H e len y  R n m er-D ch en ko w s-  
k ie j  p. j. „Ż ycic  T o w arzy sk ie  \ \  d n a " . Odiezyl 
-SgromadZił liczny publiczmo-śs P . R om er m ów iła  
o  życiu  kiu-.irzynk-ie-m w  o k ie s ie  o d  ostatnuego 
p o w s ta n ia  d o  ro k u  190j. PowóaJo cze rn i dale- 
k ien i, niepow ro-rm -nr szeleśc iły  s ła w a , jak  p ia t 
3ti zasu szo n y ch  k w ia tó w . tz k tó ry ch  u k ład a ły  się  
ob razy  w yb lak łe , p aste lo w e , a  w y raźne ... Koni 
plełtne w yki u*'zimne m o sk a li z  życia to w arzy sk ie  
go. Prelegt ntlka w y m ien ia  Itylko d w a  dom y, 
^dizie, k u  zg o rszen iu  ogo tu , p rz y jm o w a n o  irabor 
■ców Sadom  /i/i m er. W ró b tcw st.ich  —  n a  te 
ren ie  k ió rycli unwonzyło sit Tourarzystw o  S zu ­
braw ców , d o k ą d  przy jeżdża j"  iz o dczy ta  rmi wv 
b irm  ludzie  m c a łe j  Polsku.

D ziałalność  a d w o k ac k a  Tad . U ru b lew skicga . 
k tó r e  n a ra ż a ją c  się  w ładzom  b ro n ił  sp ra w  poi 
sk ich ... G rupa  lud zi p rz y  JJamku Z ieu isk im  n a

STO ŁO W N IA
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 

p r/y  ul. Jagiellońskiej Nr 3/5 m. 3 po 
daje do wiadomości ogółu że zdrowe 
ttani-e (od tia gr do 1 20 zł.) obiady w y  
dawane są codziennie od godz. 1 do 5 po 
ńohiuniu

DP Członkiniom przysługuje zniżka 
10%. pp oficerom, urzędnikom i stu­
dentom abonamenty zniżkowe.

S+ołownia przyjmuje zam ówienia na 
Wszelkie ciasta, sosy, zimne przekąski 
* g°rące dania, pn cenie kosztu z mini- 
a<" nf"m dolic eniem  za prace 

Obstalunki odsyłane są do domu. 
Organizuje się obiadj i kolacje zjaz- 
ve  w y c i e c z L o w c  i t p  —  w lckaiu wła 

oym, lub w  m ik a la c h  wnsłrazanycii Te 
łefon Stołowni 17—61.

Strażacfiwo ocitoluieze jesl jedną z 
najliczn.ejNzych i na jstai.szych organiza 
cyj w Polsci i posiada p iękną tradycję 
w iiicsieniiu pom ocy  w razie klęsk ży­
wiołowy cii. Od czterech lad na tym  od­
cinku p racy  stanęły kolb tedy —  łącząc 
swą działalność w imię wzniosłej idei 
służenia ogółowi. \ a  całym terenie Rze 
czypospiditej, w ramach. Związkowych 
Straży Pożarnych, powstaje dużba  sa­
m ary tan  -.ko - pożttrmcza. Cekin  oddzta 
łów „Żeńskiej Służhy Samairylańsko- 
Pożarniczej (ZSSP) jest zorganizowa­
nie' i przygotowanie kobiet do wykorz\ 
stania dostępnych wn prac, p rzew idzia­
nych przez s ta tu t  Ochotniczych Straży 
Pożarnych, ze szczególneni uwzględnię 
niem słuzhy sam arytańskie j .  Wyszkolę 
n ie  podstaw owe obejm uje słu/.hę sama 
ry tanską , pożarową OP-gaz i wychowa 
nie fizyczne. WryszJkolenie przechodzi 
się w ciągu 1—2 lat, zależnie od tego, 
czy p rze inacza  się na tę pracę 2, czy 
leż t godziny tygodniowo. P raca  w od­
działach przeprow adzana  jest na zbiór 
kach, k tó rych  organizacja jesl w o r o w a  
na na oddziałach Przysposobienia Woj 
skmycgo Kobiet i obowiązują formy na 
wzór (form w ojskowych Związek S tra­
ży Pożarnych R. P. doceniając szerokie 
możliwości oddziałów., sam ary tańsk ich  
chętnie zaakceptow ał w spółpracę kohie 
cą. która uzupełnia pracę s trażacką wino 
sząc w nią now e wartości i czyniąc wie 
lostronną, co pozwala osiągnąć należyte 
wyniki społeczne.

S am ary tankom  przysługuje praw o 
noszenia m u n d u ru  strażackiego z ozna 
Kami rangi, oraz używ ania odznaki sa­
m ary tańsk ie j  (granatowy krzyż).

Podcza-, pożaru  samarytanka organi 
żują akcję raiowmiczą i pełnią służbę 
osłonową t. j s ta ra ją  się o zabezpieczę 
n ie  objdktów będących u pobliżu poża­
rli. Przed przybyciem  leka"za niosą one 
pierw szą pomoc rannym , oraz opieku ją 
się pogorzelcami i ich dobytkiem, cliro 
niąc go przed złoczyńcami, kDurzy żeru 
ją na biedzie ludzkiej, korzysta jąc  z 
chwili zamieszek Dla saanaryła uek

czele iz M ąntw it lem ,  o rg an izu jący m  spo łerzeńst 
t o  gospodarczo.., SSaHony pp . Leszczyńsk  ich  i J>p. 
D m ochow sk ich . . .  P ra c a  ispoteczno-ośwdałow a 
p. E m m y  z Jc lcńsk ich  D m o ch o w sk ie j .  Polem  
prcdegcntfka n a  e k ran  'w spom nień  rzu c iła  ów- 
czesne .s Ursimk i to w a rzy sk ie  -w s fe rze  iz i cm i ans 
k iej, gdzie, juik m ów iła, n ic  się  mie zm ien iło  od  
czasów  O rzeszkow ej, a w ięc  M aiły  i m ezaljn n  
se. k o te r je  i ■kotery jki. O lrok tego  jednak  dobrze  
z o rg an izo w an a  sam o p o m o c  sąsiodzikai, ‘szczegół 
n ic  w  gnlii-nn,jacli K ow ieńsk ie j ii M ińsk ie j. .Sty 
.szoliśmy [jfltaicse o  gubernia to rac li W iln a  i  o  po 
czyn tana ach leli. o  duszen iu  p o lsk o śc i n a  róż- 
ny-ch odcin k ach  życia. M im o to gdy w  1905 r. 
zaczą ł w ychodzić  „ P rzy jacie l  L u d u “ —  zxlobvł 
sob ie  w k ró tce  10 ty sięcy  p ren u m era to ró w  » ,,Ju 
t r zen ka “ —  7 tysięcy .

Parni R o m er n a początku  zazn aczała , że n ie  
będzie to  od czyt, ilfcc.z p o g a d a n k a . .Takkolw.wk 
li v -m y  to  n a r.w a Ii —  cz a ro w a n e  sło w em  w sia  
ły  iz pinzesztłości mńn'iOiiie d n i Ikiedy to  naiwet dro  
bne fa k ty  bunllu ipr.zecrw w rogom , np . w a łk a  o 
k ra k o w sk ą  uprząż m ia ły  iswe znaczenie. O /yw in  
n a  d y sk u s ja  u ło ż y ła  isi" w  o rb ic ie  ,c.zy państw o 
jia m ię ta ją "

Paiinięta syielu, a  i co  n ie  p n m ię lają . z n a ją  
le k a r ty  a k  iąg.

Pain  ę tam y  ii w iem y  zi po lskość ziem k re so  
w yeti —  to  w ielka rzecz. Gr. M.

Do członkiń Z.P.0-K.
Znrząd Z, P. O. K. /w raca  się z go 

rącem  wezwaniem  d o  wszystkich swych 
c/ionk iń , l t y  nie pozostały obojętne na 
odezwę Komisji K w aterunkow ej i zech 
ciały zgłaszać wolne p o k o je  dla pr/y jeż  
<iżającvch .na uroczystości majowe.

wsie nasze przedstaw iają  wdzięczny te­
ren pracy ,  posiadającej ciągłość. Sam a­
rę tanki szerzą v wioskach zasady hi- 
gjany, oraz pom agają  przy zwalczaniu 
cptdemij w okolicy, gdzie się oddział 
znajduje. l Tczą ludność ostrożatego ob­
chodzenia się z ogniem i m aterja tam i 
latwoptilmmn. ja k  nafla , benzyna, lub 
spirylus. Zwracają erwagę na odpowie­
dnie zabezpieczenie slodół i stogów sia 
na i słomy, ab \  zapobiec możliwościom 
pożaru. W  znkiesie OPLGa1/.. samaTyłaTt 
ki mają na celu uśw iadam ianie  szero­
kich mas o niebezpieczeństwie wojny 
hftniczo-gazowej, oraz szerzą zm-ady ob 
rony  indyw idualnej i zbiorowej. P rze­
widziane w ins trukcjach  p race  pomocni 
eze przy orgaimzowatiitt przeciw lołini- 
c /e j  obrony gazowe j i prace pomocniczc- 
w drużynacli odkażających maja ogrom 
ne znaczenie, gdyż wsie i miasteczka 
częslo pom ijane są przez L O P P  przy 
organrzow'ani.i obrony przeciwlotnicfzo- 
gazowej, jako  małe skupienia ludności, 
mniej narażane  na niebezpieczeństwo 
ataków lo tim zo  - gazowych. Ataki jed ­
nak  mogą się zdarzać i napew no będą 
częstem zjawiskiem podczas przyszłej 
wojny, a witedy obrona terenów- ow ieli 
zna jdzie się całkowicie w rękach  Ochot 
niczyeh Straży Pożarnych, a więc ’ Od 
działów- Żeńskiclt.

Organizac ja  jednostek  żenskiej służ 
by s tu n a n ta . .s k o  - pożarniczej p o k ry ­
wa się z organizacją  straży pożarnych, 
gdyż stanowią one jej cześć składową. 
.Najmniejszą jednostką ZS.ŚP jest patrol, 
liczący od 5— !) druhen  Dwa j> d m ie  
stanowią sókeję, dwie sekcje slworzą

„ P r a r a  Obywatelska11 w n u m erz e  z d n ia  I-go 
kw ie tn iu  r li. p rzy n o si z as łu g u jący  ńa szeze 
gó lną  uw agę  ze w zględu n a  sw ą ak tu a ln o ść  
a r ty k u ł  p . N. S am o ty lio w ej p. t. „C o fan ie  kul 
tury". —  „N iow ątpliiw ie p rzeży w am y  złą  p a s ­
sę" tu . tam  i ów dzie  —  pisze a u to r k i .  C hw ie ją  
się  p o d sta w y  k u ltu ry  m o cn o  s tąp a  m iędzy 
nam i ch am  n ie o k rz e sa n y , *ępy, siln y  p ięścią  
i p a łk ą . U z u rp a to r zdobyczy cy w ilizac ji, k lo rą  
p o słu g u je  się sze ro k o , w róg  i tęp ic ic l k u ltu ry , 
a w ięc tego, co je s t n ifw a ż k im  w y kw item  d o ­
sk o n a ląceg o  się  d u ch a . P ań stw em  jego  —  m a 
te r ja . Je s t chciw y i zab o rczy , o g ran iczo n y  i 
k a lk u lu jąc y . P o tra f i  z u ży tk o w ać  i z ap rz ąc  do 
sw oich celów  cały  k u n sz t d z is ie jsze j tec h n ik i 
śc ie ra ją c  róv\ nooześ-nie i p rzy tem  na p ro c h  i 
n a  m iazgę „cz ło w iek a" . C złow iek! C złow iek to 
to w a r ta n i, n a jta ń szy , p ra w ie  zb y te cz n y ' Ży­
w ym  człow iek iem  p a li się w lok o m o ty w ach  
(M alvau ,D ola czło w iek a", rzecz  o rew o lu e ji 
w C h innch l, człow ieka w y tra w a  się gazem , z a ­
b ija  nędzą , b ezb ro n n eg o  ra n i k aste tem . ez\ 
ż y le tk ą" . „M iłujcie n iep rzy ja c ió ł/ w asze" i 
„K o ch a j bliźn iego sw ego" —  m ów ił C h ry stu s 
i p o d o b n ie  m ów ił H udda. T ak iem i -są przy.ka 
zan ia  m iłości w ie lk ich  praw odaw ców  etyk i. 
P o s taw io n e  ja k o  id ea ł do  k tó reg o  w y trw a le  
się zm ierza , s la ją  się pom ocą i dźw ign ią  p racy  
czło w iek a  n ad  -sobą. Z głaszane , ja k o  fo rm u ła  
n ieo b o w ią zu ją ca  w żyeln  i w  czy nie, s ta ją  sio 
m ask ą , o s ła n ia ją c ą  b ru ta ln ą  s iłę" . „Są Judzie 
ob u d zen i i w idzący , ja k  rów n ież  są ślepi i 
śp iący . P ie rw si tw o rzą  k u ltu rę , d ru d z y  ją  u isz ­
czą, lub  h a m u ją  je j  bieg. N a  ro zw ó j k u ltu ry  
sk ła d a ją  -się -siły' k o n s tru k ty w n e , p ro m e te jsk ie  
żyr(?iodajne. słoneczne. Siły tw ie rd z en ia , zaw ie 
ra ją c e  w sob ie  w ielk ie  „ T ak " . Siły p om ocne , 
sp rz y ja jąc e , życzliw e. Siły dob re , siły  m iłości.

Niszczy k u ltu rę  w ie lk ie  ich p rzec iw ieństw o .
O k ru c ień stw o , w rogość. M ówię tu  rzeczy 

e lem en ta rn e , p ro s te , z d a w n a  w iadom i Mam 
je d n a k  w ra że n ie , że zap o m n ian e ."  , S p raw a  ku l 
tu ry  jest k w e stją  n aszego  Jiytu. S p raw a  k u ltu ry , 
to jesl p o staw y  in te le k tu a ln e j, m o ra ln e j i spo- 
łe rz n e j w obec życia, w obec  in n y ch  łudzi i w o ­
bec sieb ie  sam ych . K ażde b a rb a rz y ń s tw o , w ie l­
ki czyn n ierjreersk i n ie lu d z k i —  u n a s  w aży 
na szali w ięcej n iż  g d z ie in d zie j: c-ifa n a s  b o ­
wiem  b a rd z ie j , niż cz ło w iek a  z ac h o d u " . „ P rz e ­
żyw am y b a rd zo  w ażn ą  epokę, w y m ag a jącą  w y ­
tężo n y ch  do m ak s im u m  sił. P o lsk a  po trzi b u je  
si lek ty sięcy  łudzi w y k sz ta łco n y ch , m ąd ry c h , 
sz łac h eh iy rh  i d o b ry ch  tw órców  kultury-. Gdzie

pluton. Na czele stoją: patro low a, sek­
cyjna, kom endan tka  plu tonu W szyst­
kie jednosfk na  terenie pow iatu  objęte 
są przez Oddrział Pow. Związku -Straży 
Pożtirmych, k tó ry  sp raw uje  na l /ó r  nad 

niemi jirzez in s truk to rkę  ZSSP. w  O k­
ręgach W ojew ódzkich Związku Straży 
Pożarnych  są re ferentki —  za jm ujące 
się sp raw am i ŻS.SP. na terenie danego 
województwa.

V Związku Straży Pożarnych  ’ R P. 
(w Warszawie) u tw orzono kom isję do 
spraw Ź-SSP, Zadaniem  kom isji  jest za­
łatw ianie  spraw zw iązanych i  p racam i 
i rozwojem  żeńskich oddziałów pożarni 
Czech na obszarze całej Polski, opraco- 
YYjwunie in s trukcy j i programów', OTaz 
k-mti obywanie prac  referentek  wojewó 
dzkich i poszczególnych jednostek ZSSP 
Komisję tworzą: p. Z. Ó.stronuęćka —  
(przedstawicielka ZPOK). p. M Witte- 
ków na (Państw. Urząd W.F. i PW.) i p. 
11. CyhnJ.ska (przedsl. Org. Przysposobię 
nia W ojskowego Kobiet).

Obecnie w Polsce jest już przszlo 
700 oddziałów ZS-SP, z czego na teren 
wojetw wilensk.ego i m. W ilu a przypa 
da około  50.

TT naszem województwie praca roz­
poczęła się później, niż w innych, gdyż 
dopiero przed dwoma hity Referentką 
Okręgu Woj. Will. ZSSP jest ntgr. instr 
p. I. Wolska.

TA 'rash .jąca  jHipirlamaść i ładne  
wyniki p racy  Żem kich Oddziałów Skra 
ż.y Poż.trnych mówią, że idea tego ro­
dzaju pracy "wynikła z praw dziw ej po- 
łrzetiy naszej wsi i os i wili miejskich.

oni są?  Czy są  i ilu  ich  je s t?  N ie czu je  się ich  
obecności. Nic tw o rz y  się k u ltu ry  p rzez  b icie  
k o p a n ie  i rżn ięc ie  ży le tk am i p raw d z iw y ch  czy 
u ro jo n y ch  p rzec iw n ik ó w  n ie  zdobyw a się  yad  
n im i w yższości p rzez  u su w an ie  d o  ty m ych  ła­
wek W alk a  fa k ą  b ro n ią  je s t jed n y m  7 p rz e ja ­
wów obecności w śród  n as —  C h am a".

..K obiety , now e k o b ie ty  —  m atk i, czu w a jące  
n a d  p rzy sz ło śc ią , w iele  m o g ące, w in n y  w ziąć  
w ręce  sw o je  tę  c en n ą  rzecz —  p rzy szło ść  na- 
zsego życia  n a ro d o w eg o : naszą  K u ltu rę "

— ( -1—  i

Święty Jerzy I kwiaty
N aogół bardzńej jes t się sk ło n n y m  do pod- 

jw lryw ajnia ; w y tykan ia  o b je  w ów u jem n y ch  ży ­
cia, p r/cc ilo d ząc  obok  jego dod a tn ich  w arto śc i 
z IKrwśriągdiwą a p ro b a tą , jaikgdyby te ą c a w y  
pod ru łiry k ą  „ w arto śc io w y "  m iły „pełen  u ro k u "  
ro /u m iu ło  się sam o  przez się. T ak ą  ..m iłą"  sjwa 
wą na teirenu- W ilna, wwłsiszcza dla nztom ieku  
/. innego te ren u  pr/y  In tego, jest trad y c ja  coroez 
nego jairniarkiu ra stin n eg o  w dn iu  św, Jerzego 
T ad y c ja  la tak  sw oiście w ileńska. dov odzi w y ­
sok iej k n lln ry  i po trzeby  i-slety ki u n a ju b o ż  
szej ludności W ilna. Mairn iki m yśli g łów nie  k q  
bindy wileńskw1. k to rr chyba w szy stk ie  są  zam iło  
w a in n ri iigrodliic/tkaimii, sądząc  zc w sp an ia ły ch  
i rzadk ich  okazów  kw idoiw ych  jak ieśm y  w dniu  
‘Ml kwiclntia w b laskac li jfk isotu iego słońca oglą 
dali w K m  ro k u  na pi O r/e.szkow ej. I łiogie 
kobiec iny  wilcńskiu' 7, tToskTiwo-śeią i znaw st- 
w im  je  w y h odow ały  na to, iiky d ta  chh-ba te 
s-woiji 7-letnu- z icci—‘k a k tu sy  c.zy kU kunnsto tet 
nicti m łodzieńców — filo d en d ro n y  pow ierzać w 
obce, now e n iepew ne ręce. T o um iło w an ie  kw ia 
t'iw  i ro ślin  u kobiet w ileńskich  trz<‘ba ze s / r / e  
gólnyni ak cen tem  jK idkreślić. jakoż,; ż ad e n  k ry  
zys ani nędza m ałc rja Jn a  n ic  są  w  stan ie  stłu  
m ić lycJi odruchów  k u  p ięknu , tk w iącem u  tak  
głęboko  i bez teo re tycznego  nręd/nkowania na 
len lemait w duszacli kolnet p ro le ta rjs iłu  wileń 
skiego. T en k rzep iący  rys c,ha>rakteru o tw iera  
n ieskończone  m ażliwo,ści na doc ie ran ie  do  c o ­
ra z  c iekaw szych  w arstw  te j psych ik i kobiety 
z p rzedm ieścia  lUsinUscłiającej .snę do  (świeżo 
ro zk w .tłeg o  k w ia tu  nia p a rap ec ie  o k n a  ta k  cae 
sto  na jed n e j z b ru k iem  ulicznym  'in ji  leżącego

Jad  Moz.

K

Pomnik M arszałka Piłsudskiego w cWiłnie 
Konto czekowe Ud PK O. Nr. 1l!6.111

Dawne życie towarzyskie Wilna

Riałynia.

/ W o s z p  s p r a n y  «< p r a s i e



6 JSURJE35** z dnia 2-go maja 193C r.

WlfiDO MOŚCI GOSPODARCZE

Od kitlku tygodni zaznaczyła się ten 
denc ja  zwyżkowa zboża i zwierząt rzeź 
n ych  n a  ry n k u  wew nętrznym . Wzrost 
■cen, jaki no tow ały  i n o tu ją  wszystkie 
g iełdy k ra jow e, szczególnie stał się oży­
w iony  w ostatnim  tygodniu kwietn ia .  
Na .pierwszym m iejscu znajduje się o- 
wies, którego cena w ciągu jednego dm a 
28 kwietnia  na k ilku  giełdach w k ra ju  
podniosła się o  25 groszy n a  10 kg., wy 
nosząc w W arszaw ie 15.75— 16.25 zł., 
w  Poznaniu  14,50— 15,25, /  wyjątkiem 
W ilna, gdzie cena owsa u trzym uje  się 
n a  poziomie 13— 14 złotych Zwyżka cen 
owsa na  ry n k u  w ew nętrznym  nastąpiła 
pod w pływem  większego zain teresow a­
n ia  się odbiorców zagranicznych, wobec 
znacznego zm niejszenia  się zapasów na 
ry n k a ch  europejskich

Ceny p:.z< nicy podniosły się w W ar 
szawie do  22,5— 23,5 zł., w Poznaniu 
22,75— 23 zł., w Wilnie 20—22,5 zł. Za 
g ran icą  pszenica polska musi walczyć 
z konkurencji} pszenicy austra lijsk ie j 
n a  rynkach  angielskich oraz pszenicy 
szwedzkiej. Pom im o b raku  nowych 
k o n trak tów  na eksport pszenicy sy tua­
cja  na rynku  wewnętrzny m polepszyła 
się.

Ceny żyta kształtują się w W arsza­
wie 15— 15,25 zł., w Poznan .u  16— 16,25 
zł i w W ilnie 13,75— 14,25 zł. N ajmniej 
sze o lerty  poch łan iane  są przez rynek  
w ew nętrzny  lak sport przy obecnymi po 
ziomie cen nie kalkulńje  się.

W zrost cen zboża na ry n k u  wewnę­
t rzn y m  dokonał się w dużej mierze nie 
zależnie od sytuacji na ry n k ach  zagram  
cznych, pra wdopodobmie spowodu 
zmniejszenia się zapasu zboża, zwłasz­
cza żyda, jęczmienia i otrąb, wywołane 
go zwiiększonom zapotrzebow aniem  na 
cele pastew ne, w związku ze Wzmożo­
n y m  zbytem mięsa i w yrobów m ięs­
nych zagranicą.

Różna sy tuacja w zakresie poszcze­
gólnych zbóż w k ra ju  i zagranicą, sprzy­
ja ła  i w dalszym  oiągu sprzy ja rozwojo 
wi spekulacji. O bserw ując wzrost cen 
zbóż na giełdach k ra jow ych , widz.my. 
że giełda wileńska w porów naniu  np z 
W arszaw ą i Poznaniem  wykazu je ceny 
znacznie niższe .Szczególnie bardzo  ni 
sko jest 'Bo4owft.au na  giełdzie W Wilnie 
cena  owsa. A zwyżka jaka nastąpiła  i ta 
p rzyszła  tu o kilka dni później. Oczy­
wiście, na tej różnicy poziomu cen mię 
dzy r y n k o m  wileńskim, a rynkam i k ra  
jowem i i zagranicznym , który dla o w., a 
m a  znaczne zain teresow anie ,  ktoś zaro 
bił Zarobił na tern apa ra t  handlowy, 
sk u p u jący  owies od ro ln ika  po cenii

n

znacznie niższej, aniżeli mógł sprzedać 
w kra ju , lub zagranicą.

W daleko  większym stopniu czyn­
nik  spekulacji w ystępuje również i na 
odcinku zwierząt rzeznyeh i mięsa. Na 
targow icy w W ilnie w dniach 24, 28-go 
kwietnia podaż zwierząt była b. mała, 
ograniczająca się do  k ilkunas tu  sztuk 
bydła i takiejże ilości trzody chlew nej 
Słowem, k u p u jący ch  było w ięcej ai.iże 
Ji towaru, przyczem zna jdu jący  się na 
targowisku towar, jeżeli chodzi o bydło 
rogate, był gorszej jakości, od przecięt 
nie spo tykanego  na  naszych rynkach . 
W dn iu  29 kw ie tn ia  na  targow isku w 
Wilnie można było zanotow ać bydło, 
pochodzące z woj. południowych.

W  zw iązku z b rak iem  to w aru  nastą  
pił gw ałtow ny wzrost cen zwierząt rzez 
nych i jeszcze większy wzrost ccn m ię­
sa. W  dniu  24 kw ietn ia  cena za kg. żyw 
ca wynosiła: s tadników  i krów- 40—50 
gr. (zależnie .ul gatunku), trzony chlew 
n e j  65—80 gr., cena mięsa w- hurcie : wo 
łowina zady 90— 100 gr. iza kg.; wołowi 
na przody (koszer) 100— 120 gr.; w ie­
przow ina 95— 105 gr. W  dn iu  29 kwie. 
nia cena  podskoczyła gwałtownie i wy 
nosiła za kg. ży-wca: stadników- 43— 53 
gr krów  45— 55 groszy, trzody chlew ­
nej 70—85 gr.; cena mięsa w hurcie: 
wołow ina zady 110— 120 groszy za kg., 
wołowina przody (koszer) 130— 150 gr., 
w ieprzowina 105— 115 gr

Przy  wzroście cen kg żywca stadni 
ków i k ró w  od 3— 5 groszy, cena woło­
winy wzrosła od  20 groszy do 30 groszy 
na kg., czy-li 6-ciokrotnie. Przy  wzroś 
cie ceny kg. żywca trzody chlewnej o 5 
groszy, cena wieprzowiny zwyżkowała 
o 10 groszy, czyli tylko 2-krotnie.

Vajw iększa m arża  cen odnosi się do 
bydła rogatego, k tó reg o  skup dokonuje 
się przeważnie poza targowiskiem. Na 
targow isko  ta k  zw ane „rzeźniane" w 
Wilnie, Iralia  towar nabyty  przez k u p  
ców na prowincji (również najczęściej 
poza targowiskiem) i przeznaczony na 
rzez.

Zwyżka cen bydła rzeznego tylko w 
m ałym  slopnu odbyła się z korzyścią 
dla rolnika, natom iast w dużej mierze 
stanowi zarobek handlarzy. Zarobek ten 
został w y śru b o w a n y k o sz te m  rolnika i 
konsum enta  miejskiego.

W  tyun czasje kiedy na targowisku w 
W ilnie wystąpił b rak  tow aru , na ry n ­
k ach  prow inc jona lnych , dalej położo­
nych np, w Głębokiem podaż bydła jest 
znaczna, tak, że ceny w dalszym ciągli 
kształtu ją  się n a  poziomie z po p rzed ­
nich tygodni. W du . 30 kwietnia na tar

gowisku w- Głębokiem spędzono ponad 
200 sztuk bydła rogatego. Za krow ę prze 
znaczoną na rzeź ro lnicy  osiągali od 100 
— 120 zł., czydi za kg żywca od 35— 40 
groszy.

Naszem zdanu rn przyczyna tego nie 
codziennego zjawiska nie da się w-y-tłó 
maczyć tylko tern, że podaż bydła na 
rynkach  Wileńszczy-zny na wiosnę zma 
lała w sposób n a tu ra ln y  tak, jak doko 
nuje się lo mniejw-ięcej co roku . Poza 
na tu ra ln em  zmniejszeniem podaży, a 
raczej, zmniejszeniem sprzedaży przez 
ro ln ików ma fu miejsce spekulutywne 
w tej chwili w strzym anie podaży na 
rynek  wileński ze strony hand larzy  by ­
dłem. P r7 .ypw .czae należy, iż bardzo 
pociągającym  m om en tem  do spekulacji 
jest p rzew idyw ane zapotrzebow anie mię 
sa na ry n k u  wileńskim, w  zw iązku z za 
pow iadającym  się przy jazdem  k ilku  ty­
sięcy ludności na uroczystości pogrze 
bowe do W ilna, jakie odbędą się w dr.iu 
12 na ja  r. b. Chcielibyśmy wierzyć, że 
jest inaczej. Czas pokaże.

Innym  przyk ładem  spekulacji, lecz 
już nie naszych  handlarzy , a zagranic z 
nych  jest zakup koni d o  Szw-ecji. Od 
paru  tygodni im porterzy  szw edzcy zaim 
teresow-ati się możliwością zakupu koni 
roboczy-ch na Wileńszczyźnie. D okona­
ne zostało już n aw et  kilkadziesiąt tran 
zakeyj i w- dalszym ciągu zapotrzebowa 
nie na koni istnie je. Konie zakupyw ano 
przeciętnie po cenie 400— 500 zł. za 
sztukę. Od każdej  sztuki zakupionego 
konia im porter  szwedzki zarabia od 20 
— 25 proc. ceny /.akupu.

E ksporte r  polski, k tó ry  pragnąłby  
zadowulnić się znacznie m niejszym  za 
rohkiem . niestety- nie m oże  dotrzeć  ze 
.swoim tow arem  bezpośredni > elo od­
b io rcy  szwedzkiego, ze względu na usta 
lone zwyczaje handlowe w zakresie ko 
ni na ry n k u  szwedzkim. Polegają one 
na  tern, że zakupu  koni dokonują  im por 
lerzy szwedzcy na rynku polskim, oraz, 
że tylko ci im porterzy  zaopatru ją  w  ko 
nie tam tejszy ry nek, a nie eksporter poi 
vki bezpośrednio.

O ile spekulacja  na odcinku  zbóż, 
zwłaszcza owsa oraz bydła  rogatego, 
możliwa jest do opanow ania  i winna 
być opanow ana przez -spółdzietczo-rolni 
czy- ap a ra t  handlowy, o tyle spekulacja 
importerów- szwedzkich na odcinku ko ­
ni, w ym aga głębszego wniknięcia w ten 
odcinek hand lu  zagranicznego ze stro 
ny  tych instytucji,  k tó re  jak np. in d y  
tut eksportow y „prawuje pieczę nad 
obrotem  zagranicznym S. S,

2 miliony zł. na cele 
budownictwa wiejskiego

Ja k  się dowiaduje Ajencja „ I sk ra 11, 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych przy­
stąpi w najbliższym czasie do rozprow a 
dzenia kredytu , przy znanego na cele bu 
dflwmctwa wiejskiego.

Suma tego k redytu  wyniesie ogółem 
2 m iljony złotych, p rzyczem  będzie to  
k redy t średniortermin-owy, p rzy zn aw a­
ny na okres 10 do 15 lat i opTocentowa  
ny na 4 proc Kredyt ten  będzie p rzyzna 
w any wyłącznie d ro b n y m  gospodarst­
wom rolnym w postaci niew ielkich poży 
czek. n ieprzekracza jących  sum y 600 zł 
w każdym  poszczególny m  w ypadku

W Wilcie rozwija s ’§ produkcja 
p r z e u o r ó #  k o s tiych

P o w sta ła  z p o c zą tk ie m  ro k u  bież. fa b ry k i, 
p rze tw o ró w  k o stn y c h  w W iin ie , je o y n a  n a  t e ­
re n ie  z iem  p ó b i sw cho tl lich , co raz  b a rd z ie j  ro z  
w iju sw a a k ty w n o ść  w  zak re s ie  p rn d u k c j 
1 Inszczu i k le ju  k o stn eg o  o ra z  m ączk i k o stn e j.

P o w stan ie  i rozw ój te j fab ry k i m a  d o n io słe  
zn ac ze n ie  g o sp o d a rcz e  d la  teg o  te re n u  ze wzglę 
d u  n a  zużycie , doniedaw m a jeszcze  n e w y k o rz y  
s tan eg o , su ro w ca , jak  Lości su ro w e  i s ta re . Z bie­
ra n ie  kości d la  fa b ry k i s ła ło  się dz iś źródłem - 
ubocznego  d o c h o d u  d la  ludnośc i w o jew ództw  
p o łn .-w sch . I-oza tem  zap ew n ien ie  z b y tu  k o śc i 
d la  celów  p rze tw ó rczy ch  m oże  m ieć  pośrednio- 
zn aczen ie  d la  g o sp o d a rk i hodow lan e j, gdyż 
cena  in w e n ta rz a  żyw ego m oże zy sk ać  n a  w ar 
Kości w obec m o żliw o śc i ca łk o w iteg o  zu ży tk o ­
w ania  o d p a d k ó w  kosu iy cn .

P ró cz  tego n ie  bez zn aczen iu  je s t i ta  okolicz  
■rn/ć, żę  ro ln ic tw o  m uszych z iem  będzie  m ogło- 
z a o p a try w ać  się  n a  m ie jscu  w m ączk ę  k o ,tn ą  
zaw ie ra ją c ą  —  ja k  w iad o m o  —  bog a te  składnic 

, k i fosforo-we oraz  stosow ać tę  m ączk ę  ja k o  na 
wóz sztuczny .

i

Opłaty za ogłoszenia nn loskó ir  
m

N „sku tek  s ta ra ń  W ie ń sk it j  Izby P rzem y sło w o - 
H an d lo w ej, S ąd  O kręgow y w W iln ie  w p ro w a ­
dz ił zb io ro w e  o g ło szen ia  w pisów  re je stro w y ch  
w M onito rze  Po-iaikim, w obec czego  k o sz ty  ty c h  
og ło szeń  zo sta ły  o b n iżo n e  o  zł. 8.50 — gdy do - 
lyezą w y k re ś len ia  z r e je s tru  h a n d lo w eg o  firm y , 
n ie  p o s ia d a ją c e j  cech  k u p ca  re jestro w eg o , o ra z  
o  zł. 5.40 —  gdy w y k reś len iu  u lega f irm a  w  
zw iązk u  z lik w id ac ją . T o o b n iżen ie  o p ła l m a  
zas to so w an ie  ró w n ie ż  do  firm , k tó re  o trzy m a ły  
ju ż  w ezw an ie  do o p łacen ia  og łoszeń  na w yż­
szych  cen ach , lecz z ap ła ty  jeszcze  n ie  d o k o n a ły , 
p o w in n y  je d n a k  o n e  u reg u lo w ać  n a leżn o ść  na^ 
d a le j do d m ą . 1-go cze rw ca  r. b P o  ty m  te rm i­
n ie  k w o ty  n ieu iszczo n e  b ęd ą  w yegzekw ow ane.

Książki — to rozmowy z genjalnyml ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
W ór , Jagiellońsko 16 —  9

Ostatnie NOWOŚCI — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA t lektura szkolna 

oraz O L A  D Z I E C I !
Czynna od g 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 ił. Abonament zł.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ojciec w ynurza się z za płachty papieru , gotow 
do  wysłuchania zakłopotanego syna. t  potem nagle 
zaczyna się i ry to w ać-

—  To ty masz wiedzieć, co mas/ robić, bo mnie 
uilkł  taikicn py tań  me zadaje.

—  No, aie żeby kto zapsta ł?
—  Aha! No, żebym musiał odpowiedzieć, lu­

bym  tak napisał:  Gdybym był P razydin tern , tobyni 
tnie odpowiadał n a  głupie pytań ,a .

T u  ojciec stanowczo cofa się za tarczę z gazety 
i p rze ry w a  dalszy wywiad.

Malec biegnie do matki, k tóra  z w yraźnem  nie­
zadowoleniem usiłuje doprow adzić do możliwego 
wyglądu posza rpane  ubranie  uczmiaka. Niezbyt jest 
sk łonna do teoretycznych rozważań. Yle ostatecznie 
da je  się skusić do rozmowy.

Jednak  orzeczenia tej nie p rzypadają  do sm aku 
chłopcu. Powiada bowiem stanowczo:

9
— Gdybym była 1‘rezydentem w prow adziła­

bym  do szkół k a ry  cielesne Oraz pałki i dwójki 
w dziennikach, bo teraz sam  Prezydent nic nit w \ -  
m ią rk u  je na wywiadówce, czy jesteś cały osioł czy 
dopiero  pół osła?

—• El to  m am a tak  n a  złość. Ale napraw dę
—  V n ap raw d ę  tubyni nałożyła podatki tylko 

na kaw alerów  i tylko Po lakom  daw ałabym  posady 
rządów e. Z abroniłabym  tez fałszować masło pod 
k a rą  śmierci.

—- T o  nieciekawe! m artw i się synek
—• A nieciekawe —  to już trudno. Odczep się' 

Ja  myślę, jak b y  tobie noiwe buty- wykom binować, 
a  on  mi głowę du rzyć  będzie. Widzieliście. A któż 
ciebie zrobi P rezydentem ? Z polskiego — niedosta­
teczny, /  a ry tm e tyk i  —  niedostateczny, z g im na­
styki —  niedostateczny. Jak iż  to Prezydent co na­
wet z g im nastyki — niedostateczny?

Zrozpaczony Jędruś  ucieka do kuchni.
—  Anusia —  mówi ostrożnie. ( a b y ś  ty zrobi­

ła, żebyś została Prezydentem ?
—  A Jezus M arja —  przestraszyła się dziewczy­

na. A k to /b y  m nie  zrobił Prezydentem ? Z d u m iaw ­
szy ch iba?

—• To tak  n a  niby. 1 ak sobie pomyśl, że eobyś 
zrobiła... Widzisz, to  przecież bardzo  ważne być 
Prezydentem.

Anusia zaprzesta je  w ycierania  talerzy.
— W iadom o ważtniel Ale nie naszem u bratu.
—  Ale żeby.., Ty powiedz, cobyś zrobiła?
—  Coby ja  zrobiła? G arnków by nie szorowała. 

Jad łaby  n a  srebrze i złocie. M andarynków  różnych 
by sobie nie żałowała, a  to rty  każdy  dzień u m n.cby 
byli

Anusia aż nosem  pociąga w stadkiem rozmaże - 
n!u i już cała na tchn iona  m ówi dalej:

— W szystkieby wstawali jak  ja wchodzą, choć­
by mieli i po  trzy kam ienicy  i m uzykaby mnie grała, 
a ja w korom eby chodziła i w jedwabiach.

Tu Jęd ru ś  —  uw aża  za odpowiednie sie w trą c ić t
—  Oślica! oświadcza zdecydow anym  głosem.. 

Jakiż Prezydent chodzi teraz w koronie, i w jedwa­
biach? I d jo lk a ! Trzy razy id ja tk a  I

—  A żeby ciebie! T y  łajać się tu  będziesz? Cze­
go tu przylazł do kuchni Wcmtl

No! Teraz nastąpi k ró tk ie  spięcie. A co? Jęd ru ś  
nie da sobie w kaszę dm uchac  Zajście w- kuchm  
p-oderw-ie n a  nogi eałą rodzinę. Ptwwnie! W rezulta­
cie m am y trzy stłuczone talerze, wT/.ask Anusi i ryk 
podrapanego  Jędrusia  Ojciec po wynurzeniu  się 
z gazety udzieli popędtrwej służącej dym isji  za czer­
woną kresę na policzku syna, a sp łakany  Jęd ruś  
wieczorem napisze w odpowiedzi n a  ankietę.

—  Żebym  był Prezyclan+em, m m ibym  lok ija, 
a "iww głupią służącą.

* * *

(./.asam i ankieta budzi w interpelow anych  złoś­
liw e uczucia.

Chcesz, np. wiedzieć, co zrobiłbym, żebym był 
liiuwidziclmy? zżvma się uczmiak. A no —  masz. 
Obrabow ałbym  ołtarze Maiki Boskiej a za klejnoty 
nakupow ałbym  różnych  różność
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Mieszkania 
dla przyjezdnych

Podsekcja kw atcrrinkowa, której za 
daniom jesi przygotowanie oapowied- 
nich kwater dla przybywających na uro 
czystości w dniu 12 maja, dotyehrzas 
jjuż otrzymała dużą ilość zgłoszeń od 
mieszkadiÓH miasta, jedoakże liczba 
pokojon przeznaczonych do zakwatero  
wania przt jezdny en uu jest wystarcza 
jąea i biuro kwaterunkowe przyjmuje w 
dalszy m ciągu zgłoszenia.

b iuro kwaterunkowe mieści sic przy 
ul. Mickiewicza 32 w lokalu Piopagan  
dy Turystyki.

Brasław wznosi pomnik Marszałka i^ o j o
1 U  ¥T

Przy urzekrw ieniu n a s tę p u je  często b a rd zo  
rzybku p o p ra w a  dz ięk i u reg u lo w an ia  d z ia łan ia  
je l i t  p rz ez  z a s to so w an ie  ra n o  n aczczc  n a tu r a l ­
n ej w ody  g o rz k ie j i'ranC iszka-Józeia.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  P ro n . j ( . a! l)ziś, w so b o tę  dn. 2 m a ja  o 
«,odz 8  w iecz. w T ea trz e  na  P o h u la n ce  p re m je - 
Ta d o sk o n a łe j k o m ed ji w spó łczesnej B us Feke- 
iego  (p rze k ład  E ,  G am szkow ej) —  p. t. „ T ra f ik u  
pani generałow ej". U dział b io rą  pp . I. G órska, 
S . M asłow ska J. P o lak ó w n a , M. Szpakiew iczo  
wa, E . W ieczo rk o w sk a , K Z as lrzeży ń sk a , Z. 
B o rk o w sk i, H. B orow sk i, K D ejunow icz, Z. 
M rożew ski, W  NeubeH, K P u c lm iew sk i. S. 
S iezicn iew sk i, T. S u ro w a , S. S ró d k a , K. U tnik  
i  W . Z astrzeży ń sk i. •

—  I h n  osta tn ie  w ystępy Zespołu Reduty 
iw Teatrze na P ohulance. Dziś, w so b o tę  dn 2 
i jn tr o  w n ied z ie lę  dn . 3 m a ja  o godz. 4 pp. 
odb ęd ą  się dw ie popołudniów ik i Z espo łu  R e d u ­
ty . a rc y d o sk o n a łe j  k o m ed ji G. B. S liaw  a  „Żoł­
n ierz 1 Bohater" z A leksandrem  W ęg ie rk ą  w 
roli g łów nej. C eny m ie jsc  zn iżo n e . Są lo dw a 
o sta tn ie  w ystęp y  Z espołu  R ed u ty  w  W iln ie

TEATR MUZYCZNY „LUTNI A".
—  D zisiejsza prem jera w „ L u tn i" . K om ed ja , 

k tó ra  będ zie  dz iś w tea trz e  „ L u tn ia "  z rea liz o ­
w ana, ja k o  k o m ed ja  m u zy czn a , p o d  ty tu łem  
„T rafika p a n i generałow ej" je s t  ob ecn ie  n a  
re p e r tu a rz e  w szystk ich  p ra w ie  scen p o lsk ich  
R o le  g łów ne w  „ T ra f ic e "  w y k o n a ją  S ław a Be- 
.s ta n i- j  K azim ierz  D em bow ski. M uzykę sk o m ­
p o n o w a ł S. K o n te r. 1

—  P opołuJn iów ka niedzielna Ju tro  o godz 
4 p p . g ra n a  będzie  „ T ra f ik a  pan; g en e ra ło w e j"

—  O statnie w  sezonie przedstaw ienie dla 
dzieci w „Lutni". J u tro  o godz. 12.30 pp ,1 g ra n e  
będ zie  w id o w isk o  d la  dzieci „K asp erek  i Bal- 
< erek  .
k .

„R EW  JA", ul. O s tro b ra m sk a  5.
—  Dziś, w sobotę , 2 m a ja  p rz e d o s ta tn i dzień  

p ro g ra m u  rew jo w eg o  p t. „ W io sn a  pas pogodzi".
P o c z ą tek  p rz ed s ta w ień  o  god! 6.45 i 9.15.

Zwłoki umysłowo 
chorej

W dn. 30 uh m. o godz. 15 z rzeki W iljl 
w MiehalLszkaeh w ydobyło  zw łoki n ieznanej 
kob iety . Zw łoki te  są w  stan ie rozkładu, z  cze­
go należy  w n ioskow ać, że  byty one w  wodzie  
od  kilku m iesięcy . W edlug niespraw dzonych  
jeszcze inform acyj, są to  zw łok , P aułiny Dasz- 
kiew iczow -oj, lat 70, rn-ki w si B ujaki, gm iny  
wi.szniewskiej, pow . w ilejsk iego, um ysłow o cho  
rej, która w  grudnia i ub, w ydaliła  się  z  dom u.

Choroby i zgony w Wileńszczyźnie
In sp e k to r  le k a rsk i "p o rząd z ił w ykaz  zacho  

ra w a ń  i zg an u w  n a  -horoby  zak a źn e  i inine, wy 
s tę p u ją ce  n a g m in n ie  w  w ojew ództw ie  w oańs- 
kieim za czas od 19 do 25 k w ie tn ia  rb.

Z an o to w an o  132 wypadku ja-ptaii. 41 w ypad 
kó w  (w tem  9 zgonów) gruźlicy , 19 udry. 14 
iłU T U  plam istego , z czego p rzy p ad a : 4 w y padk , 
n a  pow . dz iśn łcńsk i, 2  m-ołodeczaństki 1 osz- 
miiański, 4 w ilejsk i i 3 w-ilcńsko-trudki, 12 w y ­
p ad k ó w  p ło n n  y. 12 św ink i, 5 grypy, 5 o sp )  wic 
trzn e j. 4  d u ru  b rzusznego, z czego p rzy p ad a  1 
Z achorow anie  w d z iin in isk im  1 zgon i 1 zacho 
Towairi,. w mołodeczaińskiim i I zgon w wileń 
“ko-tro ck im , 4 wypadlki (w tern 1 zgoni zap a­
leń  o p o n  m ózigowo-irdzeniowych, 3 w ypadk i za 
k ażen ia  połogow ego, 3 b łonicy , 2 krziuśoa, 2 po 
kąsszeń przez ziwierzK" w ściekłe, 1 róży  i 1 
tężca .

K o m ite t U czczen ia  P am ięc i P ie rw szego  M ar­
sz a lk a  P o lsk i Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  w R rasław iti 
p rz y s tą p ił  ju ż  do u p o rz ą d k o w a n ia  p lacu , n a  k tó  
ry m  m a s ta n ąć  p o m n ik  M arszałka . O becnie  
p ro w a d zo n e  są ro b o ty  z ie m n e  zw iązan e  z ni>ve 
lac ją  p lacu  o ra z  p rzesu n ięc iem  d ró g  łączących  
k fon ję  u rzęd n iczą  z Rrasław-iem.

K oszta  budow y p o m n ik a  i u p o rza .dkow an ia  
p lac u  w yn iosą  k ilk a  tysięcy  z ło tych . K om ite t 
P o w ia to w y  z e b ra ł  ju ż  na ten  cel zł. 3.230.86,

O dsłon ięcie  p o m n ik a  p ro jek to w a n e  jest na 
dzień  5 lipca  r. b. p rz y  n d z ia te  w ładz c e n tra l­
nych  i m ie jscow ych .

P om n.k  jest w y k o n y w an y  w. d ług  p ro  jektu 
a r ty s ty  rzeźb ia rza  A lfonsa  K arnego, teg o ro c z ­
nego la u re a ta  n ag ro d y  a r ty s ty c zn e j m. W nr- 

I I ~

szaw y . Jest to  g łow a Marszałka n a  w ysok im
cokole . G łow a M arszałka , w y k o n an a  p rzez  a r ­
tystę A. K arnego je s t o d lan a  ze spiżu, cokół 
zaś w y k o n an y  zo sta ł z  m ie jscow ego  g ra n itu  pod  
sz tau k a in e r. O toczenie d la  p o m n ik a  (u p o rząd k o  
w anie  p lacu  i o d p o w ied n ie  p rzesu n ięc ie  d róg  
i ew. dom ów ) o p ra co w a n e  zosta ło  p rzez spocjali 
s tó w  m ala rzy  i u rb a n is tó w  w W arszaw ie  za  
p o śred n ic tw em  C en tra ln eg o  In s ty tu tu  W ychow a 
n ia  F izycznego  im. M arszalka  P iłsudsk iego  k tó  
ry  jes t w łaściw y m in ic ja to rem  budow y p o m n ik a  
w B ra d aw iu .

P o m n ik  s ta n ir  na p lacu  między- k o lo n ją  
u rzęd n iczą  a  m iastem  i będzie  zw ró co n y  f ro n ­
tem  do jez io ra  D ryw ialy . Ponieważ, w ysokość 
p o m n ik a  w ynosi 7 m. —  będzie  011 w idoczny  
zd a lek a . —

Otwarcie nowej autostrady

*  -  %
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W k ró tce  od b ęd zie  się w  N iem czech o tw a rc ie  a u to s tra d y  H alle  —  L ipsk. Na zd jęciu  — au to
sfra d a  jeszcze w  s ta d ju m  budow y

R 0  N i K A
v

Sobota

M a ]

Dziś: Zygm unta Kr.
Jutro- Znależ. Ś. Krzyża Kr. K. P.

W schód stoń ca  — godz 3 m. 40 

Zncnod sło ń ca  —  godz 6 m. 50

Spostrzeżenie. Z ak ładu  M aiaorologll U S. 8 
m W ilna z dnia i.V . 1935 r.

—  P rzepow iednia pogody do w ieczora dn. 
2 m u ja  br. w-g PAL: Po m g lis ty m  i m ie jscam i 
c h m u rn y m  ra n k u  n ao g ó l pog o d a  słoneę^ua  of 
z ac h m u rz e n iu  u m ia ik o w a n em .

Dość ciepło.
S łabe w ia try  m iejscow e.

®  _
C iśn ien ie  766
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  +  12 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  15 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  +  9 
O pad  —
W ia tr  zach o d n i 
T en d e n c ja  zw yżkow a
U w agi: ra n o  p o c h m u rn ie , pó źn ie j pogodnie.

DYŻlTRY APTEK.
Dziś w nocy  d jż u r u ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i,

1) Jum dziłła  (M ick iew icza  33); 2) N a rb u ta  (Św, 
J a ń s k a  2); 3) T u rg ie la  i P o d m ie jsk ieg o  (Nie­
m ieck a  15); 4) K aca (P iłsudsk iego  30); 5) So­
ko łow sk iego  (Nowy Św iat 2).

KUCH POPULACYJNY.
—  Z arejestrow ane urodziny: 1) K o inorw ski 

F ran c iszek -A n d rze j.
—  Zaślubiny; 1 ) B reg n ian  Szaw iel —  Z ajdel 

isow na Ju d y ta : 2) M oczanów- B n cia tow na A 
d o lfin a : 3) A rtysiuk  A lek san d er —  B u rzy ń sk a  
J a n in a ; 4) G robe Kósel —  W in icka  C haja .

—  Zgony: 1) F ry d m a n o w a  M arja , la t  36;
2) K lib ińsk i M orduch  W ulf, la t  70; 3) M arkow­
s k a  Iz a b e ll i ,  la t 71; 4) M uraw sk i A dam , ś lu ­
s a rz ,  la t tu; 5) S tefanow icz  7 'ran c iszek , stu  
den t. la t 26; 6 ) P ra ż a n  A nna. la t 61; 7) L iber 
m ail D\ysiej. h a n d la rz , la t  50; 8 | l i r a  wis R ozal 
ja , la t 72; 9) B asża D om inik , s to la rz , la t 67.

HOTEL EUROPEJSKI
Pin w szorzędny. —  C eny przystępne  
T elefony  w pokojach . W inda osob ow a

K O M FO R T O W O  (JR Z ąD Z O h Y

Hotel St. GE0RGES
w WILNIE

A partam enty, łazienki, te le fo n y  w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:
—  Do H o te lu  St. G eorges: O s to ja  - B ębnów  

ski M arjan  z W arszaw y ; K osdas E rw in , u rzęd  
n ik  z K rak o w a ; Oefciwfei Z y g m u n t; z iem ian in

— Do rot, Iu „Europu". TTygier D aw id, ku  
p iec  z B ielska; W o lf B eno, k u p iec  z W arsz a  
w y; G odlew ski Jó ze f, ob. z iem sk i z B a ra n o ­
w icz; G ro dzieńsk i M arjari, p rzen iy sło w iee  ze 
L w ow a; Sopoćko  K azim iefz  z L idy ; D au k sza  
S tan is ław , adw-okat z L id y ; Sens Abe, ku p iec  
z Itygi; H ydlew ski W ik to r, k p t. w st. sp z 
W arszaw y ; K yclite r W ito ld , a k to r  z W arsza  
wy; G ajdeck i A lc-ksandcr, a k to r  z. W arszaw y ; 
P e te r  A lfred , inż. z B iałegostoku

M IL .L SK  V
—  O d re stau ro w an ie  g m ach u  ra tu sz a . Z arząd  

m iasta  zam ierza  p rzy stąp ić  w ro k u  bież. do 
k o n ty n u o w a n ia  ro zp o czę ty ch  u h . roku  robót 
p rzy  o d re s tau ro w y w an iu  g m achu  ra tu sza  przy 
ul. W ielk iej.

Ze sw ej s tro n y  m u sim y  n a d m ie n ił ,  że o d re ­
sta u ro w an ie  ra tu sz a  p rzy d .d o b y  się p rzed  12 

m aja , gdyż z an ied b a n y  jego  w ygląd sp raw iłby  
na p rzy jezd n y ch  b. p rz y k re  w rażen ie .

—  Zaopatrzenie w w odę na w y p ad ek  poża 
rów- K olonji K niejow ej i k u lon ji M agistrackiej. 
W n a jb liższy m  czasie w  K olon ji K olejow ej 
m ają  być w y ln id o w an e  sp e c ja ln e  zb io rn ik i z 
w odą 111 m . u rząd zo n e  będ ą  sz tuczne  staw y . 
Stawy te i z b io rn ik i m a ją  służyć ja k o  re z e r­
w u a ry  w ody na w y p ad ek  p o ż aru . N aw iasem  
należy- dodać, że z a o p a trz e n ie  w  w odę K olonji 
K olejow ej m ocno d o ty ch czas szw an k u je .

P o d o b n e  z b io rn ik i z w odą  m a ją  być  ró w n ież  
u rząd zo n e , a le  ju ż  w- p rzyszłym  ro k u . w I. zw. 
K olonji M ag istrack ie j.

SPRAWY SZKOLNE.
- •  ZAPISY DO SZKÓŁ POW SZ15CH5 YCH. 

K lirn tor o k ręgu  szko lnego  w ileńsk iego  usta lił 
te rm in  zap isó w  dzieci do publiiozjiyicli szk ó ł 
paws-zec.hnych na r. 1036-37. Z apisy  odbywać- 
s ię  będą od  21 do 21 m a ja  1936 r. w łącznie.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—  Sekcja O kręgowa Pań przy Rodzinie Ko­

lejow ej w W itnic p o d a je  do w iadom ości, że od 
18 m a ja  r. b. ro zp o czn ie  się 6 -tygodn iow y  k u rs  
ro b ó t ręczn y ch  (zdobnictw o, ia lk a rs tw o . ha f- 
c.iarstw o, try k o ta rs tw o ) d la  P a ń  w lo k a lu  Świet 
licy  Sekcji P a ń  p rz y  u licy  K o le jow ej 19, co 
d z ien n ie  o d  godz. 17— 2 0  o p rócz  nedziel i dni

WILNO.
SOBOTA, d n ia  2 m a ja  1936 ro k u .

6.30: P ie śń ; 6.33: Pobi*dka; 6 .3 4  G im n as ty k a ; 
6 .0 O; M uzyka; 7.20: D zionnik  poT. 7.30: P rograz_  
dz. 7.35: tiie łd a  >hi. 7.40: M uzyka z p ły t; o.OO 
A u d y c ja  d la  iszkół; 8 .1 0 : A udycja  d la  p o b o ro ­
w ych; 8.30: P rz e rw a ; 11.57: Czas 12.00: H e jn a ł 
12.03: D ziennik  p o łu d n . 12.15: P rzeg ląd  p ra sy ;  
12.25. K o n ceri; d 3.(10 : C hw ilka  gosjłod . dom . 
13.In G odzina życzeń; 14.15; P rz e rw a ; 14.30; 
Je rz y  B izet —  A r l-z ja n k a ; 15.00: P rzy jac ie lsk a  
usłu g a , n o w ela  W ło d z im ie rza  P erzyńsk iego : 
15.15: L isty  oziec  am ów i C iocia H a la : 1 5 .2 r 
Zycie k u iu ira b ie ;  15.30: Z espół N iny  M ańsk . j; 
16.05: L ek c ja  jcz . fran c u sk ie g o ; 16.20: T ea ti 
W y o b raźn i „ W o d a 1 s łu ch o w isk o  d la  d z iec i; 
16.a0: B ecilal fo rtep ian o w y  K aro la  K le in a  
17.15: A rje  i p ieśn i w wyik. G abrje la  M a tja s iak a , 
17.35: M ów im y o p ro w in c ji; 17.45: Czy o p e .»  
się p rzeży ta ': S ja lo g  w- o p ra ć . H eleny  H Icl 
K oszań sk ie j i W ito ld a  R u d z ińsk iego : 18.00:
T ransm . n ab o żeń stw a  m ajo w eg o  z ó s t r e j  B ra ­
m y; 18.55: P ro g ra m  n a  n ied z ie lę ; 19.05; D robne 
u tw o ry  Skrzypcow  'p ły ty ) ;  19.25-,; k o n c e rt ,.ek- 
ła tn ew y ; 19.35: W iad . sp o rto w e ; 19.45; R ep o rtaż  
: w ystaw y  p a m ią te k  z p o w s ta ń  ś lą sk ich  1 p le  

biscyiUu, 193)5: P rz e rw a ; 20.00: W ieczó r' se ren ad ; 
20.45; D zienn ik  w iecz. 20.55: O b razk i z P o lsk i 
21.00: A u dycja  d la  P o lak ó w  z ag ra n ic ą ; 2 1 3C 
Apel i b iw ak  p o w stań có w  ś lą sk ich  n a  ry n k u  
V- K ito w icach ; 23.00: W iad. m et. 23.03. K oncert. 
U śm iech P o z n a n ia ; 22.00 M uzyka z  p ły t; 22 3ó:

N IE D Z IEL A , d n ia  3 m a ja  1936 ro k u

1.00; Czas i pieśń: 9.03; G azetka ro ln ic z a ; 
9 .la :  Kon e rt- 9.40: D zienn ik  p o ra n n y ; 9.50 
P ro g ra m  d z ien n y ; 1 0 .0 0 . M uzyka z p ły t; 10 15. 
'Uranem, n a b o ż . 11.57: C zas; 12.00:' H e jn a ł . 
(2.03: Zyon k u ltu ra ln e ;  12.15: P o ra n e k  m u z  
13.00: F rag m . słuch , z kom . „O sy“ A ry s to fa n esa , 
w- o p ra ć  Stefania S reb rn eg o , p ro f. U. S. B. 13.20- 
D. c. P o ra n k u  m uzycznego ; 14.00: Śm ierć  P a n a  
Gagłoby, n o w e la : 14.20; K o n cert życzeń (p ły ty): 

5.90: A udycja d la  w szy stk ich  „T rzec i m a j"  
W an d y  D obaczew iskiej; 15.30: Z d aw n y ch  w spo  
m n ień  (p ły ty ); 1-5 45: P o g a d a n k a ; 1 0 .0 U; Chw-.Ika 
p y ta ń ; 16.15: Serenady 16.45: S łuch. „Ś p iące  
w o jsk o " ; 17.10: M uzyka tan e cz n a ; 17.50: P o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18.00: R ecita l śpiew-aczy; 
18.30: P rem . słuch. „T rzec i m a j" ;  19.00: P ro ­
g ram  n a  p o n ied z ia łek : 19.10. K o n cert re k la m o ­
w y; 19.20; W it. w iad  sp o rto w e ; 19.25: Ignacy  
P ad erew sk i g ra  (p ły ty ): 19.45: Co czy tać?  29.00: 
K u ncerl, 20.45: W y ją tk i z  p ism  Jó ze fa  P iłs u d ­
sk iego , 20.50: D z ien n ik  w ieczorny ; 21.00: N a 
w esołej lw o w sk ie j fa li; 21.30: P o d ró ż u jm y ; 21.45 
W iad. sp o rto w e  ze w szystk ich  rozg łośn i: 2 2  0 0 : 
M uzyka tan eczn a .

z R udslaw ia ; K ro n m an  H e n ry k  1. W  rszaw y ; 
K o n d ra to w iczo w a  Ada z m aj. H o ro d n o ; W oln ie  
w icz M ichał z Lyintup; Szm it M owsza z P iń sk a ; 
ŻelavTs R ena, a r ty s tk a  z ITygj; Viże E Iv ira , a rtv  
s tk a  z Rygi.

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  qodz . 4 ej pp . 

wyst A le k sa n d ra  W ęq ,ersk i w k om . 
: ŻOŁNIERZ I BO H ATER
\ o  godz . 8.15 wiecz. P re m ie ra

TRAFIKA PANI GENERAŁOW EJ

św ią teczn y ch . Z ap isy  re fle k tu ją c y c h  p an  p rz y j­
m u je  B iu ro  Z a rz ąd u  O kręgu  R odziny  K o le jo ­
wej. w  g m ach u  D y rek cji O kr. K. P . S łow ackiego 
14, p a r te r , jio k ó j Nr. 56.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  „N ow a estetyka w łoska". W  sob o tę  2-go  

m a ja  b. r. o godz. 19 w Auli K o lum now ej U n i­
w ersy te tu  d r  R enato  Poggio li, lek to r ję z y k a  
w łosk iego , w ygłosi od czy t w  języ k u  p o lsk im  
p. Ł: N ow a e s te ty k a  w łoska . W stęp  w ołny .

—  Z arz ąd  Klubu D yskusyjnego Inteligencji 
w W iln ie  k o m u n ik u je , że n a  z eb ran iu  dysku- 
sy jnem , k tó re  o d b ęd z ie  się w p o n ied z ia łek  dn 
4 m a ja  b. r. w  sali g im n az ju m  im . Ks. W ito ld a  
W . (ul. D ąb row sk iego  5) o godz. 20 re fe ra t  p t 
.Z ad an ie  L igi O b ro n y  P ra w  C zto \v ieka_ i Oby­

w a te la "  w ygłosi W ład y sław a  W ey ch crt Szym n 
no w sk a, cz ło n ek  Z a rz ąd u  G łów nego Ligi O h ro  
n y  P ra w  C złow ieka i O byw atela .

Po re fe ra c ie  odbędzie  się dysku.stja.

SPRAWY ŻYDOWSKU
—  Akatlemja ku czci dr. Teodora Ilerzla.

R ew izjon istyczne  o rg a n iz ac je  s jo n is ty czn e  u rz ą ­
d z a ją  dziś, w  dn iu  u ro d z in  tw ó rcy  s jo n lzm u  
p o litycznego , d ra  T eo d o ra  H t-rzla u ro c zy stą  a k a  
<lrmj<\ Z o k a z ji t e j  d a ty  w y d a ła  a k ad e m ic k a  
irga-n:zac ja  re w iz jo n is ty cz n a  odezw ę, o m a w ia ją  

eą o s ta tn ie  w y ad k i w  P a les ty n ie  i n aw o łu jąc ) 
(to p ra c y  n a d  s tw orzen iem  p a ń s tw a  żydow skie  
go w P a les ty n ie . (m)

—  25-Ieeic szko ły . Szkoła  żydow ska  . M efice 
1 fa sk o to "  obchodziła  w  1). ty g o d n iu  25-lecie 
swego istn ien ia . 7 -tej o k az ji u rz ąd z iło  k ie ro w ­
n ic tw o  szkoły  a k ad e m ię  szk o ln a- (m)

ROŻNE.
— W ycieczka  P. T  K. 3 .\  .36 r. —  lochy  n a  

Bakszcio, Kośc. OO. M isjonarzy , cm en ta rz  R os­
sa. Z b ió rk a  w- o g ró d k u  p rzed  B azy lik ą  o 11.45. 
U czestn ików  w ycieczk i u p ra sz a m y  o z a o p a trz e ­
n ie  się w- la ta rk i  e lek try czn e .

—  K olizje  z p rzep isam i a d m u iis lm c y jn em r. 
Poszczególne k o m tsa r ja ty  P. P . sp o rząd z iły  w 
c iągu  ub. n u e s/ąc a  przesz ło  1 0 0 0  p ro to k ó łó w  
za  różnego  ro d z a ju  .w y k ro czen ia  p rzec iw ko  prze  
p isom  a d m in is tra c y jn y m  N ajw ięcej p ro to k ó łó w  
sp o rząd zo n o  za o p ils tw o  i zak łócen ie  sp o k o ju  
pub licznego , za iaim ow anie  n io b u  p ieszego  
i ko łow ego i n ieo św ie tlan ie  k la te k  scbodow .ch-

ę ą  / A *  O  r r ?

RÓŻNICA POGLĄDOM.
Je rzy , czy jest jeszcze coś na  św-ietie 

poza  m iło śc ią?
—  Nie, nic, m o ja  d ro g a t A p ro p o s, a co jes t 

dz is ia j n a  o b iad ?  (Le ltire)
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Na marginesie tajemniczej sprawy '-Wczorajszy pochód 1-szo majowy
N a ul. S łow iańsk iej' p o ru szen ie . N< ty lko  kn- 

in o sz k i, lecz i p o w ażn i m ieszk ań cy  tej u liey  
s ą  p o d n iecen i c iekaw ośc ią , p rzeczy ta li w  ga 
z e ta c h  i dow iedzieli się o d  m ieszk ań có w  dom u 
'N r. 2 p rz y  ul. S ło w iań sk ie j o f ra p u ją c e j  ta je m ­
n ic y  zag in ięc ia  4 7 -le in ie j A nny  D ym ilrow |iczo- 
w ej, o czem  o b sz e rn ie  d o n o siliśm y  w o n eg d aj 
iszym  n u m erz e  i sn u ją  dom ysły ...

.W iadom o z gaze t i z u s tn y c h  o p o w ia d ań  
«  z a trz y m a n iu  w te j  sp ra w ie  pew nego  s tu d e n ta . 

’ K rą ż ą  po g ło sk i, że D y m itro w iczo w a  z o s ta ła  z a ­
m e ld o w a n a  i to w  m ak a b ry c z n y  sposóB...

L ecz  lep ie j n ie  Toajwodzu. się o  tom . Po ilob  
n o  stan o w i to ta je m n icę  w ładz, p ro w ad zący c li 
d o c h o d ze n ie , p isać  o  tem  n ie  w olno . T a je m n ic a  
z n a jd u je  się  jeszcze n a ra z ie  w  tyg lu  d o ch o d ze ­
n ia  p ro k u ra to rsk ie g o  n a  m ias to  W ilno . Nie je s t 
jeszcze  w y k ry s ta lizo w an a  i w ogóle... pocóż p i­
sać  o  p ew nych  fa k ta c h  og o in ie  w iad o m y ch  m ie ­
sz k a ń c o m  c a łe j dz ie ln icy , sko ro ... s tan o w i ta jen i 
n icę ...

A ta je m n ic a  to  po d o b n o  n icb y le ja k a! Splot 
ta je m n ic  P rz y p o m in a  i R a sk o ln ik a  D o s to jew ­
sk ie g o  i poczęści s ły n n eg o  u p io ra  z D u sse ld o rtu  
i n a w e t F ra n c u z a  L a n d ru , lecz poco  p o d n iecać  
c ie k aw o ść ?  W iad o m o  —  ta je m n ica .

P y ta łe m  p. w ic e n ro k u ra to ra  w te j sp raw ie , 
Jeoz. odpow iedź  b y ła  s tan o w cza :

—  Ani słow a! W szystko  co p a n  n ap isze  —  
to  u ja w n ie n ie  szczegółów  d o ch o d zen ia , co z a ­
te m  idzie —  sp ra w a  z a r t. 159 K. K A rtyku ł 
te n  p rzew id u je  k a rę  dila o d p o w iedzia lnego  r e ­
d a k to ra  za u jaw n ien ie  szczegółów  śledztw a 
p rz e d  ro z p ra w ą  g łów ną Pocóż n a ra ż a ć  jego 
n ie p o trz e b n ie ?

W łaśn ie  g n an y  c iek aw o śc ią  re p o rte rsk ą  b y ­
łem  n a  m ie jscu , to  zn. p rz y  u l. S ło w iań sk ie j 2, 
ro zm aw ia łem  z ludźm i. D<H..edziałein się znacz 
o e  w ięcej, n iżb y m  się d o w ied ział, g d y b y  z e ­
c h c ia ły  m u ie  p o in fo rm o w ać  w ładze prow adzące  
doch o d zen ie . D ziw iło m n ie  ty lk o , sk ą d  to m iesz ­
k a ń c y  tego d o m u  aż ty le  w iedzą.

—  P ew n ie  p rzeczy tam y  ju tro  w g aze tach  
o  w szy s tk iem ?  —  m ów ią  d o o k o ła .— A w ie p a n , 
is to tn ie  sp ra w a  je s t zag ad k o w a . C zekam y z n ie ­
c ie rp liw o śc ią . ^

S o lenn ie  p rz y rz e k łe m  czy te ln ik o m , że juóro  
d o w ie d zą  się o s ta n ie  sp ra w y . Lecz słow a n ie  
d o trzy m a łe m  i to  n ic  z m o je j w iny. K ażdy 
w n ik liw y  czy te ln ik  to  z ro zu m ie  A w ra c a ją c

z m ie jsca  w yp ad k u  w stąp iłem  n a  d w o rzec  i 
sp o tk a łem  p a n ią  K u sten isow ą —  s io s trę  zag i­
n ionej. czy leż p rzy p u szcza ln ie  zam o rd o w a n e j 
D y n n tro  w ieżow ej, k tó rą  p rz y p ad k o w o  p o zn a ­
łem . K obiecina  z ap łak a n a .

P y tam  się o p rzy czy n ę.
—  Ja k  to, w ięc p a n  n ie  w ie? M oją b ied n ą  

s io s trę  zam o rd o w a li i... —  zac zę ła  m i o p o w ia­
dać, lecz ja  te j opow ieści ró w n ież  p rzy to czy ć  
n ie m ogę, a lb o w iem  a  n u ż  i w te n  sposób  zd ra  
dzę ta jem n icę  dochodzen ia ... L ep iej miłiczec

W szyscy m ogą  o tem  w iedzieć , a  p isać  n ie  
w olno. T rze b a  m ilczeć. W id o czn ie  s t a r t  p rz y ­
słow ie  m a ra c ję , że  m ilczen ie  je s t  z ło tem

D o w iad u ję  się od  n ie j, że s io s trę  w id z ia ła  
po raz  o s ta tn i 1 m arc a . P a n i R u sten iso w ej przy­
tra f iło  się n ieszczęście. Z ru arła  je j  18 le tna  có r 
ka. D y m itro w iczo w a  b y ła  n a  po g rzeb ie  i b a r ­
dzo p ła k a ła . O b ieca ła  o d w ied zać  częście j sio strę , 
a p ó źn ie j p rzyszło  to  now e n ieszczęście...

—  N iech się p a n i n e  m a rtw i, jeszcze  n ic  
n ie  w iad o m o , s ta ra m  się ją  pocieszyć, jeszcze 
s io s tra  m oże w ró c i do pan i..

—  T o  p a n  n ic  n ie  w ie?  — za lew a  się n ie ­
szczęśliw a k o b iec in a  łzam i. —• Ju ż  w szystko  
w iadom o

—  Jalkito w iadom o? P y ta łem  przecież p. 
w ic o p io k u ra to ra  i o trzy m ałe m  od p o w ied ź, że 
jeszcze n ic  n iew iad o m o ... I tu ta j  znow u m uszę 
p rze rw ać  o p o w ia d an ie  z ro zp a cz o n e j kob ie ty , 
gdyż sam  n ie  wiem w jak ie m  m ie jscu  zacznę 
u ja w n ia ć  szczegóły  d o ch o dzen ia ...

D la  c z y te ln ik a  w ięc  sp raw a  zag in ięc ia  Dy- 
m itró w iczo w e j m u si p o zo stać  n a d a l ty lko ... sp lo  
te in  f ra p u ją c y c h  ta jem n ic ...

P ro szę  w ybaczyć , że ro la  sp raw o zd aw cy  k ry  
m in a ln eg o  je s t w te j  sp ra w ie  aż  ta k  b a rd zo  
o g ra n ic zo n a . Mea cu lpa l... C hociaż  w in a  n ie  
m oja ... (c)

— ( :J—

W czorajszy pochód p ierw szom ajo­
wy przecni^n^t ulicami m iasta  w spo­
ko ju  i powadze. Na całej, dość długiej 
trasie, b iegnącej przez ulice Nowogród z 
ką, Końską, Niemiecką, W ileńską, Mic 
1 iewicza, Stycziniową —  nie doszło do 
żadnych  incydentów, jeżeli nie liczyć 
Kilku energicznych in terw encyj straży 
porządkow ej orgam zaeyj robotniczych, 
żądającej od przechodniów' mężczyzn 
zdejmowania okrycia głowy przed nie 
s łonem i w pochodzie sz tandaram i związ 
kowemi.

Pochód był, jak na dotychczas obser 
wowaine w W ilnie w dniu  J -go m aja, 
bardzo  liczny. Wzięło w n im  udział, jak  
obliczają, do  5 tysięcy osób.

Na licznych Iramsparentach widnia

lv między intneani nas tępu jące  hasła ;  
„Żądam y pracy", „Żądam y robót p u ­
blicznych", .Niech żyje p raw o do  stra j  
ku  okupacyjnego"; często w ystępowały 
wezwania do tworzenia jednolitego fro« 
lu robotniczego.

Poohod był zorganizow any przez 
,kom ite t"  liszomajtzwy", w k tó reg o  
skład weszli przedstawicieli PPS., ZZZ., 
B imdu i Poalej Siotniu

W  pocbod7.ie szły międz.y hwieswi or 
ganizacje ZZ , PPS., Bund. Legjon Mło 
dych, Z. P  M. I). i Z. N M. S.'

Po rozwiązań lu się pochodu odbyt 
się szereg akudem ij w lokalach poszczę 
góinyeh związków robotniczych.

(w.)
w m

Piszą do nas...

Bram y w soboty nm sią  być 
o ii- i]

Ba wileńskim hrafca
PO B IT Y  PO DCZAS DEM ON STRACJ L

O tw arc ie  sk lepów  w so b o ty  do godz. 21-ej 
sp o w o ao w ało  p rzec iąg n ięc ie  w te d n ie  w ięk sze ­
go ru c h u  u liczn eg o  do  p ó źn ie jszy ch  godzin 

L o za tem  p ra co w n ic y  handilow i w cześn ie j nie 
w ychodzą  ze sw ych  w a rsz ta tó w  p racy , ja k  ok. 
21.30 do 21 45 i n ic  ch cąc  n a ra z ić  się  n a  k o sz ta  
„ b ra m y "  śp ieszą  się do do m u , ne  o d e tch n ąw szy  
ch o ć  tro ch ę  św iezem  p o w ie trzem  po c iężk ie j 
c a ło d z ie n n e j p racy .

A pelujem y za tem  do czy n n ik ó w  k o m p eten t 
nycti o w y d an ie  za rząd zen ia  z am y k a n ia  b ra m  
dom ów  w so b o ty  o  godz. 23. Z a in te re so w an i.

P rz y  uL N iem ieck ie j podca « p rz e jśc ia  pa 
i u d o  p ie rw szo m a jo w eg o  zaszed ł n a s tęp u jąc y  
w y p ad ek : '  ■ ■(

I o rz ą d k o w l w zyw aU  s to ją c ą  n a  c h o d n ik a c h  
p u b liczn o ść  do  o d e jm o w an ia  k a p e lu sz y  n a  e ta s  
p rz e jśc iu  puchodm . G dy je d e n  z  p rzech o d n ió w  
D aw id  K a m b er (W ie lk a  30) n ie  c h r ia l  zd jąć 
k ap e lu sza  i w yrazi! s ię  o b ra ź liw ie  o  a c n o i  
s tro n ta c h , zo s ta ł k lk a i.ro L ń e  u g o d zo n y  laskam i 
p o  g łow ie.

u ru g i  teg o  ro d z a ju  in c y d e n t w y d a rzy ł s ię  X 
tym  sam y m  D aw idem  K zm b eiem  p rzy  u licy  W ? 
le ń sk ie j  n a  v is-a-v ls św . K a ta rz y n y . (c).

Zwłoki noworodka
1

Za lllOtKQ 
przedwyborcza

W  dn . 28 u h . ni w m a j. Ś w iu n y  W ie lk ie , 
gm  T iem ic iisk ie j, po w . św it,-dońskiego, w  s ta  
w ie  zn a lez io n o  zw ło k i now  odk i p ic i ż eń sk ie j 
z ro z n itą  cza szk ą .

P R Z E JL C H  ANE D ZIEC I.
W cz o ra j na uL  T r a k t  B a to re g o  szy b k o  m k n ą  

ca  fu rm iu ik -  wiejsko, p rz e je c h a ła  p o z o s taw io n e  
bez d o z o ru  d w o je  d z le d  2  le tn ieg o  Z d zisław ę  
K u m tck fe g o  o ra z  2  le tn ią  K ry s ty n ę  K u likow ską . 
P o g o to w ie  przewnozżo d z iec i do sz p ita la  ś a ,  
J a k ó b a . (e j.

W c z o ra j  Sad Okr ęgow y w  W iln ie  og łosił wy 
ro k  w  sp ra w ie  b. s e k re ta rz a  k ilk u  ro b o tn iczy ch  
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , p. A n d rze ja  Jo rd a n a , 
o sk a rżo n e g o  p rzez  red . S ta n is ła w a  M ackiew icza
0 zn ie sław ien ie  i  o b ra zę  tre śc ią  u lo tk i p rz ed  

‘ w yb o rcze j.
Sąd sk a z a ł p. Jo rd a n a  n a  4 m ies. a re sz tu

1 50 z ło ty ch  grzyw ny . (w)

NOW OOTW ARTY FABR. S yŁ A O  SUKNO
p.f Polski Przemysł Sukienny
w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 13 (r. K ruczej) 
p c le r s  w w ielk im  w yborze w sze lk ie  m a te r ia ­
ły b ie lsk ie  i o ryg . a n g ie lsk ie  na UDrania m ę ­
sk i, cyw ilne  i w o jskow e, o ra z  na  k o sń u m y  
I p łaszcze  d a m s k ie , -Sptzedaż h u rto w a  i d e ­

ta liczn a . W aru n k i n a> dogodn iejsze .

W ysokowartościowy P O R T L H N  D

C e m e n t  „ U f l E K * 1
wagonowe I d e ta l leżnie — poleca firm a 
P rzed sięb io rs tw o  Haadl. - P rzem ysłow e

NI. D E U L L Wilno
B iuro: J a g ie l lo ń s k a  3 —6, te le fo n  8  11 
S k ład y  i boczn.: K ijow ska 8, lei. 9 99

S « s  TEMPLE
Jedyna najmłodsza gwiazda, za którą szaleje' cały świat zdobędzie  

wkrótce Wilno najbardziej czarującym przebojowym łilm em  p. t.

Z Ł O T O W Ł O S Y  B R Z M iL
n  N  I F ilm  o sn u ty  n a  tle  przezyć B t  Ę f B  B
*  * *  I o ch o tn ik ó w  5-e> DYW SYB. B k /  G L J P  f l  I I  1  H

BOHATEROWIE ^  i & I K U
R ole g ló w r .j  k re u ją : BODO, Brodzisz, Ankw icz, Cybulski, Junosza-Stępow ski i inn i 

N ad  p io g ra m : KOLOROW Y d o d a te k  i a k tu a lja

H E L IO S  CAŁE WILNO POD WRAŻENIEM
Mirtm D IETRICH G a r y  C o o p e r a

w cu d o w n ,
film ie  f ł P O K U S A cc

A ityst. k ierow n. Ernesta LUBITSCHA. N ad p ro g ram : ATRAKCJE i AKTUALJA

ŚWIATOWID | Dziś film
_______________________ w ielk ich
d ra m a ty c z n y ch  u n ie s ie ń  p  t. C z a r n e  R ó ż e

W roi. g l. 2 n a jw iększe  gw iazdy E u io p y , u ro c za  LILJANA H AR VEY i n iezrów n . W ilii Fritsch 
„C zarn e  Róże* —• to  n a jw ięk sze  z d a rz e n ie  w sz tu ce  film ow ej d o b y  o b e c n e j

K. Krukowski, 
Marja B o g d aOGHIsko | Ariclf DYM SZA,

'Hm C .  B.
w najw es.
k o m ed ji
m u zy czn e j

N ad  p ro g ram : DODATKI D Ź W IĘ K O W E . —  Poozigtck sean só w  co d zien n ie  o godz. Dej p p .

P r z e t a r g
Z arz ąd  M iejski w Wilnie- o g łasza  p rz e ta rg  

u a  d o staw ę  ok . 4800 m 3 feauiienSk o ra z  ok. 
40003 żw iru  d la  ro b ó t, d ro g o w y ch  i zabezp ie  
ezeń n a  sezon b u d o w lan y  1936/37.

Do o fe rty  naileży d o łączyć:
’t) p o d p isa n e  p rzez  o fe re n ia  w a ru n k i te c h ­

n icz n e  n a  do staw ę  k a m ie n ia  i żw iru , o d n o śn e  
d ru k i są  d o  n a b y c ia  w K anc. W yda T ec h n ic z ­
nego p o k . N r 54 w  godz. 9— 13 pp .;

2) k w it K asy M ie jsk ie j n a  w p ła co n e  w a d ju m  
w w ysokości 5 %  o fe ro w a n e j w a rto śc i d o staw y .

O ferty  n a leży  sk ła d a ć  w K anc. W ydz T ech 
n icznego  w  godz. 9— 13 pp .

T o rn iin  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  z dn . 10 V 
t936 r. godz. 12. /u r z ą d  M ie jsk i

w  W iln ie.

I U  f i l  f l u > V T “  f°rbu:e, czyści 
„ r \ U L U I \ l  I chiwn.,odświeża

W ilno, Trocka 15, tel. 22-13 
F A C H O W O  i N I E D R O G O

N A SIO NA i W SZYSTK O  dla adu 1 ogrodu
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawalna 21. tel. 21-48.

:— : W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy . :— :

NfEDYWAŁA OKAZJA!
Tylko kłuta dni I
N adzw yczaj ta n io  i n a  d o g o d n y c n  w aru n k ach  
o d d a je :  F I R A N K I ,  kapy. sz to ry , serw ety , 
o r ru s y ,  m otyw y i t. p. RĘCZNEGO w yrobu. 

•FILET, szydełk  (h aczek ), h a f to w a n e  o raz  
KILIMY i W LOCHACZE (liżniki) we w szyst­

k ich  ro z m ia ra c h .
Z w ied zan ie  n ie  o b o w iązu je  k u p n a .

Tvlko f f ł .  / W i e m t e c A r c r  2

W i o s n a  — M a j !
Dekora je sk lep ó w  i b a lk o n o w  ro ś lin am i 

zie o n e m i i k w itn ącem i,
Wieńce, w iązanki i kosze im ie n in o w e  z 

żywych kw iatów
i y k o n u je  a rty s ty czn ie  f rm a

P . GINTOWT- DZIEW AŁTOW SKIEGO
w ilno . Z am k o w a 1 1 

UWAGA: 7 a r ró w ie n ia  up rasz-i s ię  u sk u te cz ­
n iać  zaw czasu .

9 zł. 30 gr.
m o d n e  d a m s k ie  p a n ­

to fe lk i „G h an d i*
W. N O W I C K I

W ilno. Wie ka  30

M I E S Z K A N I E
5 p o k o jo w e  z k u c h n ią  
ze w szyslk iem i w ygód, 
i b a lk o n e m  od  ulicy 

d o  w yn a jęc ia  
S p rz e d a je  s ię  k re d en s , 
lu s tro  i s tó ł. O g lą d a ć  

o d  g. 14— 16 ej. 
Z am k o w a 20 m  3

D R  MFD.

ZYGMUNT
KUDREWfCł

P O K Ó J
sło n e cz n y , e le g an c k i 

d o  w y n a jęc ia  
u l. 3 -go  M aja 11—6

P L A C
2500 m J n a  ul. Fopow - 

d o  sp rz e d a n ia  
u w łaścicielki 

P ió ro m o n l 16

sk ie j 36 
W iadom . 

d o m u

B. Nauczycielka
g im n a z ju m  k o n w ersac ja  
f ra n c u sk a  z ao p iek u je  
s ię  d z iećm i, zarząd  d o  
m em , lu b  jak o  to w a ­
rzyszka s ta rsze j o soby  
(p an i). O ferty  d o  adm . 
K u rje ra  Wil d la  A. T

C hor w enerycz., syf 
sk ó rn e  i m o czo p icn  
ZiirakowŁ 1o, tel. 1S 
P rzyjm . od  8— 1 I 3

A&USZEHK*

M. 3rzszina
m asaż  leczniczy 

i e lek try zac je  
Z w ierzyniec, T. Z an a , 

n a  lew e G eu y m in o w sk ą  
ul Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowc
Przy ].n  u je od  9 r d o  7 w. 
ul j. agiit8klego 5 — 18
róq O fia rr.e  (o o . S ą d u )  A  ---------------------------

A K IS Z E R K *

Smiałowska
ul. Wielką lu-*-7
(v is-a -v is poczty) 

tam ż e  g a o in e ' Kosm et, 
usuw a zm arszczk i, b ro ­
daw ki, kurzajk i i wągry-'
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